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Przedstawiciel prawicy zaatakował premjera z powodu jego pocho­
dzenia. — Izba urządziła jednak Blumowi owację 

zapowiada reformy socjalne, reforma Banku Francji i nacjonalizacje fabryk broni 

m 

najglo11 

viata. 
m real 
nu t | 
Dieter!"1 

i Ma* : 

O R Ą j i * 
r. 

mi 
56 

d l » - ! , 

..Reput̂ '' 
n środk"' 

M 

• Paryż, 6 czerwca. (PAT), 
foki deputowanych w oczekiwaniu 
t|0

 a r acj i rządowej była wypełniona 
^ O s taniego miejsca. Wydano znacznie 
| ^ C e J kart wejścia, niż na to pozwa-

y trybuny i galerje. 
Id^.Kodz. 15-ej zjawił się Herriot, o-
ij j^ lwany przez deputowanych le-

^ y ^ b e c 600 deputowanych, zajniu-
«bv ^ a v y y poselskie, przewodniczący 
S l |

y deputowanych Herriot udziela glo-
lyi p""einjerowi Blumowi, który odczy-

J e deklarację rządową. 

Deklaracja rządu 
c, r . e k l a 

racja podkreśla, iż naród fran-
łJ* 1 ujawnił swą niezłomną decyzję 
K ? n i a wolności demokratycznych 

I (udając jednocześnie wolę pokoju, 
' f 3 Ko ożywia. 
Ijljj e"lardć1h zapowiada złożenie w 
Sj | e . deputowanych w najbliższej przy­
d a Projektów następujących ustaw: 
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aułu Wh p r a c y ' P r ° l e k t ustawy o umo-
"'an Z o ' ° r owych , 0 płatnych urlopach, 
' % w , e * k l c h robót publicznych, pro-
b r o

 U s t a w y o nacionalizacji produkcji 
kbf stworzenie urzędu zbożowego, 
r^. eK° działalność będzie wzorem dla 
cz. a ,°ryzacjl innych produktów rolni-
o u> iak wino, mięso i mleko, ustawa 
rna

 r z e dlużen u czasu nauczania, refor-
Cą .^ati i tu Banku Francji, zapewniają­
ce ^ e g 0 kierownictwie przewagę hi-

soin narodowym itd. 
0 Przyjęciu tych zarządzeń będzie 

lą C v

S z°i ia druga serja projektów, ma-
'"Ud n a c e l u stworzenie narodowego 
U|je

 l , s *u bezrobocia, projekt ustawy o 
Df)

 n.'eczeniach, zabezpieczających 
Hii a ^ , V v ko nędzy starych pracowników 
mz • .wsi. Wreszcie wydane będą 
Nni Z e m a w c e m ożywienia życia 
V/?'°darczego przez odprężenie pod 
Whi«d®m fiskalnym i bezwzględne ka-

T nadużyć, 
"̂ie • b c dz ie stosował z całym spo-

h o \ 1 stanowczością ustawy, mające 
\ . j c ' l i obronę republik!. Jeżeli insty-
De demokratyczne będą zaatakowa 

Ale władzę tę musimy posiadać w pełni 
Pierwsze zdania deklaracji rządo­

wej były powitane długotrwałemi okla­
skami na ławach większości. Deputo­
wani prawicy słuchają słów premjera 
uprzejmie, zachowując jednakże stano­
wisko, pełne rezerwy. 

Na ławach lewicy szczególnie okla­
skiwane były ustępy deklaracji rządo­
we], dotyczące nacjonalizacji produkcji 
broni 1 przedłużania czasu nauczania 
szkolnego. Te entuzjastyczne manife­
stacje wywołały pewną reakcję na pra­
wicy, gdzie słychać było głosy: „infla­
cja". Na lewicy wzniesiono kilka okrzy 
ków przeciwko handlarzom armat. 

Kiedy spokój powrócił, premjer Blum 

kontynuował czytanie deklaracji, której 
różne ustępy były jeszcze wielokrotnie 
oklaskiwane. 

Pierwszy Incydent 
Avier Vallat wita obecność w rzą­

dzie kobiet i widzi w tem zapowiedź 
spełnienia obietnicy, że kobiety otrzy­
mają prawa wyborcze. Oświadczenie 
to wywołuje oklaski na wszystkich ła­
wach. 

Natomiast obecność dep. Cofa na 
ławach rządowych uważam za niedo­
puszczalną, gdyż dnia 7 lutego 1934 r. 
było mu za mało krwi przelanej na pla­
cu Zgody i domagał się interwencji 

wojską przeciw ludowi. (Oklaski na pra 
wicy, protesty na lewicy). 

Nagle z ław komunistów rozlegała 
się krzyki : „Chiappe". Deputowany 
Korsyki podnosi się z ławy i krzyczy 
coś pod adresem komunistów. Słów le­
go nie słychać. Komuniści walą w pul­
pity .1 krzyczą: 

„Do więzienia, do więzienia". 
Chiappe wstaje z miejsca i usiłuje 

zabrać głos. Hałas wzmaga się. Nie mo­
gąc uspokoić izby, Herriot zawiesza 
obrady. 

Po 10 minutach Herriot wznawia 
obrady, wyrażając życzenie, aby incy­
dent ten był jedynym w ciągu dzisiej­
szych obrad. 

i katolików, i m t: 
Energiczna interwencja Herriota. — Dep. tfallat przeprasza Błonia 

Po przerwie zabrał głos. niezależny 
deputowany prawicowy Vallat, który 
oświadczył: „Poraź pierwszy w dzie­
jach, tym krajem gallijsko - rzymskim 
rządzić będzie żyd". 

OBECNI NA POSIEDZENIU MINI­
STROWIE POWSTALI Z MIEJSC 
WZNOSZĄC OKRZYKI NA CZEŚĆ 
PREAUERA BLUMA, podczas, gdy de­
putowani socjalistyczni i komunistycz­
ni protestowali żywo przeciwko odez­
waniu się dep. Yallat. 

Przewodniczący Herriot zwracając 
się do dep. Yallat, oświadczy): „Wypo­
wiedział pan słowa niedopuszczalne: 
Jestem przekonany, że nawet u pańs­
kich przyjaciół nie znajdzie pan całko­
witej aprobaty. NIE ZNAM W TYM 
KRAJU ANI ŻYDÓW, ANI KATOLI­
KÓW, ANI PROTESTANTÓW. ZNAM 
TYLKO FRANCUZÓW". 

W zakończeniu swej interwencji 
Herriot przywołał dep. Vallat do po­
rządku, z zapisaniem do protokułu. 
Oświadczenie Herriota przyjęte by to I zagranicznej. 

długotrwałemi oklaskami lewicy. 
Incydent zlikwidowany został w 

dalszym ciągu przemówienia Yallafa, 
który oświadczył, że powiedzenie lego 
nie zawiera nic obra/.liwego dla same­
go premjera, gdyż nie chciał on obrazić 
p. Bluma, którego wierność przekonań 
i dla wiary przodków szanuje. Yallat 
stwierdził, że występuje przreciw obec 
ności osób pochodzenia żydowskiego w 
rządzie, gdyż zdaniem jego, odbić się to 
może na kierunku francuskiej polityki 

Rząd Bluma przeciw dewaluacji 
Zapowiedź ożywienia życia gospodarczego.—Gabinet otrzymał votum zaufania 

l(:h n "świadczy! Blum — zapewnimy 
^poszanowanie i nienaruszalność. 

śc j *ym duchu i z tą samą stynowczo-
4 Przystąpimy do 

międzynarodowych 
'•On? l t r a ^ u ^ e s t oczywista. Pragnie on 
t e t l ' 0 , 1 iyślnie pokoju. Pragnie on, aby 
ki C n P°kój byl niepodzielny z wszyst-
0"tożi Narodami świata i dla wszystkich 
"'aw a 0 1 1 Pokó' z poszanowaniem 

a n i ę d / y n a r o d o w e g o i u m ó w mię -
l>0ty a r ° d o w y c h , z wiernością w o b e c 
8'ow ę t y c n zobowiąza l i , r o b e c danego 
I w . 3 , Pragnie on gorące organizacji 
*\Vrji j C z eństwa zbiorowego, które po-

r°ień x v s t r z y r n a ^ szalony wyścig 

" c t r ^ Wykonać ten p r o g r a m w e w -
się i z e w n ę t r z n y , nie d o m a g a m y 

Dr, 1 w ł a < * z y — powiedz ia ł Blum 
"Ozwalają na to zasady, demokracji. 

Dyskusja nad expose prem. 
Bluma wysunęła trzy zasadnicze zagad­
nienia: • 
kwestję strajku, sprawę stałości franka 

i sprawę sankcyj przeciw Włochom. 
Prawica wysunęła w interpelacjach 

sprawę obrony własności prywatnej, po­
ruszając to zagadnienie na tle okupacji 
fabryk i przy tej okazji postawiła ostry 
zarzut w stosunku do rządu, że nie ma 
on żadnej sprecyzowanej Hnji w dziedzi­
nie polityki finansowej. 

W odpowiedzi premiera Bluma na in­
terpelację najważniejszym momentem 
politycznym była zapowiedź, re nie za­
mierza domagać się od izby pełnomoc­
nictw, że będzie pracował z izbą depu­

towanych, licząc na to, że przy stałej 
większości parlamentarnej prace usta­
wodawcze będą mogły się odbywać w 
tempie dostatecznie szybkim. 

W sprawie stałości waluty premjer 
Blum odpowiedział opozycji, zarzucając 
właśnie prawicy tendencje dewaluacyj­
ne, którym miała dać wyraz m. in. przez 
oklaskiwanie dziś wybitnego zwolennika 
dewaluacji dep. prawicowego Reynaud. 
Blum zapowiedział, że opozycja nie ujrzy 
na murach miast ogłoszeń urzędowych) 
obwieszczających dewaluację. Wskazał 
on, że polityka deflacyjna nie dała wyni­
ków i że kraj ją w sposób Oczywisty po­
tępił. „Niema dziś nikogo, ktoby uwa­
żał za konieczne ustalenie ścisłej równo­
wagi między wydatkami i dochodami 

Berlińskie pogłoski o kontroli dewiz 
Berlin, 6 czerwca. 

(PAT) „BerHner Tageblatt' donosi z 
Paryża: Rząd Bluma zamierza jakoby 
wprowadzić w najbliższych dniach kon­
trolę dewizową, 

nak za pewnik, że rząd Bluma nie obie­
rze linji dewaluacyjnej, ilecz system przy 
musowej gospodarki dewizowei. • 

Charakter tei kontroli dewizowej 
podobny ma być do systemu obowią-

Strajki — stwierdza dziennik — od- j żującego we Francji podczas wojny i do 
sunęły wprawdzie chwilowo , zagadnie-1 1928 roku. 
nie walutowe na plan drugi, uchodzi jed-

budżetowemi i kto w tym celu odważył­
by się zaproponować redukcję poborów 
i podatków o 20 do 25 proc.". 

Premjer zapowiedział pójście po Hnji 
ożywienia gospodarczego życia, powięk­
szenia produkcji, i przywrócenia krajowi 
zaufania do samego siebie. Przez sze­
rokie kredyty — oświadczył Blum — 
kraj osiągnie te same rezultaty, jakie 
gdzieindziej osiągnięte zostały przez de­
waluację. 

Po raz pierwszy — mówił dalej pre­
mjer — socjaliści są u steru rządów we 
Francji. Nie wyrzekamy się swoich 
ideałów, lecz wiemy, że kraj dał więk­
szość nie socjalistom, a nawet nie par-
tjom proletarjatu. Doszliśmy do władzy 
aby urzeczywistnić program frontu ludo­
wego. Jesteśmy u władzy w drodze 
konstytucyjnej i władzy tej nie naduży-
jemy. 

Przemawiał jeszcze Duclos (komuni­
sta), stwierdzając, że w obronie pokoju 
i wolności frakcja komunistyczna poprze 
rząd. 

W głosowaniu imiennem votum zau-

Ifania dla rządu uchwalono większością 
384 pTizeciw. 210 , 
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Rozjemstwo w zatargach zbiorowych 
i w a l k a z b e z r o b o c i e m . — M i n . K o ś c i a ł k o w s k i u d z i e l i ł 

i n s t r u k c y j i n s p e k t o r o m p r a c y 
Warszawa, 6 czerwca. 

(Pat). W ministerstwie opieki, spo­
łecznej odbyła się pod przewodnictwem 
ministra M. Zyndram-Kościałkowskiego 
konferencja okręgowych inspektorów 
pracy z całego państwa, poświęcona ak­
tualnym zagadnieniom działalności in­
spekcji pracy w terenie, ze szczególnem 
uwzględnieniem spraw rozjemstwa w 
zatargach zbiorowych i udziału inspek­
cji w akcji zwiększenia zatrudnienia. 

Zagajając obrady, mimister Kościał-
kowski wskazał na doniosłą rolę inspek­
cji pracy, zwłaszcza w warunkach chwili 
obecnej, które nakładają na inspektorów 
pracy szczególnie odpowiedzialne zada­
nie. 

Wśród zadań tych na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa rozjemstwa w za­
targach zbiorowych. Na tym odcinku 
mają inspektorzy pracy do spełnienia • 
bezwątpienia decydującą rolę — żarów-' 
no przez zapobieganie akcjom strajko­
wym i likwidowanie sporów w drodze 
postępowania polubownego, jak i ener­
giczne przeciwdziałanie strajkom, przy­
bierającym formy sprzeczne z prawem.! 

Naczeinem dzisiaj zadaniem, które­
mu poświęcić należy najwięcej uwagi 
i wysiłków, jest walka z bezrobociem. 
Ci, którzy pracę posiadają — mówił 
minister — są dziś obywatelami uprzy­
wilejowanymi. Nędzarzami psychiczny­
mi i fizycznymi są ci, którzy pracy pra­
gną, a nie mogą je] otrzymać. 

Dlatego też dostarczenie pracy, a 
przez to i chleba tym, którzy ich nie ma­
ja, stanowi główny cel wysiłków mhii-
slerstwa opieki społecznej, a stać się 
winno również szczytnem dążeniem każ 

Sprostowanie 
Do sprawozdania dekadowego Banku 

Polskiego, zamieszczonego we wczoraj­
szym numerze „Republiki" wkradła się 
omyłka w podtytule. Podtytuł powi­
nien brzmieć: „Wzrost dyskonta i obie­
gu banknotów". 

. . go obywatela, którego los wyposa- okręgów, poczem minister Kościałkow-
ż- w lepsze warunki bytu. ski zabrał ponownie głos, udzielając — 

Dalsze obrady wypełniły sprawozda w związku ze sprawozdaniami —instruk 
nia inspektorów pracy poszczególnych cyj i wskazówek. 

Szko ła P o w s z e c h n i i Ośmnazjum 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 

ul. Prez. Narutowicza 68 
przyjmują zapisy nowych kandydatów 

Dyrektor A N T O N I IOZKOWSKI 

Muzeum w Belwederze otwarte 
Wczoraj zwiedzała je publiczność oraz młodzież szkolna 

Warszawa, 6 czerwca. I Dyrektor muzeum Józefa Piłsudskie 
(PAT) Z dniem dzisiejszym część | go płk. Adam Borkiewicz, wręczył w i -

polacu belwederskiego, a mianowicie 
hall, pokoje mieszkalne Marszałka Pił* 
sudskiego, kaplica i pokoje reprezenta­
cyjne, zostały udostępnione dla zwie­
dzającej publiczności. Pozostałe sale 
przyszłego muzeum Marszałka Piłsud­
skiego są obecnie przygotowywane. Po 
Ich urządzeniu nastąpi uroczyste otwar 
cie całości muzeum Józefa Piłsudskiego. 

O godz. 9-e] rano do hallu pałacu bel 
weJersklego przybyli wlcemin. spraw 
wojsk. gen. Głuchowski, organizatorzy 
muzeum, przedstawiciele armii z gene­
rałami Rouppertem, Tokarzewskim, 
Rayskim, prezes N.I.K. gen. Krzemień -

ski, b. min. Górecki, przedstawiciele 
sztuki z prof. Jastrzębowskim, prasy z 

ceministrowl gen. Głuchowskiemu' klu­
cze, przybrane wstęgami Virtuti Mi l l -
tari i Krzyża Walecznych. 

Gen. Głuchowski otworzył drzwi, 
prowadzące do komnat belwederskich. 
Obecni uczcili ten moment chwilą sku­
pionej ciszy. 

Rozpoczęło się zwiedzanie pokojów 
pałacu belwederskiego, udostępnionych 
dla publiczności. Oprowadzał zebranych 
i dawał objaśnienia dyrektor muzeum 
ppłk. Borkiewicz, rozpoczynając od 
krótkiego szkicu historycznego, doty­
czącego samego gmachu. 

Po ukończeniu zwiedzania około go­
dziny 10-ej rano do Belwederu zaczęła 
napływać liczna publiczność oraz mło­
dzież szkolna. prezesem związku syndykatu dzienni­

karzy polskich płk. Scieżyńskim. 

KlAmOLSSODCMI i ZGRUBIENIA 
mmSKÓRY 

Znacznie ulepszone pod względom wyi""^ 
piękna l sprawności tcclmleznel w eer>'* 
obniżonej, icdyni i Wyłączni autorjyjfg 
woni zastępcy samochodów „FORD 

na woj. łódzkie 

B-rfa POZNAŃSCY i n? . Jp.Z.OJ. 
Ł ó d i , Z f l M E m i O y f l 2 5 , tal. l S ^ j ^ . 

Zajście w Warszawie 
przed gmachem P. U, P. P» 

Warszawa, 6 czerwca. 
(PAT)-, 

Dziś w godzinach rannych Pr*f 
gmachem Państwowego Urzędu \° 
średnlctwa Pracy dla Pragi przy u' 1 . 
Jagiellońskiej miała miejsce demonsh*' 
cja bezrobotnych, zebranych w lic*}' 
około 150, którzy wznosili okrzyki- \ 
magając się natychmiastowego zatfljflj 
nienia. Demonstranci wybil i kamie"]* 
mi trzy szyby w gmachu P.U.P.P- *y 
przybyciu policji demonstranci rozcS'1 

się. 

Aresztowanie maszy­
nisty expressu, 

który wykoleił się w Astheri*'' 
Florian 
Wiedeń, 6 czerwca. 

(PAT) Aresztowano maszynistę e*j 
pressu Paryż—Wiedeń, który wczoj' 
wieczorem wykoleił się w Asthenst P 
rian. , 

Oświadczył on, iż w chwili 
du nic miał czasu dokładnie przeczy"!, 
trasy swej drogi, a spowodu burzy ? 
spostrzegł: sygnałów. Oczyszczenie " 
ru jeszcze nic zostało zakończone.^ 

V/VDEMECUM 
Xt=BY BIELSZE JUŻ PO 3 ^ DNIACH tytfg&l 

Zdarzenia i ludnie 
A b i s y n j a — k r a j z ł o t a 

Legendarny kraj Ofir. — Bogactwa kopalniane I rolne. — 
Uprawa bawełny I kawy 

Anektując Abisynję Włosi stanęli 
przed zadaniem zagospodarowania te­
renu o wielkości 1,1 miljona km. kwa­
dratowych (mniejwlęcej trzy razy więk 
szy od Polski),, zamieszkałego przez 
zaledwie 12 miljonów mieszkańców. 
Ponieważ Włosi nie rozporządzają śród 
kami, potrzebneml dla należytego otwar 
cia tego rezerwuaru surowców, dla ca­
łego gospodarstwa światowego powsta 
ly nietlyko wielkie szanse, ale także pe­
wne niebezpieczeństwa. Istnieje bo­
wiem możliwość, że ąbisyńskie surowce 
wtargną na rynek światowy! 

Geologiczna struktura Abisynji, do" 
tychczas jeszcze niezbadana dokładnie, 
wskazuje na obecność wielkich Ilości 
minerałów. Dotychczas eksport z Abi­
synji obejmował: złoto, platynę, kość 
słoniową, wosk, skóry, rnusło i zboże. 
Istnieje jednak cały szereg surowców, 
które dotychczas nie zostały wykorzy­
stane, jak np. żelazo, węgiel, nafta, 
miedź, ołów, radjum, sól, azbest, potas, 
marmur i kamienie szlachetne. Do tego 
należy jeszcze dodać możliwości rozbu 
r 'owy rolnictwa, w skład którego wcho 
dzi: chów bydła, zboże, owoce i jarzy­
ny. Ważny czynnik stanowić będą tak­
że pnzyszłe plantacje kawy i bawełny. 
Bardzo dogodne warunki nv 
przemysł c\ -z°wnv 

są maszyny dla rolnictwa i budowy ko 
palni; następnie trzeba będzie urządzić 
wielkie tartaki. Zanim jednak wogóle 
można będzie przystąpić do gospodar­
czej działalności, konieczna Jest rozbu­
dowa sieci d-ogowej. 

Ciężki przemysł we Włoszech po­
siada poważne trudności naskutek bra­
ku żelaza i węgla. Możliwe Jest, że 
wkrótce rozpocznie się koniunktura dla 
ciiężkiego przemysłu Austrjl. Włochy 
bowiem przedewszystkiem zwrócą się 
o pomoc do tych państw, które nie bra­
ły udziału w sankcjach. 

Budownictwu abisyńskiemu przepo­
wiada się szczególny rozkwit. Potrzeb­
ni będą rzemieślnicy l specjaliści w tak 
wielkich ilościach, iż sama Italia nie bę­
dzie mogła nastarczyć. Na wszystko je­
dnak Włochom potrzebne są pieniądze. 
Trzeba więc będzie korzystać z między 
narodowego rynku pieniężnego. 

Nareszcie więc Włosi będą mieli 
własny węgiel i żelazo. Niewiadomo 
wprawdzie jeszcze, czy w Abisynji 
znajdują się wielkie ilości tych surow­
ców, wiadomo jednak, że zapasy ich le­
żą blisko siebie, 1 to po większej części 
w pobliżu jedynej linji kolejowej mię­
dzy A*ddis Abebą i Dżibuti. Ruda żelaz-

również i na znajduje się w oklicach Debry Liba-
1 nos, położonego zaledwie o sto kilomc-

Ażcby wykorzystać źródła tych su - trów na północ od Addis Abcby. 120 
rowców przedewszystkiem potrzebie kilometrów dalej na wschód, kok) An-

kober, leżą bogate kopalnie węgla — 
także blisko linji kolejowej. Całe pasma 
gór, ciągnące się wzdłuż rzeki Mawasz, 
zdają się być bogate w węgiel. W pro­
wincji Godszam (na północ od Niebies­
kiego Nilu), znajdują się pokłady żelaza 
które oblicza się na około 20 miljonów 
ton. Na północ od jeziora Tsana i przy 
granicy Erytreji także podobno znale­
ziono węgiel. Tam znajdują się też wiel­
kie pokłady miedzi, zarówno jak i w d o 
bliżu Harraru. 

Jeżeli okaże się, że źródła nafty w 
pustyni Danakil są wydajne. Włosi 1 
pod tym względem uniezależnia się od 
rynku światowego, przyczem ucierpią 
przedewszystkiem dawni dostawcy: 
Rumunja i Rosja. Pustynia Danakil jest 
także bogata w sól. Góra Assale tuż 
przy granicy, składa się cała ze soli. 

W okolicy Diredau, również nieda­
leko linii kolejowej, znajduje sie azbest. 
Pokłady potaszu, które przed wojną 
światową dzierżawiły niemieckie fir­
my, znajdują się w prowincji Tigrć, bl i­
sko granicy, tak że i w tym wypadku 
nie będzie trudności transportowych. 

Największe jednak bogactwo kraju 
leży w ogromnych żyłach złota, które 
ciągną się przez cały zachód Abisynji. 
Jest to legendarna kraina złota — Ofir 
z Biblji, która śmiało można porównać 
z Alaską 1 południową Afryka. Obok 
warstw, w których znajduje sie złoto, 
widać często ogromne warstwy zielo­
nego marmuru. Tymczasem jednak 
brak dróg komunikacyjnyh w tych oko 
licach uniemożliwia wykorzystanie 
tych drogocennych rzeczy. Tutaj znaj­
dują się także diamenty i szlachetne ka 
mienie. Zrozumiałe więc jest. dlaczego 
.właśnie Unja PołudgrC^^Afrykąiisika 

przeciwstawia się tak ostro planom \ 
sklml... Jeżeli skarby te ukażą sfcL 
rynku światowym, monopol Unjl zQi 

nie zagrożony. ' .w 
Cała wyżyna ablsyńska o w n i k a j 

nym charakterze, bogata Jest w gof«L 
źródła, które zawierają radium. Pr-0,, 
cenci radjum w Kongo, Kanadzie 
achimstaltt będą więc mieli konkUf*" 
cję.... b|. 

Włosi biedni są w drzewo. W 
synjl zaś są olbrzymie lasy. Jug°?!|i 
wja na przyszłość będzie wlec mi i 5 ' ^ 
szukać innych odbiorców na ^ 
drzewo.... J 

Majątek Abisyńczyka oblicza sie \ 
dług jego stanu bydła. Szczególni . 
prowincji Kaffa hodowla była sto* ̂  
wysokości. Dla eksportu — skóry V 
najważniejszym artykułem. Do tń e 1 *j 
nych gałęzi przemysłu Abisynji nfl '*| 
garbarnie. Eksport mięsa mógłby y 
bardzo rozwinąć, gdyby w y b u d o ^ f 
rzeźnie l chłodnie. Pszczelnictwo do$' 
cza eksportowi wielkie ilości w - 0 5 1 
Rolnictwo obejmuje głównie pszen'^, 
jęczmień; rocznie możliwe sa trzy 1 $ 
wa. Ogromne przestrzenie leżą J-eSjj.|« 
odłogiem. Dogodne warunki zna-^U 
także uprawa tytoniu. Dotychczas 
chy sprowadzały za przeszło lS & L\ 
nów franków kawy z Abisynji. "!y< 
zaś będą mogły konkurować z B r ° pi 
lją. Uprawa kartofli i jarzyn także 
wiada się Jak najlepiej. Do tego ^ 
trzeba jeszcze wszystkie tropikal" <, 
sub-tropikalne produkty. Wielkie P v 
pektywy otwiera także uprawa J ^ j i 
ny. Oznacza to dla Włochów ufll|«Lj| 
nlcnie się od Anglji, a nadto prod u K 

ula r>nku światowego 

L <-) Rzą< 
Przed rokie 
pncjl zapa 
;r2<1dzi socja 

l rady 
skini. 

•teul fra 
, a n i ' straszl 
P Panika k 
f. iest kole 
^ strumic 

i jrasta z d 
•jutra pcha 1 
***dego wa 
^r°żyzna r< 
Jfaj objęty 
K ó * . Świat 
V/n iuacji fra 
t r a l> dewiz 
) e s t . że spa 
re*imu lewi 
Ponosić odr 
dzieje. 
. c zy jest 
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D s t r o k a i 
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R Z Ą D B L U M A W E F R A N C J I 
( - ) Rząd Bluma objął władzę. —,dza sprawowana przez marksistów we! twa się coraz bardziej -•• trudno prze 

ĵ zed rokiem spodziewano się, że we Francji, połączona z niepowodzeniami, 
"ancji zapanuje faszyzm, a tymczasem będzie najlepszą pożywką nie dla kogo 
; r^dzi socjalizm do spółki z komunlz- innego, ale właśnie dla elementów la-
" l e 'n i radykalizmem drobnomieszczań- szystowskłch. Pułkownik de la Roque 
skim. w swoich dotychczasowych poczyna-

Kząd francuski staje przed dylema- niach bił w lewicę, która była... 
t a i r » straszliwej odpowiedzialności i wa nieuchwytna. Dlatego najczęściej ude-

: i; Panika klas posiadających we Fran-' rzal w próżnię. 
$ Jest kolosalna. Złoto ucieka szero-i Dzisiaj będzie miał zadanie ułatwio-

: będzie bił w lewicę, która jest przy 
Niepewność] w , a d z y > To ogromnie upraszcza sytua-

; v l n i strumieniem. Kryzys gospodarczy) n e 

Iprasta z dnia na dzień. Niepewność 
w r a pcha ludzi do zahamowania pędu 
^żdego warsztatu gospodarczego. — 
U r°żyzna rośnie. Bezrobocie też. Cały 

cję I daje wielka siłę faszystom 
Nieomal w przeddzień przyjścia do 

władzy Hitlera, blok socjalistyczno-ko-
jaj objęty jest najwyższą falą strej-, m u n i s t y C z n o - mieszczański w Nlem-
<J« Świat liczy się z możliwością de-j c z e c h z d o , a , skoncentrować na swoich 
auacji franka, z wprowadzeniem cen- l ł s t a c h 19.000.OOO głosów. Dopiero wte 

jW dewiz i t. p. przyjemności. Jasne J y H i t l e r u d e r z y | , l a dobre i rozwalił to 
JJJ że spada to już dzisiaj na głowy] c a { e t o w a r z y s t w o . Arytmetyka wybór 

e/-imu lewicowgo, a nowy rząd m u s i ; ^ j e s z c z e r a z p o k a z a ł a , że jest... ze-
J°nos!ć odpowiedzialność za to, co się w p o l i t y c c 

; Czy jest to rząd rzeczywiście silny 
zdecydowany? Nic. Mozaika parla­

mentarna nabrała wprawdzie tonów 
C zerwonych, niemniej jednak jest 
^ t r o k a t a . . . Jeden będzie ciągnął 

widzieć. 
Niestety, wydaje się nam, że Fran­

cja stanic 
„sensacji" 
czasie... 

się przedmiotem niejednej 
politycznej, i to w bliskim 

do sasa, a drugi do łasa... Socjaliści, ko­
l i ś c i I radykałowie mieszczańscy 
razem wzięci nie dadzą sobie z tem 
rady. 

Z drugiej strony widzimy od wielu 

Obawiamy się, że Francja przy no 
wych rządach może stać się nowym, 
bałaganem, jeszcze garszym od dotych-j 
czasowego. Z tego określenia nie wy­
łączamy wcale polityki zagranicznej. 
Dotychczas Francja też luoiła siedzieć 
na dwóch lub trzech slołka.h. Dzisiaj 
będzie jeszcze gorzej. Żywioły idące 
dzisiaj we Francji do wiadzy reprezen­
tują równocześnie kursy antywłoski, 
antyhitlerowski, "filonicmiecki. antyan-
gielski, filoangle!<;ki, antypolski i proli 
gowy. Jaka się i togo galimatiasu wy -

. i łoni konkretna koncepcja polityki euro-
Kobiety w ciąży muszą się starać o . . , , . . . . . . . . . , 

c i ę c i e każdego zaparcia stolca przez ! pejsklej, tembardzlcj że sytuacja gma 
^ywanie naturalnej wody gorzkiej Fran 
5's*ka . Józefa. Zalecana przez lekarzy 

IM Wzmaganie się żywiołów skrajnie 
Prawicowych. I otóż myślimy, że wla-

w e w « » / a c b 

GIBBS OFIARUJE 
przy kupnie 2 my­
dełek do zębów 
j a k o premję 
BEZPŁATNIE 
1 futerał bake­
litowy—elegancki, 
praktyczny, 
t r w a ł y . 

I.SLkon!eren.cto z miejscowym starostą, w a r s z a w s k j c n , 

prowa 

^ premier Sławoi-Składkowski 
na i n s p e k c j i w P u ł t u s k u 

Warszawa, 6 czerwca 
(Pat) W dniu 5 czerwca w godzi­

nach popołudniowych pan prcmjer Sła-
p 0 ! - Składkowski przybył do Pułtuska 
Wzie zwiedził biura starostwa oraz od-
1 
'! ,eresująe się w szczególności 
Je 'iiem bezrobocia i robotami 
"Sonemi na terenie powiatu. 

Następnie pan premjer w zarządzie 
^'"irinyin odbył konferencję z wójtem' 
^""ny Obryte. Zwiedzając odcinek roz­
d ę t e j drogi powiatowej Pułtusk —, 
. "ryte, p a n premjer polecił zwiększyć 
*»ipo pracy i w zależności od tego za-

J a g e d j a n i e m o w l ę c i a 1 

c h °^'qzkiem motki iest dopilnowanie, aby pierwszo 
£ a "

e

,*vcla dnecka nie sloty tle dla niego udrekq. 
n

'o u '
0

" '
0 , odoorienia, zatarcie, wyprze-tfty&s 

„ • klórym niaut lonn le ulega, zwłaszczaWmS •} 
letniej, delikatny naskórek dzlec 

0 j * " °'o liogedia niemowlęcia, zo klórc.'svi 
"Dowiedłioinote ponosi malko, jeśli v< 

do pielęgnacji dilecka nie używa 
w y p r ó b o w a n e g o środka. Dla 
uniknięcia tych przykrości wystar­
czy zastosować sle, do rady, klórg 
z n a i d u i e m y na stronicy 922 
d o s k o n a ł e g o uniwersyteckiego 
p o d r ę c z n i k a 
lekor ck l e g o 

o g i a, D i a g n o s t y -
c r-i ( . ' rop ja" (pod redakc|q 
i p

0 , 'P'ra M a l a n o w s k i e g o 
A 7 0 1 - D > - 0 O r ł o w s k i e g o ) ; I 
| k

r O ł i e o o d r a i n l e n i a ^ 
, e ' v dz iecka, zasypu 
o n , ™ v 1 e D u d r e m — 

V S ( j p i y C Ł O y p u d e r 

Zamacby bombowe wnembertowiel Włochach 
na sklepy i mieszkania prywatne. — Jedna z bomb wpadła do 
mieszkania rodziny Leśniewskich, raniąc jedną osobę. — W e Wło­

chach eksplodowała w sklepie żydowskim petarda 
Warszawa, ó czerwca. ! hertowle i Włochach dokonano dziś 

(B) W dwuch miejscowościach pod- DWUCH ZAMACHÓW BOMBO-
a mianowicie w Rem- WYCH NA SKLEPY 1 MIESZKANIA 

LOS kupiony u Ksifftclla staje się p a s z p o r t e m 
w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tem najlepiej wielka Ilość wygranych, jakie stale 
tam padają. 

u K u f toto 
padli d w a r a z y 

zfl 
w 2 6 - e J I 31 -e j L o t e r j i . 

Wobec zbliżającego się ciągnienia I-ej klasy, 
które rozpocznie się )uź ilnta 18 b.lti., radzi­
my pospieszyć się z kupnem losu w szczęśliwej 

kolekturze 

Griźba wojny 
flsIpdrjrCWnaml S <"aponJ \ 

Szanghaj, 6 czerwca. 
i a J p A T ) Dotychczas nie doszły tu 

"e wiadomości o wypowiedzeniu 
" 2 z rząd kantoiiskl wojny Japonii. 

I I 

ŁÓttt, u i . PBof rBcowtka %k 10 
L i s t o w n a z a m ó w i e n i a z a ł a t w i a m y o d w r o t n i e K o n t o P . K. O . 3 0 4 . 7 6 1 

Napepsza fotografia Marsz. Piłsudskiego" 
Warszawa, 6 czerwca. | oświatowego. 

(PAT) Dzisiaj odbyło się w gmachu' Otwarcia wystawy dokonał generalny 
Gnihno~to panuje w mieści^nastrófnie ' minVsterstwa"'spr. "wewnętrznych "otwar-1 l n s P J k t ° r , s i l zbrojnych gen. dyw, Ed 

r-ri wywołany mianowaniem przez cie wystawy konkursowej p. n. „Najlep- i ward Kydz - Śmigły. 
c Polityczna generałów Czetl-Czl- sza fotografia Marszałka Józefa Piłsud- j Wystawa obejmuje bogaty zbiór port 

S

0 , |R i Li-Czmł,!?-,|en dowódcami pierw" skiego", zorganizowanej przez główną retóW i folograiij okolicznościowych 
1 czwartef armii „narodowych sił księgarnię wojskową, jako organ wyko- różnych okresów życia Marszalka 

^Japońskich". ' ' nawozy wojskowego instytutu naukowo- sudskiego. 

PRYWATNE. W Rembertowie 
RZUCONO DWIE BOMBY DO DOMU 
w którym Jedno mieszkanie zajmuje ro­
dzina chrześcijańska, a drugie rodzina 
żydowska. Jedna z bomb nie wybuch­
ła, druga natomiast eksplodowała w 
mieszkaniu rodziny Leśniewskich, RA­
NIĄC OJCA RODZINY I NISZCZĄC 
CAŁE URZĄDZENIE ORAZ PODŁO-
GĘ I SUFIT. Szczęśliwym trafem at)a-
lała reszta rodziny Leśniewskich zło­
żona z matki 1 czworga dzieci. 

W pierwszej chwili po wybuchu, 
Leśniewscy sadzili, że piorun uderzył 
w dom. Zorientowawszy sie jednak w 
tein, że był to wybuch bomby, zaalar­
mowali policję. Wkrótce na miejsce 
przybyła również policja z Warszawy. 
Sprawców nie udało się dotpd wykryć. 
Zabrano dla zbadania bombę rzucona 
do sąsiedniego mieszkania w tym sa­
mym domu, która nie wybuchła. 

Wobec tego, iż obok domu o któ­
rym mowa, znajduje się sklepik żydow­
ski, policja sądzi iż chodziło o dokona­
nie zamachu na ten właśnie sklep i ty l ­
ko przez pomyłkę bomby podłożono 
pod dom sąsiedni. 

W miejscowości Włochy rzucono 
SILNĄ PETARDĘ DO SKLEPU 

SZKLARSKIEGO 
Nuchlma SUbergelda. Petarda wybu­
chła niszcząc, oczywiście wszystkie za­
pasy szkła w sklepie, Silbergcld jest 
lekko ranny. Policja aresztowała podej­
rzanego osobnika kręcącego się w p c 
bilżu sklepu. 

Pekin, 6 czerwca. 
(PAT) Prowincja Kam-Su został.1 

dotknięta klęską słodu, skutkiem której 
. w Lang-Czu, stolicy prowincji, zmarłi 

P i ł - jw ciągu 2-ch tygodni przeszło 1.000 o 
ł sób. 
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SYTUACJA STRAJKOWA w PARYŻU BEZ ZMIAN 
Strajk dociera również na południe. — W Nizzy zastrajkowali robo* 

tnicy portowi. — Sytuacja w całym kraju nadal jest poważna 
DoPirł C. nrm*mms* 1*1. » - Jf _ t £ 1 ' • J « ! l i r, i i . t , % • 1 I — «t Paryż, 6 czerwca 

(PAT) Cały kraj, a przedewszyst 
kiem stolica Francji żyją pod wraże­
niem akcji strajkowej. Akcja ta odbija 
się wsposób niezwykle silny na życiu 
Paryża. Mimo, iż autobusy i kolej pod­
ziemna, gaz, elektryczność, woda i inne 
zakłady użyteczności publicznej pracu 
ją normalnie, to jednak utrzymujący się 
nadal zatarg w przemyśle benzynowym 
wpływa na coraz większe zmniejszenie 
się ruchu samochodowego. Ceny benzy 
ny poszły w górę. 

Mimo, iż zaopatrywanie stolicy w 
środki żywnościowe nie doznaje prze­
szkód, to jednak strajk niektórych kate 
gorłi robotników przemysłu żywnośclo 

czyści 
wszystko 

S Z K ł f J * 
PORCELANĘ! 

Oszczędnie i nie ry. 
sujqc czyści Vim por-
celanę i, szkło - ale 
szkło wymaga specjal­
nie wilgotnej szmatki. 

wego, jak np. rzeźników świnń i dalej 
części robotników transportowych od­
bija się bezsprzecznie na zaopatrzeniu 
Paryża w żywność. Ceny produktów 
żywnościowych w halach centralnych, 
będących spichrzem Paryża, skoczyły 
w górę o przeciętnie 30 procent. Daje 
się odczuć brak wielu jarzyn ,a przede-
wszystkiem kartofli, których ceny pod 
niosły sie z 1.60 fr. na 3.60 do 4 fr. 

Strajkują również wielkie magazy­
ny spożywcze, mające swe filie we 
wszystkich częściach miasta Potiii i 
Coute. 

Wielki przemysł metalurgiczny okrę 
gu paryskiego ogarnięty jest nadal akcją 
strajkową przyczem ani ze strony robot 
ników, ani też pracodawców nie ujaw­
niają się tendencje pojednawcze. 

Na prowincji sytuacja jest najpoważ 
niejsza w ośrodkach północnych: Lille, 
Lens i Roubaix. 

Na południu strajk najbardziej daje 
się we znaki w Marsylji i okolicy. 
Strajk dotarł nawet do Nizzy, gdzie po­
rzucili pracę robotnicy portowi. 

Dzisiaj rano ruch strajkowy rozsze­
rzył się na nowe zakłady handlowe i 

przemysłowe. 
Wielkie magazyny zostały całk<>łV 

cle objęte strajkiem. 
Już wczoraj były zamknięte dla Pu' 

bliczności wielkie magazyny ,.P r,'n' 
temps" i .Gallcrics Fafayette". Dzisiaj {i 
no dyrekcja magazynów „Samanta^ 
zamknęła je przed zjawieniem się P° 
sonclu. „Bon Marche" zamknęło S V l ' 
bramy, uprzedziwszy pracowników, " 
udziela im nieograniczonego płatu"?0 

urlopu. 
Strajk prawdopodobnie obciiuic i e ? ? 

cze dzisiaj również •kineńiarograiy. 

B. min. Handel pobity i zel 
przez swoich własnych urzędników. — Z rąk tłumu wyrwała ga 

Paryż, 6 czerwca. 
(PAT) Ustępujący minister poczt i 

telegrafów Mandel, jak podaje dzisiej­
szy „Mat in" , padł ofiarą zorganizowa­
nego napadu ze strony komunizujących 
elementów z pośród urzędników swego 
resortu. 

Min. Mandel znany był z tego, że 
mocno trzymał w ryzach podległy mu 
personel. W chwili, gdy min. Madei o 

puszczał gmach ministerstwa poczty,' około 200 manifestantów, którzy i p 
złożywszy już urząd swemu następcy, 
natknął się w przedpokoju apartamen­
tów ministerialnych oraz na schodach 

ko lżyli go, lecz zagrozili pobielaj 
Przybyli na miejsce policjanci w y n V ( L 
min. Mandola z rąk tłumu, przycz6 

na liczny tłum niższych urzędników, odjeżdżającego ministra żegnali Jff 
pocztowych, którzy powitali go obelga­
mi i zniewagami. 

Po szczęśliwem przebrnięciu przez 

podwładni śpiewem mlędzynarodówh1 

Napad ten był niewątpliwie 
kiem kampanii, jaką od dłuższego cz3; L'|] 

korytarze, minister natknął się ponów- \ przeciw min. Mandelowi prowadziła ' 
nie przed gmachem na tłum, złożony z munistyczna „Humanite", 

Gen. Rydz-Smigty do koielarzy 
Przemówienia Generalnego Inspektora Sil Zbrojnych oraz nu*' 
Ulrycha na zjeździe kole jowego przysposobię Ja w o j s k o w e j 

Warszawa, 6 czerwca. (PAT) i Generalny Inspektor Sił Zbrojnych gen. Proszę wierzyć, kochani kolcjar^ 
Dziś obradował w Warszawie 3-ci dyw. Edward Rydz-Śmigły, który wy- że ten system pracy społecznej — 

walny zjazd kolejowego przysposobić 

Dalszy odpływ złota 
Warszawa, 6 czerwca. 

(PAT) Jak wiadomo, w dniu wczo 
rajszym, w związku z utworzeniem 
rządu we Francji nastąpił spadek zapo 
trzebowania na waluty obce wobec cze 
go funt w stosunku do franka wyraźnie 
osłabł. W dniu dzisiejszym tendencja 
ta nic utrzymała się, gdyż, według no­
towań londyńskich, od rana funt zwyż­
kował. 

Giełdy paryska i zurychska. które 
w dniu wczorajszym nie zanotowały 
tak poważnego spadku funta, zarejestro 
wały go częściowo dzisiaj. Dewizę na 
Londyn notowano: W Zurychu 15,5.5 
wobec 15.56 i pól, w Paryżu 76.30 wo 
bec 76.39. w Londynie relacja funt— 
frank, którą notowano wczoraj 76.13 
podniosła się dziś do 76.25. 

Deport w londyńskich notowaniach 
franka osiągnął nienotowany dotąd po­
ziom. W tranzakcjach terminowych na 
1 miesiąc, deport wynosił 4.12 i pól, na 
trzy miesiące zaś 7.122 i pół. Zaznaczyć 
należy, że wzrosły również deporty w 
notowaniach zaznaczyć należy, że wzro 
sty również deporty w notowaniach ter 
minowych innj ch dewiz „złotych". 

Tiewiza na Belgję utrzymała się w 
Paryżu na poziomie 157.00. znacznie 
wyższym od górnego punktu złota, co 
św ;adczy o masowym odpływie kapita 
lów z Francji do Belgji. Dewiza na No­
wy Jork utrzymała się na górnym punk 
cie złota, co znaczy, że I do St. Zjedno 
czonych złoto r dplywa w dalszym, c a-
gu. 

Pozostałe dewizy nie wykazały po­
ważniejszych /.mian. 

Demonstracja studentów 
• PARYŻ, 6 czerwca. (PAT) 

Dziś popołudniu policja rozproszyła 
na bulwarze St. Michel grupc złożona 
z 200 studentów, którzy wznos U okrzy 
ki „Francja dla francuzów". Do urzą­
dzenia pochodu nie dopuszczono. . 

nia wojskowego. Na zjazd ten przybyło 
około 300 delegatów ze. wszystkich 

przeszłość, to przeszłość gasną M J łT • I . V I \ * ł l I \ I i \ J k I I . • ' I 1 I I • , 1 JT | 4V iw 
głosił następujące przemówienie. 

„ Pan preztes kolejowego prżysposo- świata. Przecież przedstawicielom P',, 
bienia wojskowego prosił mnie, abym cy kolejarskiej w rządzie jestem ja. 
kilka słów powiedział. jestem od tego, aby bronić waszych v. 

Robię to nietylko ulegając jego proś- slulatów słusznych i sprawiedliwi' 0 

bie, ale i również dlatego, że chcę za- M r l , c związki•zawodowe oddają bar" 
dość uczynić tej atmosferze, która jest małe usługi. Ja wiem ,co potrzeba b>' 
na sali. Chcę tylko kUka słów powie- nym kolejarzom. Ja bym im chętnie 
dzieć, chcę stwierdzić jedno, to zresztą, pomógł, gdyby me to, ze akurat jes'< 
o czem wszyscy doskonale w iec ie , to co m , Y w z ! c > ? a s s , e względem dop ł^ 
było waszą najistotniejszą pobudką, kie- P-enu-idza do naszych kas. 
dyście się zabrali do pracy, to co was Ja tych organizacyj wrogiem nie I 
przyprowadziło na to zebranie. i stem. Ja z temi wszystkiemi organi* 

Bez dobrze funkcjonującego kolejnie- c < a

c

m i j u z przeprowadziłem mnóstwo J 
twa niema wygranej wojny. To jest sta- J n 6 , w . ' I e c z >,a przedewszystkiem sio? 

,ra prawda. Więc są dwie drogi do w y . < kole jową, służbę powiedzmy wojeng 
okręgów K.P.W. Rzeczypospolitej. I boru dla kolejnictwa, a przedewszyst- ^ P " ' z a k J ° r a Przecież ja odpowiafl* 

Na wstępie swych obrad zjazd nadał. kiem dla kolejarzy, to znaczy dla czlo-i m 0 l Ł t u ! e - Kolejarz to żołnierz transp 
przez aklamację wśród entuzajstycz- wieka i duszy ludzkiej, która nawet przy J J" wojennego, za przygotowanie « » 

nalepszym aparacie zawsze ostateczną, "ansportu odpowiada kolejowe przysF 
decydującą rolę odgrywa: albo droga, "obienic wojskowe. 
zwycięstwa, albo droga klęski. Kochani kolejarze! Daję wam Pr7'h 

nych okrzyków godność członka hono­
rowego K.P.W. Generalnemu Inspekto 
rowi Sił Zbrojnych gen. Rydz-Śmigłe 
mu. Proszę Panów, jestem głęboko prze 

Wchodzącego na selę gen. Rydz - > konany, że polscy kolejarze ani na se 
kład. Oto Francja obecnie zadrżała 
komunistycznej akcji. Czy kojej w pol-

Śmigłego powitała orkiestra hymnem, kundę nie będą namyślać się nad tern, s i * kiedyś będzie drżała pod w p ł y ^ j 
narodowym. Następnie zjazd złożył którą drogę należy wybrać. Pod tem j ! , k c " kcnumstycznej? (głosy — „m* j 
hołd pamięci iPerwszego Marszałka hasłem życzę wam jaknajwiększego po-1 C z V przyjdzie chwila, kiedy będę ta»s. 
Polski Józefa Piłsudskiego. I wodzenia w waszej pracy". pytać poszczególnych kolejarzy, &1 

Prezes K.P.W. poseł Starzak, zwra-j Po przemówieniu gen. Rydz - Śmig-1 ^ K o J ^ i r ^ ^ ' ^ ^ ^ % 

cając się do Generalnego Inspektora Sił łego wygłosił następujące przemówienie i - Ig osy , m ^ ' \ , ^ 
Zbrojnych i Naczelnego Wodza zazna- ir.inister komunikacji pik. Ulrych: | .. , 1 ransport to iest sluzba wiejlkiej v ^ 
czył, że organizacja K.P.W. chce speł-| „Kiedy obejmowałem urząd ministra 
nić swój prosty obowiązek żołnierski: 
pomnożenia ramion, wspierających Na­
czelnego Wodza w pracy nad wzmoże- ( 

Hien, sił obronnych Rzeczypospolitej,, dyrektorem 

gi bez względu na to, czy się o d b y * ^ , 
komunikacji, kolejowe przysposobienie [ , C Z . a s i e ^ k o ' u ' „ w . c z a f i e w o n ' Y - J 

wojskowe traktowałem iako najbliższąI . e ' a r . ' Y , o 1 > s ł u f J i ; | e transport H j f ., . , . . . _ . . ' żołnierzem transportu. Koleiarz, K' ... dla siebie organizację. Był— 

poczem wręczył gen. Rydz-Śmigłemu chowania Fizycznego i zawsze na pierw- J n e { ? 0 . W e t f o M r ó w n 1 n i a Por 2 v tv^ 2 

dyplom i złotą odznakę członka hono- szem miejscu stawiam szeregi prżysposo b y m sobie za wielką'hańbę, jalco p W , 
rowego K.P.W. [ bienia wojskowego przed innemi orgam- L j d y b y r a k i c d v ś m l a i d o z y c tej hanieb^' 

Po wręczeniu odznaki zabrał glos zacjami w kra,u. I chwili, jaką Polska kiedyś p r z e ż y j 
kiedy z tych czy innych r>owodóv/ " 
kolei rozpoczęły się strajki". , 

Po przemówieniach przedstawień, 
organizacyj kolejarskich gen. ^^i0-
Śmigły przy dźwiękach hymnu nar o t l 

wego opuścił zebranie. 
Dalsze obrady zjazdu wypełniły spr 

wozdania komisyj, dyskusja oraz g!° s 

wanie nad sprawozdaniami 

Prezydent Benesz i regent ks. Paweł 
Bukareszt, 6 czerwca. (PAT). 

W odstę|)ie godzinnym przybyli dzi­
siaj do Bukaresztu prezydent Czecho­
słowacji Benesz w towarzystwie min. 
spraw zagranicznych Krofty oraz ks. 
regent jugosłowiański Paweł 

S ł o w a c j i i ks. regentowi jugosłowiań­
skiemu zgodnie z tradycją chleb i sól. 
Orkiestry odegrały hymny czechosło­
wacki i jugosłowiański. 

Król Karol towarzyszył swym goś­
ciom do pałacu królewskiego, gdzie' 

Na dworcu spotkali ich król Karol zamieszkali na czas pobytu w Buka-
wraz z rządem i. przedstawicielami kor reszcie. W południc przed jiałacem 
pusu dyplomatycznego. Burmistrz sto-, królewskim odbyła się defilada wojsko-

1 l icy o f i a r o w a ł p r e z y d e n t o w i Czecko- .wa, — 
najbaednieiszŷ  
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„REPUBLIKA" nr. 155, Niedziela, 7" czerwca 1936 r. 

fląty dzień procesu o zajścia w Przytyku 

STRZAŁY z TAJEMNICZEGO SAMOCHODU 
Podczas krwawych wypadków w Przytyku. — Niezwykły korowód 

świadków, którzy widzieli tylko żydów, bijących chłopów 
Fele/onem od wysłannika „Republiki 6 6 

OSKARŻONY FELDBERG, 
który zemdlał na sali sadowel. 

'•*! Radom, 7 czerwca, 
p P^ty dzień procesu o zajścia w 
f /zytyku przyniósł wiele, ciekawych lamentów. Zaczęły się bowiem zary­sowywać "pierwsze kontury nieuchwyt­
ni dotąd wersji o tajemniczym sa-
^°chcdzie ciężarowym, który zjawił 
Hie . w Cza§ie. nnj\xriejiśi;qj awantury ńa 
^•Warszawskieji.i< z którego miały pa­dać strzały." Tworzy się nowa kbucep-v 

: o przyczynach zgonu Wieśniaka, 
J 0 r y mógł paść ugodzony nie kula z 
* n a lecz właśnie z tego samochodu. 

> 0 samochodzie zeznawali niektórzy 
Radkowie w śledztwie. Wiele osób 
p o c h ó d ten widziało jak pędził ulica-' 
3 ale nikt nie widział kto tym samp-

'odem jechał ani nie może stwierdzić, 
y Padające strzały wiązały się z tą 

TAJEMNICZĄ CIĘŻARÓWKA, 
ko u ^ 0 * y m samochodzie opowiadał 
flTpretnie pierwszy świadek. Jeśli wy 
Hc s i e prawdopodobnem, że jeden z 
, /Zestników zajścia, Kubiak, mógł być 
J^ny od kuli, która padła z okna jed-
r

 g 0 z domów, aczkolwiek dotąd jest 
t ^ a bardzo wątpliwą czy z domu 
t v , s l t i czy też z domu sąsiedniego — o 

zaczyna p o w s t a w a ć teza, że Wieś-
D

a k mógł być zabity przypadkowo 
ty*?2 jadących samochodem. Drugą 
raj rzeczą, która ujawniła się wczo-
nie ' coraz wyraźniejsze wskazywa-
„: sprawców nietylko zajść ale i pora­
l i n 'a osób, rabunku itd. W ten sposób 
jjj?1? iż dzień dzisiejszy nie dostarczył 
Uja a ' m e emocjonujących momentów, 
ty^nil się szereg okoliczności bardzo 

r^ych I wysoce interesujących. 
8-3r! p r a w a -rozpoczęła się o godzinie 
t]'e • Na wstępie sąd uznał za odczyta-
by» z.eznania post. Borka. Post. Borek 
, * jednym z interwenjujących funkcjo-
c l j ^ s z y policji w czasie najgorętszych 

wii w przytyku. Wysiano do niego 
K o zwanie, niewiadomo jednak z jakie-

P°Wodu nie zgłosił się on do sądu. 
V i s a ' e w e z w a n y zostaje pierwszy 
^'adek Izrael Pelcman. Opowiada on, 
dy S.?' niedaleko posterunku policji, kie-
iak v 1 n a t a r ' n a posterunek. Widział 
atg. Kacperski, Czubak i Bugajczyk za-
l j c ! p°Wal i kamieniami i orczykiem po-

».Bć, rozbroić policję" 
V i r j * * . : — Czy Józefa Pytlewskiego 

W l ^ e k zna? 
dział *' ~" N'jC< Pytlewskiego nie w i ­
ty a em. Widziałem natomiast Zarychtę 
b r 0 j l l w i 1 ' gdy wolał: „Bić policję, tai', 

c Policję". Później już nic nie widzią 

łem, gdyż obawiając się. schowałem się 
do domu. 

Sędzia Plewako: — Dlaczego świa­
dek nie mówił w śledztwie o krzykach 
Zary elity? 

Św.: — Byłem wówczas jeszcze bar 
dzo przestraszony. Nie pamiętałem o 
tem. 

Sędzia Plewako: — Gdzie się świa­
dek schował? 

Św.: — Na górze. 
Sędzia Plewako: — A dlaczego w do 

chodzeniu świadek mówił, że w piwni­
cy? 

Św.: — Ja tak nie mogłem mówić. 
W tym domu wcale niema piwnicy. 

Przew.: — Kto z chłopów był naj­
bardziej czynny w ataku na policję? 

Św.: — Zarychta, Kacperski. Czubak 
Bugajczyk. 

Adw. Lindeman: — Czy tam było 
dużo chłopów? 

Św.: — Bardzo dużo. 
Adw. Lideman: — A czy świadek 

stal między chłopami? 
Św.: — Tam były takie nastroje, że 

gdybym stał między chłopami, nie był­
bym w tej chwili w sądzie. Byłbym nie­
żywy. 

Pierwszy raz w sądzie 
Następny świadek, Pinkus Frydman, 

opowiada, że stał koło straganu z pie­
czywem i widział kilku młodych wie­
śniaków, gdy odganiali kupujących 
chrześcijan. Tam też nastąpiło areszto­
wanie Strzałkowskiego i (pierwsze awan 
•tury-ż policją. • --i-b rii,'i •;.•;•••„. . , : 

Przew.: — Kogo świadek poznał z 
tego tłumu? 

Świadek odwraca się do ławy oskar 
żonych i pokazuje Kacperskiego. Kośla, 
Czubaka, Bugajczyka i Franciszka Wla- j 
zło. 

Przew.: — Co oni robili? 
Św.: — Rzucali na policję kamienie 

i orczyki. 
Adw. Fenigsteln: — A gdy odstąpili 

od posterunku, co robili? 
Św.: Zaczęli rozbijać stragany. 
Więcej świadek nie wie gdyż ukrył 

się w domu. 
Św. Bajla Mucr opowiada: 
— Gdy rozpoczęły się zajścia, zaczę 

łam uciekać do domu. Nagle poczułam, 
że mnie ktoś uderzył kamieniem w ple 
cy. Obejrzałam się. Był to Władysław 
Bąk. W tym momencie ujrzałam jak ja­
kiś młody wieśniak, był to Czubak, 
chwycił policjanta i zaczął się z- nim 
szamotać. 

Dalej świadek nie wnosi nic do spra 
wy,, ponieważ nie rozumie zadawanych 
sobie pytań. 

: Adw. Ettinger: — Czy świadek jest 
i po raz pierwszy w sądzie? 

Okazuje się, *e tale. Sąd rezygnuje 
z dalszych zeznań tego świadka. 

„Chłopcy do roboty" 
Niezwykle ciekawe są zeznania na­

stępnego świadka, Chaima Mandela. 
Świadek ten jest dość inteligentny. Cie­
kawie charakteryzuje on bojkot .żydów 
ski w Przytyku. Opowiada o awantu­
rach z policją. Po awanturze, obawia­
jąc się skutków, niektórzy zaczęli na­
mawiać do wycofania się. Bugajczyk 
jednak zawołał w tym momencie: — 
„Chłopcy do roboty". Wójcik zawołał: 
„Huzia na żydów". 1 tłum rzucił się na 
rynek. 

Sędzia Plewko: — Czy żydzi me! 
dowali o bojkocie policji. 

Św.: — Proszę sądu, w Przytyku 
niema bojkotu, tylko teror. Ludzie chcą 
kupować, ale cóż. mogą robić gdy icli 
za to biją. 

Adw. Krueger: — A więc niema boj 
kotu, tylko pewna grupa ludzi grozi i 
wymusza? Czy jest to duża grupa? 

Św.: — Dość duża. 
Adw. Krueger: — Jak zachowuje się 

ludność chrześcijańska? 
Św.: — Ludność chrześcijańska chce 

kupować u żydów, skarży się na to, że 
jej przeszkadzają, ale ci młodzi wieś­
niacy biją laskami każdego kto odważy 
się kupić cośkolwiek u żydów. Zdarza­
ją się więc nawet takie wypadki, że 
chrześcijanie kupują sobie coś w ży­
dowskim sklepie lub straganie, ale ka­
żą to sobie wieczorem odnosić do dprnu 
•bo.'obawiają ,!sję, by ci młodzi tego .me 
zauważyli. 

Zeznania kupca z Radomia 
Skolci zeznaje Moszek Dalman, ku­

piec z Radomia: 
— Przyjechałem na targ z getowe-

mi ubraniami — opowiada: — Zauwa­
żyłem, że kręcą sie młodzi ludzie z las­
kami, ale nie zwróciłem na to uwagi. 
Jakaś chrześcijanka chciała kupić chle­
ba w żydowskim straganie. Zagrozili 
jej, że ją pobiją. Zaczęła jednak na to 
krzyczeć, że nic jest wiejską kobietą i 
nie da się steroryzować. Jakoś to prze­
szło spokojnie. Nagle wybuchła awantu 
ra w drugim końcu targowiska. W oba 
wie, że mogą nastąpić jakieś przykroś­
ci, zacząłem szybko pakować towar do 
wózka. W tym momencie nadbiegła gru 
pa ludzi i zaczęła mi rabować towar z 
wózka. Chciałem zasłonić towar, ale w 
tej chwili zostałem kłonicą uderzony w 
głowę. Zemdlałem i upadłem na ziemię, 
a gdy się ocknąłem brakowały dwie 
marynarki, dwie kamizelki i spodnie. 

Prok.: — Czy świadek nie zna tych 
ludzi, którzy bili? 

Św.: — Nie, twarzy nie zauważy­
łem. 

LUDZIE 
DENERWUJĄ/ife 
CZE/TO LADA' 
GIOJP/TWEMJ 

To niepotrzebne i nieuzasadnione szar­
panie nerwów spowodowane jeił roż­
nem! niedomaganiami organizmu. 
Gdy organizm jest zdrowy, nerwy;sq 

k również w porzqdku. Pijmy zatem co­
dziennie Ovomaltynę D-ra Wandera, 
która podtrzymuje, sity, Ovomaltyna 
używana jako napój na śniadanie 
przez tysiące ludzi na całym świecie, 
jest smaczna, latwostrawna i łatwa do 
przyrządzenia. Wszędzie do nabycia 

od zt. 1.20. 
Najekonomiczniejsza puszka Vi kg. 

•byOMflŁTjHE 
Dr. A. Wander, S. A. Kraków.' 

DO WSZYSTKICH!!! 
Niedawno odbyte ciągnienie 4-eJ klasy Loterjl Państwowej zakończyło się peł­

nym sukcesem naszych P. T. Graczy! 
Po całym szeregu większych wygranych jak: 

HO z ł . 30.000, 25.000,10.000, 5.000 f t d . 
przypadła naszym Graczom również kolosalna wygrana 

na Nr. 138310 

Radzimy z kupnem losów 1-ej klasy nie zwlekać. 

C i ą g n i e n i e j u ż w n a j b l i ż s z y c h d n l a c h l 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

Prok.: — A czy świadek zna Pom-
roka? 

Św.: — Pomroka, a co on za jeden? 
Szereg pytań zadają świadkowi sę­

dzia Plewako, nie może jednak porozu­
mieć się ze świadkiem, ponieważ po 
zranieniu rna on uraz i nie zawsze ro­
zumie, co się do niego mówi. 

Następnie zeznaje świadek Laja Lip­
szyc. 

— Byłam w jatce naprzeciw straga­
nów krawieckich. Widziałam jak chłopi 
napadli na radomskiego kupca Dalmana 
i zaczęli rozrzucać mu towar ze straganu 
i z wózka. Było ich czterech czy pięciu. 
Jednego z nich znam. On zawołał: „Hur­
ra na żyda" i rzucił się na stragan. Póź­
niej widziałam samochód ciężarowy gdy 
przejeżdżał ulic?i. 

Przew.: — A jak nazywa się ten, co 
wołał: „Hurra na żydów". 

Św.: — Józef Kubiak. Miał on w rę­
ku grubą laskę czy* kłonicę, już nie pa­
miętam. Uderzył nią Dalmana w głowę 
tak, że ten zalał się natychmiast krwią 
i upadł. 

Sędzia Maliszewski: — A gdzie stał 
stragan Pomroka? 

Św.: — O, to było daleko. 
Przew.:— A który z oskarżonych jest 

Kubiakiem? 
Świadek zbliża się do ławy oskarżo­

nych i wskazuje tego oskarżonego. 

Tajemniczy samochód 
Prok.: — Czy świadek daleko stał w 

tym momencie od Kubiaka? 
Św.: — Około 10 kroków. 
Adw. Borzęcki: — Co za samochód 

świadek widział? 
Św.: — W pewnym momencie ukazał 

się na zakręcie samochód ciężarowy. — 
Przejechał on tuż koło jatki i z niego pa­
dały strzały. 

Prok.: — Czy pani widziała jak z sa­
mochodu strzelano? 

Św. — Proszę sądu. Samochód ten 
/ przejechał tuż koło mnie, widziałam w 
nim ludzi. Strzelających nie zauważyłam 
Strzały padły z samochodu. Dokoła ni­
kogo nie było. Strzały padły w tym mo-

j mencie, kiedy samochód bvł naprzeciw 
mnie. Miałam nawet wrażenie, że padły 
strzały w moją stronę i z przerażenia 
zemdlałam. Gdy wróciłam do przytom* 
ności, samochodu już nie było i strzałów 
nie było słychać. 

Następnie zeznaje świadek. Szmul 
Hersz Frydman. 

Dalszy ciąg na str. 6-tej). 

A 
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Piaty dzień procesu o zajścia w 
(DOKOŃCZENIA 

— Jadłem właśnie obiad — mówi — 
gdy usłyszałem krzyki. Wyszedłem 
na ulicę. Stałem chwilę przed domem. 
Nadbiegł w tym momencie Bugajczyk 
i zadał mi cios nożem. Upadłem na zie­
mię zalany krwią. Matka wniosła mnie 
do mieszkania. Więcej nic nie wiem. 

Przew. do Bugajczyka: — Nie pier­
wszy raz już tu pada nazwisko oskar 
żonego. Może oskarżony zechce zło­
żyć nareszcie Jakieś zeznanie. 

Bugajczyk: — Tego żyda na oczy 
nie widziałem. W mieście byłem pól 
godzin3\ Nigdzie nie byłem, zajść nie 
widziałem. 

Zeznaje następnie krótko Szmul Ra-
kocz, straganlarz. Opowiada, że nic nie 
widział, a w pewnym momencie tylko 
do jego straganu podbiegł Wątorski, 
zrzucił towar i uciekł. 

„ S a m r z ą d p r z y j e c h a ł . . . 1 1 

Następny świadek, Stefan Pętczyń-
ski, jechał z żoną omnibusem konnym 
do Przytyka. 

— Siedział kolo mnie jakiś żyd — 
opowiada. — Pokazał mi on dwa duże 
rewolwery magazynowe, jeden 11- a 
drugi 9-strzalowy, oraz garść kul. Opo­
wiada, że kupił to w Radomiu i propo­
nował mi, abym też kupił. Zaczął mi 
potem opowiadać o komunistach i wy­
chwalać Sowiety. Chciałem ustalić kto 
to jest. Okazało się, że to był Srul 
Cymbalista. 

W śledztwie opowiadał on, że to 
był rewolwer systemu Nagan czyli bę­
benkowy a obecnie mówi, że był to re­
wolwer magazynowy. Następnie adw. 
Fenigstein pyta świadka, czy nie mial 
zamiaru odać tego osobnika w ręce po­
licji. 

Św.: — Tak. 
Adw. Fenigstein: — Więc dlaczego 

tego świadek nie zrobił w Przytyku? 
św. : — Chciałem dowiedzieć się o 

jego spólnikach i wszystkich oddać w 
ręce policji, widziałem bowiem, że Cym 
balista wiózł również bibułę. 

Adw. Fenigstein: — Jaka to była bi­
buła? 

Św.: — Gazety. 
Adw. Fenigstein: — Gazety to nie 

bibuła. 
Przew.: — Mógł to być papier do 

pakowania śledzi. 
Adw. Fenigstein: — lakżeż to, mimo 

iż komunista wychwalał Rosję, miał re­
wolwery nie odał go pan w ręce po­
licji? 

Świadek nie odpowiada. 
Adw. Ettinger: — A czy widział pan 

kiedy komunistę, któryby chciał obce­
mu sprzedawać broń? 

Świadek nie odpowiada. 
Następnie zeznaje Julja Gajdzińska. 

Słyszała, ze żydowscy chłopcy mówili, 
że zrobią u chłopów „krwawe wesele". 

Przew.: — Po jakiemu mówili? 
Św.: — Po żydowsku. 
Przew.: — A świadek rozumie pa 

żydowsku? 
Świadek powtarza to zdanie łama­

nym żydowskim językiem. 
Następnie świadek opowiada, jak ży­

dzi bili drągami, siekierami i kamienia­
mi chłopów, gdzie tylko mogli. 

- - Sam rząd przyjechał — mówiła 
— i widział, że to wszystko prawda co 
ja mówię. Mam też interes do sądu, 
żeby Świeczka był odrzucony, jako 
świadek, bo on nic nie widział, 

Adw. Fenigstein: — Dlaczego świa-
dek zgłosił się do prokuratora dopiero 
po 8 dniach z meldunkiem? 

Św.: — Ponieważ był ' t łok. 
Następny świadek," Feliks Karasiń­

ski, ma stragan z obuwiem. Opowia­
da, że przyszedł do niego Rajtman i po­
wiedział; „Czekajcie, cholery, my waa 
nauczymy". Spotkał również Fryd-
mana z laską, ale ten nie bił nikogo, 
Zajdo próbował, urządzać awanturę. 

Adw. Berenson: —• Kiedy Zaidc mó­
wił o zamykaniu sklepu? 

Św.: — Na dwie godzinv przed zaj­
ściami. 

S:'*-'in PlewskOl — Czv świadek 
słyszał rozmowę Bocheńskiego z Fryd 
manem? 

Św.: — Nie słyszałem. 
Adw. Nled/wlcdzkl: — Zaide wyga­

dywał coś podobno na polskich kupców. 
św.: — Tak, nie wyzywał ich, tylko 

wyśmiewał się, że nie umieją handlo­
wać. 

Sędzia Plewako: — Czy świadek wi­
dział kto strzelał? 

św.: — Icek Hajczak. Tak go nazy­
wano. O to ten — pokazuia Kerszen-
cwajga. 

Adw. Margolls: — A lak rozmawiał 
Bocheński z Frydmanem? Ggy się kłó­
cili? 

Św.: -— Nie, mówili zupełnie spokoj­
nie. Między nimi nie było awantury. 

Adw. Berenson: — t o pan mówi, że 
żydowscy kupcy kpili z polskich. Więc 
jak to, polscy kupcy sobie pozwalali i 
nie kpili z żydowskich. 

Św.: — Nie wiem o tem. 
Adw. Berenson: — To pan jest 

szczęśliwym człowiekiem. 

Skąd padły strzały? 
Następnie zeznaje Szymański, Jest 

to stary wieśniak. Opowiada, te wi ­
dział, jak tłum żydów gonił polaka i wo­
łał: „Trzymajcie złodzieja, bandytę!". 
Pełno było dokoła żydów. Bil i wszyst­
kich polaków. Wielką mieli przewagę. 
Stylu przyszli również jacyś żydzi i u-
derzyli go żelaznym drągiem w głowę. 
Stracił przytomność. Gdv wrócił do 
siebie, usłyszał z domu Świeczki strza-

Prok'.: — Czy pan widział skąd 
strzelano czy tylko słyszał? 

Św.: — Widziałem, z domu świecz­
ki. Na ulicy było pełno ludzi l młodych 
chłopców. 

Sędzia Plewako: — O którel godzi­
nie gonił tłum żvd(J>w za tym chłopem? 

św.: — Około godziny 2-giej. 
Sędzia Plewako: — Czy wtedy stra­

ganów nikt nie rabował? 
Św.: — Nie, 
Adw. Fenigstein: — Czy pan mówił 

prokuratorowi, że strzały padły z do­
mu Świeczki? 

Św.: — Mówiłem. 
Adw. Fenigstein prosi o stwierdze­

nie, że świadek tego nie mówił. Prze­
wodniczący stwierdza to. 

Prok.: — Czy pański syn nie był 
przypadkiem aresztowany za jakieś a-
wantury? 

Św.: — Tak, w Przysusze. To było 
przed Przytykiem. Oni tam bili żydów. 

Jako ostatni zeznaje świadek Mieczy 
sław Słotwiński. Jest to młody chłop. 
Opowiada, że Jakiś chłopiec z laska 
biegł po ulicy. Podbiegł do niego Feld-
berg i zaczął mu wyrywać laskę z reki, 
a Haberberg go uderzył. 

Przew.: — Czy świadek słyszał 
strzały? 

Św.: — Słyszałem, ale nie wld-diałem. 
Widziałem, jak niesiono zabitego Wieś­
niaka a chłopi mówili, że żydzi ukrzyżu­
ją wszystkich polaków, jak dawniej 
Chrystusa. > 

Prok.: — Czy samochód ciężarowy 
świadek widział? 

św.: — Widziałem. 
Prok.: — Czy strzelano z niego? 
Św.: — Ja to dokładnie nie wiem. 

Wiem tylko, że jak samochód nadjechał 
to były dwa strzały, a jak samochód 
przejechał to było 9 strzałów. 

Sędzia Plewako: •— A czy ten chło­
piec, któremu wyrwano laskę, czy on 
przedtem nie bił żydów, nie rozbijał stra 
ganów? 

Św. — Tego nie widziałem. Mnie 
tam wcześniej nie było. 

Na tem sąd zarządził przerwę. 
Po przerwie zeznania świadków sta­

ją się wręcz rewelacyjne, a miejscami 
wysoce humorystyczne. Obraz zajść 
w Przytyku w oświetleniu tych świad­
ków nabiera zupełnie innego oblicza. Bo 
oto wynikałoby, że w Przytyku był 
straszliwy pogrom, ale pogrom chło­
pów, zorganizowany przez żydów. Ze­
znania te wywołują często wesołość na 
sali i uśmiech politowania przewodni­
czącego oraz sarkastyczne uwagi obroń 
ców. 

Jako świadek pierwszy zeznaje Fran 
Ciszka Sobolowa. Jest to kobiecina miej­
ska, która opowiada, że gdy zrobiła się. 

awantura, wszyscy zaczęli uciekać. 
Sędzia Plewako: — Dlaczego? 
Św.: — Bo mówili, że przyjechała 

bojówka z Radomia 1 będzie strzelać. 
Sędzia: — Co to znaczy bojówka? Ja­

ka bojówka? 
Św.: — Ano nie wiem, no — niech 

już będzie policja. 
Śmiech na sali. 

I Św.: — Tak. Na sali śmiech. . k 

| Adw. Berenson: Dlaczego świad6* 
nie mówił w dochodzeniu, że żydzi xl*' 

, cali kamieniami, lecz powiedział 
czas, że tylko chłopi? 

Św.: — Bo ja mam na wszystko cza»' 
Adw. Berenson: — Czas, żeby się K 

myśleć 1 później dodać różne rzecz"' 
Adw. Gajewicz: — Świadek w d°' 

chodzeniu mówił o żydach. 
Adw. Berenson: — Stwierdzam, » 

nie mówił, a to jest kwestją sądu ustfl'c' 
Sędzia: — A kto kogo bił podczas!">e tej prawdy a nie kolegi z ławy. 

tych awantur? Adw. Gajewicz: — To moja rzecz. 
Św.: — Żydzi wszytkich bili. Chłopi! Przewodniczący monituje adw- c , s\ 

nie bili, bo nie mieli czem bić. Mnie też Jewlcza i stwierdza, że mec. Berei'S°; 

żydzi uderzyli i nic już więcej nie wiem. j ma rację i że świadek Istotnie mówi' | 
Następny świadek, Józef Kowalczyk: dochodzeniu tylko o chłopach, a ' c r ' ' 
— Żydzi nas bili przez cały czas, mówi, że tylko żydzi, 

mnie też uderzyli w głowę kłonicą,' 
A jak się bojkot skończył, poszedłem 
do domu. 

Prok.: — Co to znaczy bojkot się 
skończył? 

Co t o j e s t b o j k o t ! . . 
kogo bił podczas! 

Ano Jak się to bicie skon-

„ A m o ż e - n r ó w l l i t e ż , # 

ż y d z i m a j ą . . , c z o ł g i " 
Św.: — A ja mam Jeszcze jedną rz^' Św.: 

czylo. 
Prok.: — To wy rozumiecie, że boj­

kot to znaczy bicie? Więc jak prokla­
mują bojkot żydów, to znaczy bicie ży­
dów? 

Świadek nie odpowiada. 
Zeznają skolei świadkowie Stanisław 

Zasada, żona jednego z oskarżonych, 
Stanisława Koślina i Elżbieta Jótkowa. 
Świadkowie ci zeznają bardzo krotko, krótko, że oskarżeni Ferszt i Ktexit 
że przez cały dzień bez przerwy żydzi bili przejeżdżających chłopów. 
bili chłopów. | Stanisław Kubiak, który został ranflj 

Adw. Berenson: — Jakto? Tak bih.w czasie zajść, opowiada, jak ugodziła t 
bez przerwy, a policja na to pozwalała?.kula. Zaczął wtedy uciekać pod koścW 

Św.: — Jotkowa: — Policja to była Zaprowadzono go do felczera, a późni£l 

od stwierdzenia. Na tydzień przed t e 

mi wypadkami przyszedł do mnie « 
i powiedział, że żydzi mają S r a l t 8!|| 
i gazy trujące i nam pokażą. Na 
śmiech. ^ 

Przewodniczący, uśmiechając sle: 

A nie mówił, że mają też czołgi? 
Św.: — Nie, tego nie mówił. 

Świadek Helena Bocheńska zeznjjj 

czem innem zajęta 
W ten sam sposób zeznaje świadek 

Jaworski, który opowiada; 
— Jak się rozpoczął ten bojkot ży­

dów, to żydzi zaczęli nas bić kłonicami, 
łopatami 1 siekierami. Bil i chłopów jak , 
tylko mogli. Nic, proszę sądu już więcej 3 y' o ł o r c , „ 
nic wiem. i . ~ w " marszy. 

Adw. Berenson: — A dlaczego żydzi 
Itak bill tych biednych chłopów? 

Św. — Ano nie wiem, zaczęli bić 
i już. 

odwieziono do szpitala w Radomiu 
Przew.: — A kto strzelał do swi 

ka? 
Św.: — Haicalć 
Prok.: — Który — starszy czy 

A t a k c h ł o p ó w n a p o s t e ­

r u n e k p o l i c j i 
Dalsze zeznania składa Józef Sulow-

ski: 
— Kiedy rozpoczęła się awantura 

i widziałem, że ludzie ruszyli na poste­
runek policji, wołając „hurra na policję", 
postanowiłem interweniować. Powie­
działem: „Czekajcie chłopcy, ]a pomó­
wię z policją". Jeden z policjantów po­
wiedział też do mnie: „Ma pan rację, 
niech pan uspokoi tłum". Udało mi się 
chłopów odciągnąć od posterunku. Wte­
dy gdy tłum ruszył spowrotem, żydzi 
zaczęli wołać: „Precz z huliganaml, my 
was nauczymy". Skręciłem w ulicę War 
szawską. Powiedzieli ml żydzi, żebym 
tam nic szedł, bo mnie szkoda, tam coś 
sic stanie. Na ul. Warszawskiej zoba­
czyłem uzbrojonych żydów, mieli laski, 
młotki; widziałem też żyda z rewolwe­
rem. 

Prok.: — Poznałby go pan? 
św.: Ponałbym, ale go tu niema. 
Prok.: — A kogo pan poznaje na ła­

wie oskarżonych? 
Św.: — Feldberga, Haberbcrga, Zaj-

dego, Frydmana. 
Przew.: — Czy brali oni czynny 

udział w zajściach? 
Św.: — Widziałem, że Haberberg 

trzymał młotek, Frydman laskę, Zajdę 
coś krzyczał, a Feldberg wybiegł z do­
mu i leciał gdzieś z laską. 

Adw. Fenigstein: — Gdy tłum stał 
przed posterunkiem, miał chyba coś w 
ręku, był uzbrojony? 

Św.: — Miał laski, kłonice, kamienie. 
Adw. Gajewicz: — A do jakiej orga­

nizacji świadek należy? 
Św.: — Jestem prezesem Związku 

Strzeleckiego. 
Adw. Margolls: — A kto rzucał póź­

niej na ul. Warszawskiej kamienie? 
Św.: Rzucali kamienie żydzi i wybi­

jali szyby. 
Adw. Margolls: — 

swoje własne szyby? 

szpłtalu pólća*yflf 
pan młodszego jako tego, który str*^'' 

Św.: — Nie pamiętam. 
Na wniosek adw. Berensona ' p f * J 

wodniczący odczytuje zeznania śwl̂ j 
ka, z których wynika, że ponadto widz'3, 
on 4-ch żydów z rewolwerami. Śwto^ 
twierdzi, że nie pamięta. 

C o s i c d z i a ł o w s z o f e r c e 

s a m o c h o d u c i ę ż a r o w e g o 
Zeznaje również Stanisław PopK 

i Stanisława Regulska, którzy zos*8' 
postrzeleni krytycznego dnia. Kto str2e' 
lał — oboje nie wiedzą. 

Świadek Józef Sieradz opowiada, jj! 
Jechał łódzkim samochodem z trzo" 
I widział w ulicy Warszawskiej, * 
strzelał Klerszencwajg. Późnie] widz'" 
Jak żydzi bill chłopów. 

— Ja mam te nazwiska zapisane 
karteczce — dodaje. 

Przew.: — Tak nie można. Pro*'c 

wymienić z pamięci. 
Świadek wymienia kilka nazwisk. 
Adw. Margolls pyta, czy przyp" 

klem z jego samochodu nie strzel"" 
Świadek odpowiada przecząco. 

Adw. Fenigstein: — Czy nad szofc^' 
był dach w tym samochodzie? . 

Św.: — Tak. W tej szoferce s iedzi-
czworo ludzi. , 

Adw. Fenigstein: A świadek sled z" 
stylu? 

Św.: — Tak. 
Adw. Fenigstein: — Więc przej', 

świadek nie mógł widzieć co robi cz* 
ro ludzi w szoferce? 

Św.: — Ja nie słyszałem s t rza ło^ 
Adw. Czy Ja się pytałem o strzał 

Mówiłem, że nie można było z góry v 

dzieć, co robią ludzie w szoferce. ( 

Świadek z niechęcią przyznaje. ™ 
nić mógł widzieć. & 

Jako ostatni zeznaje Jan Życho-w* 
który krótko opowiada, że widział s t r ^ 
łającego Kirszencwąjga. Potem 

(więcej nie wie. 
Jakto, wybijali!Przewodniczący odracza sprawę do P0^ 

'niedzialku, godz. 8 rano. 
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PRECIOSA 
w » B R P e C T l O N 

SE 
jjj Dnia 7 czerwca 1918 roku Łódź fina-
"2"yV wprowadzenie powszechnego na-
uc2unia w Łodzi, wyprzedzając w te} 
Wedzinie wszystkie inne miasta pol-
skie. łódzka inicjatywa powszechnego 
"ouczaniu zjednała miastu naszemu i au-
'orotn projektu tego nauczania rozgłos 
1 uznanie cale} Polski. 

Państwo polskie dopiero w dniu 8 lu-
lHo 1919 rofm wprowadza dekretem z 
'•eso dnia powszechne nauczanie w Rze­
czpospolite}. 

Głównym inicjatorem powszechnego] 

Ostre zatargi w fabrykach 
Robotnicy okupują boisko sportowe. — Likwidacja 

konfiiktu w tkalni Buhlego 
Onegdaj wybuchł ostry zatarg w 

przędzalni i wykończalni Ejtingona (ul. 
Radwańska 30), zatrudniającej 700 ro­
botników. 

Robotnicy zażądali wprowadzenia 
stawek akordowych dla pomagaczek i 
podwyższenia plac dla prządek, a gdy 
żądania ich zostały odrzucone, rozpo­
częli strajk, nie wydalając się z terenu 
iabryki. 

Celem zlikwidowania zatargu na ju­
tro zwołana została w inspekcji pracy 

\ konferencja. 

wuczania w naszetn mieście był realiza-, 
°.r tego śmiałego przedsięwzięcia, póź-
P}e/szy ławnik miejski, ś. p. dr. Stani-
°'iaiv Kopciński. Pierwszy wniosek o 
prowadzeniu przymusowego nauczania 
*°żył w radzie miejskie] dyrektor ży­
dowskiej szkoły rzemiosł radny m. Ło-
Uzi Szwajcer, wniosek jego nawoływał 
racIc miejska do wprowadzenia przymu-
°u'ego nauczania w czterech etapach. 

w pierwszym roku szkolnym po 
powadzeniu przymusowego powszech 
,.etJo nauczania, to }est w roku 1918 
[iczba dzieci w wieku szkolnym w Łodzi 
znosiła 77.500. 

Dziś Trójcy Sw. 
Jutro Maksyma B. W. 

Wscliód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.18 
19.51 
'̂ 2.13 

o 29 
16.33 
8.43 

Ostry zatarg wybuchł również w 
tkalni Buhlego przy ul. Hipotecznej 7/9. 
Około 200 robotników porzuciło pracę, 
domagając się wyregulowania stawek. 
Dzięki interwencji klasowego związku 
jeszcze wczoraj strajk został zlikwido­
wany. Robotnicy otrzymali zapewnie­
nie, że płace będą wyregulowane, wo­
bec czego przerwali okupację. 

»* 
• i W tkalni Borcnstcinowej przy ulicy 

Wólczańskiej 51 wybuchł" wczoraj po­
nowny strajk okupacyjny 

Właścicielka fabryki 
robotników, że warunki 

zmienione, wobec czego wszyscy pra­
cownicy w liczbie około 100 osób prze­
rwali pracę, nie opuszczając jednak 
murów fabrycznych. 

* * * 
Pozatem wybuchły wczoraj trzy 

strajki okupacyjne w fabryce przy uli­
cy Wólczańskiej 128, w trzech tkal­
niach: Cynamona, Blausztajna i Walc-
berga. 

Wobec braku surowca firmy posta­
nowiły zredukować część personelu. 
Robotnicy zaprotestowali i rozpoczęli 
okupację. 

zawiadomiła do zatargu, 
pracy będą sportowe 

Na boisku sportowem ŁKS. przy Al . 
podjęte zostały prace związane z roz­
budową stadjonu. Fundusz Pracy, któ­
ry prowadzi te roboty, przyjął ki lku­
dziesięciu robotników, zapowiadając, że 
będą oni pracowali tylko po 3 dni w 
tygodniu. 

Tymczasem ktoś z kierownictwa 
klubu zarządził, aby roboty prowadzo­
ne były po 5 dni w tygodniu i na tem 
tle podczas onegdajszej wypłaty doszło 

Robotnicy okupują boisko 

nloodzourne, o n o i -
wlajqca swęmi cza-
rujqc«ml zapacha­
mi wody hwlatowo 
>L A V A N D E 
<ła Bonno Mamaiw 
>N A M I K 0< 
>CALENDAL< 
>HABANITA< 

Syfona wiadomości 

liiia na stanowisku ie i jg i i i l i l i o 
Nowy wicewojewoda p. Stefan Wendorff 

objął swój urząd 
Dotychczasowy wicewojewoda iódz-'so wojewody lwowskiego pik. Beliny-Prażmow-

i • k~i^L-£nini\,\ r i«Vr«łn«, m n i mi ' sk ego, ako żołnierz im owy bierze udział we 
r^ję rycza.iowe; .u io r - , k i , p. Antom Potocki, dekretem pana « n - i w s z y s t k i c h n i e m a | w a i k a c h i działaniach pułku 
inacje: Biuro Piszczany, n i s t r a s p r a w wewnętrznych przemesio- w z j e m l kieleckiej, na Podhalu w lubelskiem i 
TH "'i?s'riq w ' n y ZOStał na Stanowisko Starosty mor - na wotyńskiem Polesiu, następnie zaś po kryzy-

Skiesco W Wejherowie sic Politycznym w Legionach zostaje wraz z in-
WiceWojewodą. łódzkim mianowany W M n t e r n o w a n y w obozie jeńców w Szczy 

Głębokie działanie wul­
kanicznych kąpieli mu-
lowych umożliwia usu­
wanie chorobliwych sub 
stancyj przy reumatyz­
mie, dnie, ischasic. Ku­
racje ryczałtowe: Infor-

r n s f n ł n fttafini W o i w l n r f f r l n t v r l i r - / i < ! n - ' p i o r i l i e - W międzyczasie, będąc czasowo nie-
zosta p. stetan wc i uorłł, aotjciiczaso z d o l n y d o 8 l u ż b | i l l j o w e j i z o s t a j e o dkomende-
wy starosta morski, który objął urzędo- rowany do wileńskiego okręgu P. O. W. jako 
wanie. I zastępca komendanta okręgu i intruktor woj-

* • ' skowy. 
Wicewojewoda Wendorff urodził się w roku s P o zwolnieniu z obozu jeńców pracuje przez 

1895 w Kijowie. Szkolę średnia ukończył w , c , z a s , P e w l e " w tworzacem sic ministerstwie 
Warszawie, studja akademickie w wyższej szko-: skarbu, w listopadzie 1918 staje jednak ponow-

handlowej w St. Ciallen w Szwajcar]!. Od n i e w szeregach wojskowych i jako oficer 1-go 

^Nieruchomienie taroowiska przy 
''Usudsklego 2 nastąpiło w dniu wczoraj-

V m z polecenia zarządu miejskiego. Stan te-
*° 'argowlska zagrażał bezpieczeństwu pu-jJjjDM. pozutem targowisko szpeciło cała 

/ i c l nlcę . Aby nie pozbawiać handlarzy zarób- ; ; k u 1 0 , 2 n a ) e ź a , d o Z w , „ k u Walki Czynnej .J^^ końca „dział w sławnych bojach tego 
n

u" zarząd mlojskl uporządkował targowisko j (późniejszego „Strzelca"), w r. 1913 był elewem ' , k u n a s tcpnie zaś zostaje przeniesiony do kor-
* y ul. Zgierskie! 6. na które będq mogli się szkoły instruktorów w Stróży która była pierw- | c o ntro!erów min. spr. wojsk., skąd w roku 

"znieść wszyscy handlarze z unieruchomiono-' sza współczesną szkołą .wojskowa polsk* 1 dala ̂  p r z e c h o d z i n a w l a s n q p r o ś b c do administra­
cji cywilnej. 

Za zasługi bojowe, okupione dwukrotnie ra­
nami i kontuzją, p. wicewojewoda Wendorll zo­
stał odznaczony krzyżem Virtuti-Militarl oraz 
krzyżami Niepodległości i Walecznych; w uzna­
niu zaś pracy na polu adminitsracji państwowej 
został dekorowany krzyżem oficerskim „Polonia 
Restltuta". 

to In r8o\vlska. 

AKCJA POMOCY DORAŹNEJ bezrobotnym 
j - *adzona przez ekspozytury I oddziały woj. 
k ' a funduszu Pracy w Lodzi, Pabianicach, 
Dr. S z u ' Tomaszowie Maz., Piotrkowie I t. d. 
t;l a z a n a zostanie z dniem 31 lipca r. b. wła-
^ vi'm komitetom obywatelskim niesienia po-
8

 C y najbiedniejszym, które z tą chwilą roz-
r*a. swą działalność w zakresie niesienia po 
CV bezrobotnym. Akcja ta nic ulegnie przer-
n l u ani spóźnieniu. 

, W Y C I E C Z K A UCZ*NIÓW Z WOŁYNIA 
edzała w ciągu dnia wczorajszego I onegdaj 

W | ° e

R o Lódź, dokąd przybyła z Gdyni. Ucznlo-

zakłady włókiennicze Scholblcra I Grohma 
t Widzewskiej Manufaktury, Elektrownię o-
z Wystawę w parku Staszica. 

d z )

P ° C 0 R ROCZNIKA 1915. — Jutro, w ponlo 
Uil-i ' w m n l £ , c s'awlć poborowi: przed ko-
( C r

S i a N r - Kul. Pleracklcgo 18) zamieszkali na 
0f l C p e 8 komisariatu o nazwiskach na litery 
^ Q do p. o/lącznle; przed komisją poborową 
r ei i i 2 ' P i o ł r l t o W 8 , t n , 5 7 ) ~" zamieszkali na te-
1̂  ^ konilsarjatu 14-go o nazwiskach na litery 
Ij! ' T, IJ j p r z C d komisją na powiat łódzki po 

rocznika 1915 oraz roczników 1913 i 
Kos .^alegorii B, zamieszkali w gmliilo Rado-

później Legionom gros kadry oficerskiej 
Wyznaczony na Instruktora w takiejże szko­

le, która miała być zorganizowaną latem 1914 
roku w Oleandrach krakowskich, wyrusza p. 
Wendorff z pierwszemi oddziałami strzeleckieml 
na wojnę w charakterze d-cy plutonu. 

Wkrótce zostaje wcielony do oddziału ułanów 
(późniejsiego I-go p. ułanów L. P.) formującego 
się w ogniu walki pod dowództwem dzisiejsze-

Gorszące zajście w tramwaju 
Dwaj nasalerowie pobici przez awanturników 

Na ul. Brzezińskiej w okolicach cmen Dopiero przed siedzibą II-go komisa-
tnrza na Dolach do pustego wozu linji rjalu przy ul. Brzezińskiej 112 — kon-
Nr.6 , w którym jechało dwóch osobni- duktar uważał za właściwe tramwaj za-U ÂtVDZ««m',wilB!ków, v/siedli Mendel Satt. właściciel z a - , trzymać. Zaalarmowany kierownik ko-uczcnlce jednej ze szkół w Równem zwie | , t y # V . . kładu pomnikarskiego, i jego pracownik 
Hersz Flambaum. 

Dwaj już jadący od krańcowej stacji 
pasażerowie tramwaju, na widok dwóch 
żydów, zwrócili się do konduktora, cze­
mu „takie ćwinic wpuszcza do wagonu", 
poczem zaczęli lżyć Satta i jego pracow­
nika. 

Widząc, że konduktor nie reaguje, 
nagle rzucili się na Flambauma. Na po-, 
moc Flambaumowi, który dostał kilka u-
derzeń laską w głowę, pośpieszył Satt i 
próbował wyrwać laskę z rąk napastni­
ków. Mocno pobity Flambaum wysko­
czył z tramwaju w biegu. Satt zaś, wo-

misarjatu zeszedł z posterunkowymi na 
dół, by przytrzymać awanturników, lecz 

" a l l t e r y od A do I włącznie I zatniesz-jłając o pomoc policji , broni ł się, 
w Knlqle Brużyca Wielka. lmógŁ 

tutaj przyszedł im z pomocą motorniczy, 
który ruszył ostro z miejsca i uciekł z o-
bu napastnikami. 

Poszkodowani Satt i Flambaum cze­
kali zgórą godzinę, aż ten sam wóz wró­
cił z Widzewa i wówczas motorniczy po­
ciągu Nr. 68 i jego konduktor zostali na 
ulicy przez policję wylegitymowani. Są 
to Walenty Kwapisz (Rzgowska 35) i 
Józef Gajda (Rok i ci ns k i 32). 

Napastników już ująć nie zdołano. 
Ich laska — jako dowód rzeczowy — zo-, 
stała złożona przez poszkodowanych do 

Wczoraj o godz. 2-ej po południu 
miał się odbyć ogólny wlec pracowni­
ków gazowni miejskiej, celem powzię­
cia decyzji o ewentualnym strajku. 

Wiec ten został odwołany, gdyż 
gazownia zakomunikowała już związ­
kom decyzję rady nadzorczej w spra­
wie urlopów. Ponieważ decyzja ta zre­
dagowana została w sposób niejasny, 
jutro t. j . w poniedziałek odbędzie się 
wspólna konferencja, a dopiero potem 
wlec pracowników gazowni, na którym 
ostatecznie rozstrzygnięta będzie spra­
wa strajku w gazowni, (k) 

Specjalne oddziały policji 
otrzymają mundury na wzór 

wojskowy 
Główny Komendant Policji gen. Kor-

djan Zamorski wydał rozporządzenie o 
umundurowaniu i uzbrojeniu nowych for 
macyj policji, rezerw specjalnych, utwo­
rzonych ostatnio przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, 

Kandydaci do służby policyjnej przyj­
mowani do tych oddziałów nosić będą 
mundury, przypominające wyglądem ze­
wnętrznym umundurowanie wojskowe, 
zarówno pod względem formy, jak i bar 
wy. Na naramiennikach policjanci tych 
formacyj nosić będą znaki ,,KG". Uzbro­
jenie tych oddziałów stanowią: karabi­
ny, hełmy typu wojskowego, bagnety i 
pałki gumowe. 

Wycieczki 
do JUGOSLAWJI, RUMUNJI, BUŁ-

GARJI I TURCJI. 
Indywidualne przejazdy 

DO PALESTYNY. 
Generalne Przedstawicielstwo 

„INTOURISTA" 
Wycieczki 1 odwiedzanie krewnych w 
Z.S.R.R., jakoteż wyrabianie zezwo­
leń na przyjazd krewnycli do Polski. 

„ORBIS" 
PIOTRKOWSKA 18, TEL. 249-40. 

M N H M O t H O O H B t M O e e N N M N 

Tragiczna śmierć 
b3?rrbt>?nego 

W Zgierzu, przy ul. Konstantynowskiej 24, 
na terenie posesji-po spalonej jeszcze w czasie 
wojny fabryki Marksa, wy darzy łu sie wczoraj 
przejmująca tragedia. 

Koło kotłowni, u stóp starego komina tniesz 
kat 53-letn! .Stanisław Skrzypczyńskl, od dłuż­
szego czasu bezrobotny, malacy na utrzymaniu 
żonę I trole dzieci, a zarobkulacy dorywczo na 
robotach sezonowych. 

W godzinach popołudniowych, gdy Skrzyp-
czyński wyszedł przed dom, ze szczytu komina 
spadt kawał muru i trafił nieszczęśliwego w 
głowę. Ciężar spadającego gruzu byl tak wiel­
ki, że Skrzypczyński padł z roztrzaskaną czasz 
ką, a zaalarmowany lekarz stwierdził iuż tylko 
zgon. 

jak j komisariatu. UL -plyn prz,y poceniu pach 
-proszek p izy poceniu nóg 

od 
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t u TEATR 
MHZYKA /HUKA 

DZIŚ ORA „CYRULIK WARSZAWSKI" 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś w niedziele o godz. 8.30 wiecz. słynny 
:ibaret literacki „Cyrulik" wystąpi z kapitalna 
atyri polityczna należąca do najlepszych pro-
;ramów jakie w ostatnich dziesięciu latach 
i;lqdano w Polecę p. t. „Z przedziałkiem" 
<a afiszu figurują takie nazwiska jak: naj­
wspanialszy komik polski w spódnicy Zimińska 
nieokiełznany żywiołowy talent przerzucający 
M Q z tonów najdramatyczniejszych do najbar-
.iziej komicznych — Żelichowska, świetna pio­
senkarka — Ternee, najinteligentniejszy i naj-
iowcipniejszy confercncicr Europy — Jarosy, 
kapitalny Odtwórca prowincjonalnych ..„typ­
ków" — Olsza i Marian Rentgen ze swoja nic 
odstępną gitarą. „Cyrulik Warszawski" wystą 
pi z „Z przediałkiem" tylko trzy razy a to 
dziś w niedzielę, w poniedziałek i we wtorek 
o godz. 8.30 wiecz. 

DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA W TEA­
TRZE MIEJSKIM PO CENACH ZNIŻONYCH 

Dziś w niedzielę zakończenie sezonu zimo­
wego w Teatrze Miejskim. Dane będą jeszcze 
tylko dwa pzedstawienia a to: o godz. 12-ej w 
pol. „Matura" a o godz. 4-ei po pol. świetna 
sensacja Ayn Randa „Kto zabił" z Janem Bo 
neckim w roli głównej. Ceny biletów na oba te 
pożegnalne przedstawienia najniższe od 30 gr. 
do 1.80. 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, tel. 248-32). 

Dziś w niedzielę i poniedziałek, — co­
dziennie o godz. 8.30 wiecz. zdobywająca wcąż 
wzrastające powodzenie, czarująca komedja mu­
zyczna „Całus i nic więcej", która dzięki świet­
nej grze naszych gości w osobach pp. Toli Man-
kiewiczówny, Janiny Sokołowskiej, Janiny Ko­
złowskiej, „Lopka" Krukowskiego, Ludw. Sem-
polińskiego, Wojciecha Ruszkowskiego i Zyg­
munta Regro, stała się prawdziwą atrakcją Ło­
dzi. 

Nic więc dziwnego, że publiczność łódzka 
tłumnie śpieszy do teatru dla spędzenia paru 
miłych godzin na świeżem powietrzu. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w niedzielę o godz. 4 i 9 wiecz. w dal­

szym ciągu najweselsza parada humoru i satyry 
w 2-ch czc.ściach p. n. „Mojsze kapojer" w wy­
konaniu znakomitego teatru „Ararat". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz- I 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża dzisiaj o ' 
godz. 12 min 30 w salj PCK przy ul. Piotrków- ' 

ODCZYT W Ł. U. R. 
W poniedziałek, dnia 8 bm., o godzinie 7 m. 

15 wieczorem w saJi Łńdzkiego Uniwersytetu 
Robotniczego przy ul. Sienkiewicza 3-5 (front, 
II piętro) w ramach instruktorskiego Kursu,Mło­
dzieżowego odbędzie się wykład na temat: — 
„Zasadnicze ideje kierunkowe ludzkości''. 

Wejście bezpłatne. 

THO-RADIA. 
W walce o byt i o szczęście uroda jest, o-

bok zalet umysłu i charakteru, najwalniejszym 
sprzymierzeńcem kobiety. Doskonale wiemy, 
że atut ten posiada w nieskazitelnej postaci nie 
liczne tylko grono kobiet, procent poprostu zni­
komy; w większości, wypadków naiwytwor-
niejsza nawet uroda niewieścia wymaga umie­
jętnego retuszu. Przeminął już okres niewolni­
czego naśladownictwa „gwiazd" zagranicznych, 
uciekania się do rażącego maquillage'u. używa­
nia bylejakich kosmetyków w dawkach dla 
zdrowia i cery zabójczych. Współczesna kos­
metyka opiera się na dokładnej znajomości kul­
tury ciała i .-tanowi poprostu gałcź wiedzy. 

Wyrugowawszy szereg szkodliwych chemi-
kalij, ucieka sję teraz wyłącznie do środków 
dokładnie zbadanych, konserwujących, albo od­
żywczych. W tej" dziedzinie prawdziwą rewe­
lacją stały się wyroby THO-RADIA, zawdzię­
czające swoje powstanie odkryciom wielkiego 
uczonego D-ra Alfreda CURIE. Wykazał on 
zbawienne działanie pierwiastków promienio­
twórczych RADU i TORU na skórę ludzką i 
niebawem ukazały się też kremy i pudry Tho-
Radia, zdobywające sobie odrazu palmę pierw­
szeństwa. Działają one na skórę niezwykle do­
datnio, przyśpieszają regeneracje tkanek, na­
dają elastyczność tkankom przedwcześnie 
zwiotczałym, wreszcie podnoszą urodę w spo­
sób dotychczas niespotykany. Krem i Puder 
Tho-Radia, które współdziałają razem, odzna­
czający się niedoścignionemi własnościami, mo­
że ze spokojnem sumieniem, polecić każdy sa­
lon kosmetyczny, każdy poważny dermatolog. 

ZABAWA NA POGOTOWIE NOCNE. 
Chlubnie znane i wielce dla. dobra wszyst­

kich obywateli zasłużone towarzystwo „Linas 
Hacedek", utrzymujące jedyne w Łodzi nocne 
pogotowie,- udzielające bezpłatnie pomocy lekar 
skiej chorym w ich domach — urządza w naj­
bliższy czwartek, t. j . dnia 11 b. m. doroczną 
zabawę na zasilenie swych funduszy. 

ZabaWa odbędzie sie w Helenowie i roz­
pocznie się o godzinie trzeciej. Poza szeregiem 
u^ozmaiceń i niespodzianek — zarząd towarzy­
stwa zdolal sobie zapewnić występ znakomite­
go śpiewaka, kantora wielkiej synagogi na Tło 
maćkiem w Warszawie — p. Kusewickiego, któ 
ry bezinteresownie odtworzy szereg pieśni i 
pień ze swego bogatego repertuaru. 

Cel zabawy i jej program dają gwarancję 
że w Helenowie będą w czwartek tłumy 

Zabójstwo w restauracji wileńskiej 
na tle niezapłacenia rachunku # 

Wilno, 6 czerwca. Na żądanie zapłacenia, Nawrocki u&z-
W restauracji Rachmila Dawidsona rzył kastetem żonę i córkę właściciela 

doszło do zajścia między właścicielem lokalu. 
restauracji, a Aleksandrem Nawrockim, W krytycznym momencie wpadł Da-
w wyniku którego Dawidson postrzelił. widson, na którego rzucił się Nawrocki 
Nawrockiego, raniąc go ciężko. Po ki lku 
godzinach Nawrocki zmarł w szpitalu. 

O szczegółach zajścia nasz wileński 
korespondent telefonuje: 

Przed k&ku dniami do młyna Dawid­
sona, który jest jednocześnie właścicie­
lem piwiarni dostali się jacyś osobnicy, 
których Dawidson spłoszył wy­
strzałem z rewolweru. W jednym z u-
ciekających poznał Dawidson sąsiada 
Wacława Zajączkowskiego. Zajączków-. w tajemumy. I N I K T Z cywiinycJ 
skiego aresztowano. Koledzy jego po-1 mieszkańców miasta nie by ł na pogrze 
stanowili zemścić się na młynarzu. Ze- bie obecny, 
brali się przed piwiarnią Dawidsona i wy- W związku ze śmiercią Nawrockiego 
delegowali Aleksandra Nawrockiego, doszło do zajść na przedmieściu Wilna. 
Nawrocki wszedł do piwiarni, zjadł i Kominach, gdzie miały miejsce napady 
wypił, poczem nie chciał uregulować ra- i akty teroru wobec żydów, 
chunku. W piwiarni były tylko kobiety.' 

Wtedy Dawidson wyciągnął rewolwer, 
by odstraszyć napastnika. Wskutek nie­
ostrożności rewolwer wystrzelił i Na­
wrocki został śmiertelnie ranny. 

Dawidson został aresztowany za 
przekroczenie obrony koniecznej.' Wraz 
z nim zatrzymano jego córkę pod zarzu­
tem spółudziału w zajściu, które zakoń­
czyło się tragicznie. 

W środę odbył się pogrzeb Nawroc 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 7 czerwca 1936 r. , 
8.00—8.03 Sygnał czasu I pieśń „Kiedy 

wstają zorze". 8.03—8 18 ..Gazelka rolnicza j 
opracowaniu Stanisława Jagiełły 8.18— ' 
Muzyka (płyty). 8 45—8.55 Dziennik P° r a ?L 
8.55—9.00 Program na dzsiaj. 9.00-9.30 i™» 
zyka z płyt. 9.30—11.57 Transmisja uroezV«' 
go nabożeństwa z Pla^u Poln.-ieczncgo w "r . 
muślu z okazji Diecezjalnego Kongresu Ę^j/j 
rystycznego. Nabożeństwa celebrować "?<>,_ 
Ks. Arcybiskup dr. fac!c-.!-z fwarowski. Kr 
zanie wygłosi "ks. Btskup Rospond. Mszę 
syczną śpiewać będa poł~c*c-e chóry di c C['| 

Po nabożeństwa muzyka 

j kiego W tajemnicy. Nikt Z cywilnych i , r o n l spółdzielczy" _ pogadankę wygłosi 
! mieszkańców miasta nit> nvł na ' Józef Wolczyński. Chór stowai zyszenia 

przemyskiej. Po nabożeństwo muzyka z p'!. 
11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawskiego 
serwatorjum Asiron oraz Hejr.al z Wieży' 
rjackiej w Krakowie 12.03—12.15 „Wsmcy. 

i* 

i Poszukujemy młodego r>ANA, zdolnego sprzeiiawc? 
na Łódź. Zgłoszenia: Biuro ogłbsźon 
ROTH, Kraków, JANA 18. 

Pod „Pewny dochód". 
N A R A T Y NA RATY 
A P A R A T Y F O T O G R A F I C Z N E 

KODAK WELTA i inne od 10 zł, miesięcznie 
GRIMM i KAMIEMSKI %°.TS02,K53B!4 

wywoływanie GRATIS 
Uwagą: futerały, błony 

Nasz reporter zanotował. 
W fabryce Gecela Wilczyka, w wypadku 

przy pracy doznał poszarpania prawej ręki] 
majster Wacław Grodzki, zamieszkały przy ul. 
Braterskiej 3. Lekarz pogotowia opatrzył po-l 
szkodowanego na miejscu i skiciował na dalszą' 
kurację do szpitala. 

** 
Ną ul. Pabianickiej potrącona została przez 

samochód 54-letnia Alina .Ga^zler, . r zpin, pjczy 
przy ul. Bocznej 24. 

Lekarz pogotowia stwierdził o-ólue r."bra-
żehia i skierował poszkodowaną do" szpitala. 

* 
"Na ul. Pabianickiej 36, potrącony został 

przez samochód, prowadzony przez Edmunda 
Endera, 7-letnl Jan Woźniak, ^am. przy ulicy 
Skarżyńskiej 13. Lekarz pogotowia us-talit cięż­
kie obrażenia i skierował chłopca do szpitala. 

"«* * 
W korytarzu domu przy ulicy Śródmiejskiej 

nr. 25 w czasie czyszczenia gdideroby przy 
pomocy benzyny, spowodowała wybuch loka­
torka Józefa Chowańska, która odniosła cięż­
sze poparzenia twarzy i rąk. Poparzonej udzie­
lił pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. • * 

. » 
Na ul. Lutomierskiej 110, nieznani sprawcy 

skradli z wozu Jana Wiśniaka, ze wsi Stani­
sławów Stary, gminy Babice, pow. judzkiego, 

bańki od mleka, wartości 400 zl. 
Rozalja Misztal, zamieszkała przy ul. Fran­

ciszkańskiej 67, zameldowała że do jej mie­
szkania przy pomocy wytrycha dostali się 
złodzieje i skradli rzeczy na 500 zt. 

Dochodzenie w toku. 

SKARBNICE ENERGJI SŁONECZNEJ. 
Olbrzyjuie . lasy pokrywały w; praczasach 

ziemię. Słońce, nakazywało itń ró'snać, pokry­
wać sięv'żieleiiią{ Rozgałęziać się. Ręka człowie­
cza rfie kierowała przyrodą. Jedynie słońce na­
dawało, jej kształt doskonały. Mijały tysiącle­
cia; nasycona słońcem ziemia zapadała się w 
morza lub pokrywała się lodowcami. W głębi 
ziemi kamieniały lasy, a w kamieniu kryły się 
siły słoneczne. Ludzie poczęli przekonywać zie 
mię i wydobywać z niej węg'iel. Chemia wy­
zwala z węgla siły nadane mu przez słońce. Z 
nich człowiek tworzy liczne środki lecznicze, a 
zwłaszcza lek najbardziej bodaj znany. t. j . As-
pirinę, którą się stosuje z największem powo­
dzeniem przeciwko bólom głowy, reumatycz­
nym dolegliwościom i przeziębieniom. W Aspi-
rinie zawarta więc jest siła życiodajnego 
słońca. 

gra 

Słuch"! 

Zamiast kwiatów na grób b. p. Teresy Sztajn 
składają zł. na ofiary w Przytyku rodzina 
Aronowicz. 

Dziś pocz. o 12 

w 
fascyn, 
filmie 

Ceny na 
poranki od CZAR 

MŁODOŚCI 80 

Nast. seanse 
ceny od 

WKRÓTCE A L M A K A R R 

Panienka z Poste Restante zWflLTER 
J A R O S S Y 

M . Z N I C Z 
U d z i a ł b i o r ą : M . Ć W I K L I Ń S K A 

Moniuszki odśpiewa Hymn Spćldrelczy w •u'-
dzic prof, Prosnako 12 15 -12 40 Poranek jnj 
zyczny z Wilna. Wykonawcy 0.1:ics'.ra 1 

! moralna pod dyr. Syl. CzosnowsUego ora* 
liści. W przerwie okolę godz 1315 
dyplomacja'' obrazek obyczajowy „Blogosfav-

I siwo ziemi1' Knuta Hamsuna. (Przekład 
wa Kędzierskiego). 14.30—15.00 „Kiepskie «** 

j sy" — słuchowisko pióra Antoniego Kaspr0.^. 
, cza. 15.00—15.15 Muzyka pogodna i kr.cik^, 
moru. 15.15—15.30 Koncert reklamowy. 15 J ; 

I 16.00 Jakób Puccini — płyty. 
16.30- 17.00. Micyłrynarodowe zawody konne,; 

Warszawie ,,Puhar Narodów — Nai.'',,,, 
Polski". Transmisja fragmentów zawoo 
ze Stadjonu Łazienkowskiego 

17.00—18/00. „1000 taktów muzyki" -
spół Stefana Rachonia. 

18.00—18.30. Wielki Teatr Wyobraźni; 
wisko oryginalne p t „Djabeł" 
Emil Skiwski (w/.nowienie) Wykona" ' 
Stefan Jaracz, Janusz Warnecki, 
Piaskowska. Reżyseria Emila Skiwski6* 

18.30—20.25. Koncert w wykonaniu Wielkiej 
kieslry P. R. pod dyr. Mieczysława M'tr"cb 
jewskiego z udziałem Ady Sari i i"1" 
solistów. 

20.25—20.40. „Wiersze labryczne'' w opraeo*^ 
niu Grzegorza Timofjejewa z Łodzi 
wszystkie stacje Polskiego Radja. RecY1 

dr. Jerzy Ronald Bujański. 
20.40—20.50. Przegląd polityczny. 
20.50—21.00. Dziennik wieczorny. 

! 21.00—21.30; „Na wesołej lwowskiej fali". :' 
21.30—22.00. Utwory na altówkę z Iow. 

pianu wykona Mieczysław Szaleski P 
fortepianie prof. Ludwik Urstein, 

22.00—22.05 Łódzkie wiadomości sportowe-^, 
22.05—22.20. Wiadomości sportowe ze w*'; 

kich Rozgłośni P. R. *A 
22.20—23.00. Muzyka lekka zespołu T. Seredł, 

akiego (Lwów). 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
13.05 WIEDEŃ. .Koncert rozrywkowy. 
13.20 BUDAPESZT. Koncert ork. operowe)' 
14.50 LIPSK. Klasyczna muzyka kameralna. 
15,10 BRUKSELA iranc. Muzyka lekka. 
15.50 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
16.00 PRAGA. Muzyka lekka. 
16.00 BRUKSELA ilam. Muzyka lekka. 
17.00 RADIO PARIS. Muzyka aalonowa. M 
17.30 ANGLJA (Nał. Progr.). Muzyka kamer*',,, 
19.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert sol. t «" 

pianisty Leopolda Muenzera. , , f 
19.00 LIPSK. „Robert Schuman" — sluchoW*' 

muzyczne. A a . 
19.30 BUDAPESZT. Wieczór baletów *«.«' 

skich. .; 
20.00 MONACHJUM, Koncert Wagnerowsl"' 
20.00 SZTUTGART. „Baron cygański'' - - ° r 

retka Jana Straussa. .u 
20.15 BUKARESZT. „Włóczęgi" _ op«f«' 

Zichrera. 
20.15 RYGA. Muzyka lekka. I 
20.30 PARIS PTT. „Girołle - Głrolla" — °P | 

kom. Lecocqa. 
20.45 MEDJOLAN. Koncert symfoniczny. u u ( . 
20.45 RZYM. „Borys Godunow'' — opera 

sorgskiećo. Dyr. I . Dobrowen. , 
22.00 WIEDEŃ. Recital śpiew. Wandy Asch«'' 
22.30 BUDAPESZT. Muzyka- cygańska. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna, 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka lekka. ^ 

uniw< 
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E U R O P A 
P. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 
O g. 12 i 2 — 2 PORANKI ULGOWE 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

II. 
FRED MAC MURRAY 

CENY MIEJSC OD 

Na wszystkie $09$ 

SALA FILHARM0NJI 
tel. 213-84. 

DZIŚ w niedzielę dn. 7 b.m. o godz. 8.45 wlecz. 
OSTATNI 

koncert mistrzowski znakomitych solistów i* 

OPERY 

bA SCALA 
z genialną pieśniarką japońska ^ 

T o s h i k o H a s e g a v V 
}f W programie arje operowe, arje operetko^ 

pieśni ludowe japońskie, ncapolitańskic i i" , 
Pozostałe bilety w cenie od 1.— zł. do 5.-< 

sprzedaie kasa Filharmoni 

Teatr „Rozmaitości" 
telefon 112-25 

Występy 
teatru, 
lit. art.' I 

R I A L T O 
Dziś po raz os ta tn i I 

Pocz. o g . 12.C4 

Marta Eggerth 
Ceny na poranki 85 gr 

W iilmie 
p. t. 

" OzIS w niedzielę o godz. 4 ej po pot. (po cenach zniżonych) oraz 9 w. przebojowy program p. n. „Mojsze Kapojer* 
„Jedna z tysiąca^ joipnir^^iiii.i*1 
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Arabowie ostrzeliwują szpitale 
U n i w e r s y t e t i i n n e gmachy p u b l i c z n e . — Nowe zamachy b o m b o w e . — 

Starcia policji z terorystami arabskimi w Haif ie 
JEROZOLIMA, 6 czerwca. 

Rząd palestyński poinformował Agen 
1(? Żydowską o przygotowaniach do 

Proklamowania stanu wojennego 1 za-
wtał o opinię. Agencja Żydowska od­
powiedziała, że w zasadzie jest przeciw-
?a takim krokom, jeśli jednak zachodzi 
K0»ieczność — nie oponuje. 

JEROZOLIMA, 6 czerwca. 
Izrael Ben Jchuda jeden z rannych 

^zoraj strażaków, zmarł rano w szpi-
, • Drugi strażnik Izrael Hirszberg zo-
t ;d dziś poddany transfuzji. 
„ Ben Jehuda jest 29 ofiarą żydowską 
* Palestynie. Przybył on w 1931 rok i r 
oopiero przed dwoma tygodniami spro- ' Judził swych rodziców. Pogrzeb jego' 

^oył sie dziś wieczorem. 
U Strażnik żydowski Mojżesz Mizrachi, j 

c ?acy 32 lata, którego dopiero ostatnio 
^mobilizowano, został ranny w nocy Jpez Arabów. W stanic ciężkim odwie-
*iOiio K o do szpitala. 

Dziś w Hajfie doszło do demonstracji 
'rabskich. Policja rozproszyła tłum, ra-
?'̂ c jednego Araba ciężko a trzech lek-
f°j Arabowie usiłowali przerwać linię 
Alejową Ludd — Jerozolima, ale, Im się 
Jc "dało. Przerwali natomiast połącze-
"je telefoniczne. Komunikat oficjalny gło 
" że w Ber Szewa rzucono kilka bomb. 

W Gazie tłum arabski zaatakował u-
^ad pocztowy. W Jerozolimie odbyła 
^ strzelanina na Har Hacoiim gdzie 

l l eści się uniwersytet. 

Tel Aviv, 6 czerwca. 
, .Dziś wieczorem nastąpi oficjalne zam 
^'"ecie Targów Lewantyńsklch. Targi 
YL\ otwarte 33 dni i mimo terom i strej-

zwiedziło je 300.000 osób. 

LONDYN, 6 czerwca. 
v -News Chronicie" donosi, źe emir 
^jisjordauji Abdulla zaprosił na jutro 

przywódców arabskich z Palestyny by 
Ich nakotnić do przerwania strajku. Ara­
bowie mieli przyjąć zaproszenie bez en­
tuzjazmu. 

Jerozolima, 7 czerwca. 
Na przedmieściach Jerozolimy sły­

chać ciągle strzelaninę. Ostrzelane zo-

! stały przez arabów: uniwersytet żydów- skich, naprawiający sieć elektryczną. 
\ ski, szpital, a nawet rzeźnia. Prawie Haifa, 6 czerwca. 

W czasie dzisiejszych zaburzeń 
r z e ź n i a 

wszystkie połączenia telefoniczne mię 
dzy Jeryhem a Betlejem są przerwane 
Fabryka żydowska na drodze do Betle­
jem jest całkowicie zniszczona. Arabo- j wojska strzałami, 
wie ostrzelali oddział żołnierzy brytyj 

W 
Haifie rzucono na posterunek policji 
bombę oraz zasypano oddział policji i 

K A M I E N I E lOŁCBOWE jgggfeCIlOŁEKBWilA H îemojewskiego 
P O W S T A J Ą , W S H U T E K 2 K Ł G O xJJJJ-Ły 
F U N K C J O N O W A N I A W A T R O B v " ' U l l I W ' ^ 

BROSZURY BEZPŁATNIE, LA60R.. .CHOLEMINAZA* 
WARSZAWA . NOWY SWIAT5.0RAZ APT.iSKt.APT 

yrok w procesie o zamachy bombowe w Wilnie 
Zajścia na ulicy. — Policja zatrzymała trzy osoby 

Wilno, G czerwca. 
W dniu wczorajszym w sądzie wi-

z-ano na kary więzienia, a mianowicie: 
Tadeusz Goniewicz na 5 lat, Ry-

Kogutek 
HIGREMO HERV0SIH 

7i i 
Pr*y B Ó L A C H R E U M A T Y C Z N Y C H , 

S T A W O W Y C H , K O S T N Y C H 

Robotnicy Scheiblera 
ku czci pamięci Marsz. 

Piłsudskiego 
i. Wszyscy robotnicy i robotnice (w 
Ĉ oi-e 470) — tkalni „ G " Z. Z. W. K. 
*cheiblera i L. Grohmana złożyli kwotę 
*'°tych 192 na cele, związane z uczcze-

e , r i pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
, Również Świetlica pracowników 

y ch Zakładów przeznaczyła na ten cel 
własnych funduszów złotych 100. 
Powyższe kwoty zostały wręczone 

Brzez delegację robotników Łódzkiemu 
^°mitctowi Grodzkiemu uczczenia pa-jSJCPi Wielkiego Marszałka. 

Pdtnebna 
od zaraz na wyjazd, 

na wieś osoba 
(średnich laO umiejąca gotować i uslu-
B i w a ć słabej osobie- Zgłoszenia: Że­
romskiego 27, m. 5 od 11—1*1 4—7. • 

w każdym warsztacie rzemieślni­
czym jest riainlczhcdnicjszym ma­
teriałem palnym. Szczyt wygody 
i taniości. Specjalnie dostosowane 
do potrzeb rzemiosła zniżkowe ceny 
gazu, umożliwiają, instalowanie ga-

bj 0 r . •fażclein nawet najmniejszem przedsie l)C2|).vyiC rzemieślniczcni. Informacyj udziela 
Tar ' l l i e Gazownia Miejska w Łodzi, ulica 
U.SP.Wa Nr. 18, tel. 195-85, lub sklep Gazowni 
Cip 'K?' r k°wska Nr. 40, tel. 121-08. 1NSTALA 

L ^ N A r a t y . 
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leńskim zapadł wyrok w sensacyjnej szard Bernatowicz 1 Zygmunt Kuczyń 
rozprawie N Onerowców, oskarżonych ski po 3 lata, zaś Edward Bonarowski 
o zamachy bombowe na sklepy ży- j na 2 lata aresztu, 
dowskie. I Pozostali oskarżeni zostali tmiewln-

4-ch oskarżonych „bombiarzy" ska- nieni. 

Zuchwały napad bandycki 
Złoczyńcy, pod groźbą użycia rewolwerów, zrabo­

wała pieniądze oraz garderobę 
Nowe osiedle, położone pomiędzy u-

licami Mostową i Tkacka, obok parku 3 
Maja, było nocy onegdajszej terenem 
zuchwałego napadu rabunkowego. 

Do wil l i Aleksandra Michiewicza 
przy ul. Tkackiej 12, dostali się w nocy 
dwaj zamaskowani rabusie i zaczęli plon 
drować w szafach i szufladach. W pew­
nym momencie, gdy jeden ze złodziei wy 
nosił worek z zastawą stołową i kilkoma 
sztukami garderoby — właściciel miesz­
kania obudził się i wszczął alarm. 

Złoczyńca z łupem rzucił się do u-
cieczki, drugi zaś, obawiając się ujęcia 
obu na gorącym uczynku, wtargnął do 
sypialni pp. Michiewiczów i, grożąc obaj 
gu rewolwerem, zmusił ich do milczenia. 

Zuchwały napastnik, ciągle trzymając 

małżonków Michiewiczów pod groźbą 
rewolweru, zdołał sięgnąć po portfel M i ­
chiewicza, z którego wyjął 460 zł. w go­

tówce, zabrał kilka cenniejszych drob­
nostek z nocnego stolika i zbiegi 
swym kompanem. 

Upłynęła dłuższa chwila, nim poszko­
dowany ©chłonął i, ubrawszy się, wy­
biegł na ulicę, by zaalarmować policję. 
Traf chciał, że Michiewicz napotkał aku­
rat patrol policji, któremu złożył relację 
z zuchwałej napaści. 

Władze wdrożyły dochodzenie. 
Dzielnica obok Parku 3 Maja wymaga 

większej niż dotychczas opieki policji. 
Kradzieże w tej okolicy nie są rzadko­
ścią. 

Podczas odprowadzania czterech ska­
zanych narodowców do więzienia, ze­
brał się koło sądu tłum złożoqy z około 
90 osób, wznosząc okrzyki. 

Zebrani odprowadzili skazanych do 
więzienia. Tłum przeszedł przez Pi. Łu-
kiszski, ul. Mickiewicza. W czasie prze­
chodzenia obok sklepu Prużana ktoś z 
tłumu rzucił kilka kamieni, wybijając 
szybę wystawową. . 

Jak wiadomo, oskarżony Bonarowski 
zostaj skazany na dwa lata więzienia 
właśnie za podrzucenie bomby do skle­
pu Prużana. Policja zatrzymała trzech 
osobników, podejrzanych o rzucanie 
tych kamieni. 

W c h ł o d n e n o c e . w g ó r a c h czy 
d n H n a r h z n a m i o t e m c a m p i n ­
g o w y m i w o r k i e m do spa­
n ia „ K E R f l " j e s t e ś - b e z p l e o n y -

f. ,.K E R A" Warszawa , 
u l . M a r s z a ł k o w s k a NS 116 
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Okradał dzieci, wracaiące ze szkoły, 
zabierając im książki.—Złodziej skazany 

na 2 lata więzienia 
Przed sądem grodzkim odpowiadał ( który już miał w pogotowiu. Jednocześ-

wczoraj niezwykły złodziej: okradał,nie złodziej ofiarowywał się, że dziecku 
dzieci, wracające ze szkoły, zabierając, potrzyma książki, a gdy wróci — wyna­

grodzi je. Z książkami złodziejaszek zni im książki. 
Oskarżony, 28-Ielni Ant->ni Buchwic, 

już karany za kradzieże, imał się stale w 
stosunku do tych nieletnich ofiar jedne 

kał. 
W len sposób między innemi okra­

dziony został 11-letni Mieczysław Szcze-
go i tego. samego fortelu. Zatrzymywał pański, któiego Buchwic zatrzymał na 
na ulicy ucznia lub uczenicę szkoły po-1 ul. Kilińskiego obok ul. Franciszkańskiej, 
wszechnej, bacząc, by dziecko miało spo t Chłopiec jednak spostrzegł się w porę i 
ro książek w ręku. Wybranemu w ten j złodziej został ujęty, 
sposób dziecku proponował odniesienie [ Sąd grodzki skazał Buchwica na 2 
pod podany na chybił - trafił adres listu, lata więzienia. 

K o n c e s j o n o w a n e 
B i u r o E k s p e d y c y j n o -
T r a n s p o r t o w e 

Zawiadamia, iż dla wy­
gody kupców i przemysłow­
ców, w związku z ogłoszo-
nertil ostatnio restrykcjami 
wywozowenii NA TEREN 
W. M. GDAŃSKA i okolic, 
przyjmuje wszelkie* tran­
sporty do p o w miejscowo­
ści, przyczem załatwia wszel 
kie formalności zarówno w 
Izbie Przemysłowo Handlo­
wej jak i na kolei bez doli­
czenia specjalnych kosztów. 

Zawiadamia P. T. 
TRANSPORTY DO 

Klijentów, 

Ł ó d ź 
P i o t r k o w s k a 6 
tel. 153-96, 242-72 

ż przyjmuje wszelkiego rodzaju 

lowary sq wysyłane codziennie wlasnemi samochodami cięża-
rowemi i nazajutrz .zrana dostarczone odbiorcom- Transporty sa 
ubezpieczone od wszelkiego ryzyka w Tow. Ubezp. „Polonia" 
S. A. na podst- polisy rocznej Nr. 1092/30371 
Finansowanie zakupów. Terminowa wyplata zaliczek. ( 

azji odsłonięcia pomnika nieodżalowa-
P- Leopolda Laiłdsberga zamiast kwia-

[JJ grób składa ofiary personel lirmy S. 
'"rs na Uykur Choliin i Uzdrowisko zł. 
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Dziś powtórzenie premiery! 
Żywiołowa, plorniemia, niebywała kre­
acja 
W roli najgłośniejsze] kurtyzany świa­
ta w milionowym filmie 

Królewska faworyta 
Pocz. g. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

DOLORES DEL RIO 
©O gr. 

1 zfi. 

Dziś o g. 12 I 2 
3 PORANKI. 

CENY OD 
Na pozostałe 
seanse od 09 

Depesze fototelegraliezne 
z opłaconą odpowiedzią 

Dopuszczone do obrotu w ruchu tele­
graficznym depesze fototelegraficzne bę­
dą dla wygody interesantów przyjmowa­
ne z opłaconą odpowiedzią dla adresata. 

Odbiorca depeszy fototelegraficznei 
będzie mógł przesłać nadawcy odpo­
wiedź przy pomocy fotografii, uzupełnia­
jąc w razie życzenia treść słownie. De­
pesze fototelegraficzne traktowane będą 
narówni z depeszami normalnemi. 

Przed sądem starościńskim 
stan;ło kilkanaście osób 

Sad starościński w Lodzi rozpoznawał wczo 
raj wiele spraw. 

Na pierwszy ogień poszła rozprawa prze­
ciwko przedstawicielom sezonowców. którzy 
okupowali lokal Funduszu Pracy przy ulicy 
Moniuszki S, wobec nic udzielenia im pewnych 
wy|aśnień, dotyczących angażowania robotni­
ków sezonowych do pracy. 

Przesłuchano kilku sezonowców. reszta zło 
ży wyjaśnienia j u d o i- pojutrze. W orzysztym 
tygodniu wydane będzie orzeczenie. 

Za wywieszanie brudnych flag sad staroś­
ciński skazat Juliana Zandmera (Targowa 39) 
i .ludę Wcksclmana (Kilińskiego 43) na grzy­
wny po 100 złotych z zamiana na 7 dni aresztu. 

Za posiadanie narzędzi złodzleisklch, z któ-
reml wybierali się na „wyprawę" Leopold Do-
bersztajn (Rysownicza 36) 1 Jan Zdradck 
(Zgierska 85) obydwa] ukarani zostali 3-dnio-
wy 111 bezwzględnym aresztem. -

Za sprzedaż brudnego chleba Jakub Bcłclia 
towski (Narutowicza 31) skazany został na 20 
zł. grzywny, a Fajbuś Lesman, właściciel pi­
wiarni przy ul. Zawadzkie] 14 za gre hazardo­
wa w lego lokalu na 100 zł. grzywny. Taka 
sama grzywnę wymierzono Franciszkowi Waj­
sowi (Limanowskiego 152) za posiadanie broni 
bez zezwolenia. 

• 
Sqd starościński powiatowy skazał wczora] 

Tadeusza Zakrzewskiego (Lódż, Szopena 20) 
oraz Józefa Sobczyńskicgo (Zgierz, Konstan­
tynowska 11) na xrzywne w wysokości 10 zł. 
za udział w bójkach podczas wyborów do rady 
miejskiej w Zgierzu. W najbliższych dniach od­
będą się ponowne rozprawy przeciwko spraw-
cnin awantur w Zgierzu, (k) 

ODDZIAŁ LIGI OBRONY PRAW CZŁOWIEKA 
Jak sie dowiadujemy, prace organizacyjne, 

prowadzone już od dłuższego czasu nad otwar­
ciem w Łodzi oddziału Ligi Obrony Praw Czło 
wieka i Obywatela, dobiegają już końca i w nie 
dalekiej przyszłości oddział taki w naszetn mie 
ście rozpocznie działalność. 

Liga wykazuje ostatnio w Polsce wielka ży­
wotność, a jako organizacja międzynarodowa 
o wielkiej tradycji i zasługach, cieszy się w ca­łym iwiêcic.wiclkujł auĝ ĵ ęiĄ mc«aras»»-



10 „REPUBLIKA"-nr. 155, Niedziela, 7 czerwca 1936 r. 

D Z I E Ł O 2 5 l a t P R A C Y 
Jubileusz Zakładów Tomaszowskich 

Tam, gdzie 25 lat temu była uboga 
osada położona na nieurodzajnych pia­
skach stoi dziś wielki potężny kompleks 
b u d o w l i fabrycznych, tam, gdzie 
zrzadka rozsiane były nędzne chłopskie 
zagrody, dziś pracuje 5000 polskich ro­
botników i wielu polskich inżynierów, 
tam gdzie panowała głucha pustka i ci­
sza, rozbrzmiewa warkot potężnych mo­
torów i maszyn. • 

NA STADJONIE. 
'Jesteśmy na wielkim fabrycznym 

stadionie sportowym w Tomaszowie. Za 
chwilę rozpocznie się, celebrowana 
przez J. E. biskupa Jasińskiego uroczy­
sta msza polowa. Przed ołtarzem zajmu­
ją miejsca przedstawiciele rządu Rzeczy­
pospolitej . w osobach wiceministrów 
Sokołowskiego i Świtalskiego, wojewo­
dy łódzkiego Hauke-Nowaka i kilku wyż 
szych urzędników M. P. i I i . Widzimy 
również prezesa Centr. Zw. Przemysłu 
Polskiego min. Strasburgera, dyrekto­
rów Hołyńskiego i Łempickiego, preze­
sa Antoniego Wieniawskiego, prof. E. 
Trcpke, inż. Tadeusza Zamoyskiego i 
innych. Wśród dostojników i innych go­
ści jako główny gospodarz znajduje się 
w ciągłym ruchu prezes Feliks Wiślicki, 
ujmujący sobie wszystkich swoją weso­
łością, dowcipem i szczerą serdeczną 
gościnnością. 

Za nami cały środek stadjonu mieni 
się wszelkiemi barwami, Żółte koszulki 
kobiecego klubu sportowego, białe stro­
je cyklistów, amarantowe chorągiewki w 
rękach dzieci z przedszkola .połyskujące 
w słońcu hełmy straży pożarnej—wszy­
stko razem tworzy żywy barwny obraz, 
jaskrawo odbijający od ciemnej zieleni 
stadjonu i otaczających go drzew. 

MSZA POLOWA. 
Panuje gwar. Zapytania, okrzyki 

zachwytu, dowcipy, rozlegają się bez 
przerwy. W pewnej chwili ukazuje się 
dostojna postać J. E. ks. biskupa Jasiń­
skiego w otoczeniu duchowieństwa. 
W miarę zbliżania się ks. biskupa do oł­
tarza rozmowy cichną. 

PRZESTRZEGANIE PRAWA I MORAL­
NOŚCI. 

Uroczysta rtjsza św. dobiega końca. 
Dostojny pasterz wchodzi na zaimpro­
wizowaną trybunę. Jeśli w czasie na­
bożeństwa tu i owdzie ktoś zamienił 
szeptem jakieś słowo, jeśli słychać było 
jakieś przytłumione szmery to w mia­
rę, gdy z ust mówcy padały słowa pełne 
oowagi i namysłu zrobiła się idealna, 
skupiona cisza. 

W słowach prostych, ale jakże moc­
nych, mądrych ale jakże jasnych i zro­
zumiałych, rozwinął mówca doktrynę 
społeczno-gospodarcze Kościoła katoli­
ckiego. W działalności gospodarczej o-
bok troski o byt materialny człowieka 
nie może zbraknąć troski o jego życie 
duchowe. Bo człowiek 1 jego praca to 
cząstki organizmu bożego, a zatem 
wszelka działalność ludzka musi się opie­
rać na zebranych kazanie J. E. biskupa 
Jasińskiego. 

Po zakończeniu uroczystości religij­
nych przechodzimy na inną stronę sta­
djonu, gdzie ustawione są trybuny. Na 
miejscach honorowych zasiadają obaj 
wiceministrowie, .J . E. biskup Jasiński, 
woj. Ilauke Nowak 1 parę innych osób. 

Glos zabiera prezes Feliks Wiślicki. 
Wita przybyłych gości, a następnie z nie 
kłamanem wzruszeniem sięga wstecz w 
ubiegłe ćwierćwiecze, wspomina okres 
tworzenia się fabryki, okres pełen trudu 
i wysi łków. Z imienia i nazwiska wy­
mienia tych wszystkich których trud i 
wysiłek szozególnie był wielki. 

Nie udało się jednak prezesowi W i ­
ślickiemu usunąć w cień swych słusznych 
zasług. Bo następny mówca wicemini­
ster Sokołowski w imieniu Rządu Rze­
czypospolitej dał im publiczny wyraz. 
Dali im też wyraz zgromadzeni urzędni­
cy i robotnicy fabryczni w żywiołowej, 
cpontanicznej manifestacji na cześć swe-
KO zwierzchnika. 

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH. 
Przychodzi wreszcie moment może 

najbardziej wzruszający. W długim sze­
regu ustawiają sie najwięcej sasktżoal 

pracownicy fabryki tomaszowskiej. Nie!które zdobywają zasłużone oklaski, 
jeden z nich obchodzi dziś, wraz ze! 
świętem jubileuszu tomaszowskich za- J 
kładów, jubileusz swej pracy w ich mu­
rach. Pierwszy z brzegu zajmuje w sze­
regu miejsce prezes Wiślicki. 

Zbliża się wiceminister Sokołowski; 
wraz z wiceministrem Świtalsklm. Roz­
poczyna się dekoracja zasłużonych. 

Złoty krzyż zasługi zawisa na piersi 
prezesa Wiślickiego. Po nim dekorowa­
ni są inni... Dłonie wysokich dygnitarzy 
Rzeczypospolitej łączą się w mocnym 
uścisku ze spracowanemi dłońmi robot­
ników... 

W HALACH FABRYCZNYCH. 
Po godzinnym wypoczynku idziemy 

w czterech grupach na zwiedzanie fabry­
ki. Młodzi, pełni zamiłowania do swej 
pracy inżynierowie udzielają wyczerpu­
jących objaśnień na temat procesu pro­
dukcji. 

Produkcja sztucznego jedwabiu roz­
winęła się dzięki wynalazkowi hr. de 
Chardoniiet. Polega ona na poddaniu ce­
lulozy w postaci odpadków bawełnia­
nych działaniu mieszaniny kwasu siarko-

| wego i azotowego. Tego rodzaju produk­
cja nosi miano systemu kalodjonowego. 

i System ten jest obecnie stopniowo za-
DEFILADA I POPISY I SPORTOWE. r z U c a n y na rzecz systemu w którym za-

Po dekoracji defilada... miast celulozy, w postaci odpadków ba-
Na czele pochodu maszerują dzieci z wełnianych, stosuje się arkusze masy ce-

przeuszkola. Różowe buziaki uśmiecha- lulozowej, jako znacznie tańsze. Ten dru-
ją się radośnie do widzów. Drobne, dzie- [ gi system nazywa się systemem wisko-
cinne rączki pozdrawiają przyjmującego zoowym. 
defiladę wicem. Sokołowskiego i ota-1 Tomaszów stosował doniedawna oba 
czające go osoby. Biskup Jasiński w [systemy produkcji. Od końca jednak 

tkanin jak np. crepe - satin, crepe - geof' 
gette, marocaih i t. p. 

Produkcja Towarzystwa wykaz^ 
nieprzerwany wzrost. W roku ub. d c r 

sięgła ona 3,400.000 kg. zaspakajając1'' 
koło 60 proc. zapotrzebowania ryW 
wewnętrznego. Ponadto poważne i M 
jedwabiu tomaszowskiego eksportuje 
do Rumunji, Węgier, Austrji, Czechosło­
wacji, Szwecji, Szwajcarii, Finlafl"'1' 
Norwegii, USA, Palestyny, Egiptu, A"' 
stralji i wreszcie Chin. 

W miarę wzrostu produkcji rośi»e 

również ilość zatrudnionych robotnik^' 
W chwili obecnej w zakładach tomas#>y 
skieh pracuje 4.700 robotników, nie''j 
cząc robotników sezonowych. Wyda1^ 
na robociznę w okresie lat 1912 — - 1 ^ 
wyniosły przeszło 79 milionów zł. P'" 
15 mtljonów pensyj inżynierów, persO«e' 
lu biurowego i innych urzędników. 

W ciągu trzech godzin zdołali" 1 5 ' 
zwiedzić tylko część najbardziej cieką* 

milczeniu błogosławi przechodzącą dzia 
twę. 

Skolei ukazują się karne szeregi przy­
sposobienia wojskowego, oragnizacyj 
sportowych, straży pożarnej, cyklistów 
i wicie innych. 

Po defiladzie następują popisy spor-
towe oraz pokazy tańców ludowych, 

wych działów fabrykacji, przedszkole 
grudnia 1930 roku produkuje się już wy-J uzdrowisko dla dzieci położone na sK**' 
łącznie systemem wiskozowym, przy ,ju lasów Spalskich. 
którym koszt produkcji jedwabiu jest 
dwukrotnie niższy. W opróżnionym zaś 
oddziale kolodjonowym zainstalowane 
zostały maszyny, do produkcji t. zw. 
krepy czyli przędzy o bardzo wysokim 
skręcie, używanej przy wyrobie takich 

Czas wracać. 
Goście zajmują miejsca w ocze' 

cych ich wagonach restauracyjnych U"^ 
sząc niezatarte wspomnienie tego 
może stworzyć wytrwała i zgodna pi* 0* 
umysłu i rąk ludzkich. -

C ó r K a C u r i e S k ł o d o w s k i e j 
na fotelu ministerialnym. — Przedstawiciele nauki 

w gabinecie Bluma 
Prasa pełna jest ostatnio wiadomości 

o parze uczonych — o małżeństwie Jo-
liot-Curie. Tym razem nie są to wiado­
mości ściśle naukowe, Raczej — poli­
tyczne. W nowym, świeżo uformowa­
nym rządzie Leona Bluma przewidziane 
były stanowiska dla każdego z nyiłżon-
ków. W rezultacie, jak dowiadujemy się 
w ostatniej chwili, Irena Curie-Jolliot, 
córka słynnej Polki — Marji Skłodow­
skiej otrzymała nominację na podsekre­
tarza stanu dla badań naukowych. (War­
to przy okazji zaznaczyć, że podsekreta­
rzem stanu dla zdrowia została również 
kobieta — Zuzanna Lccorc). 

Jolliot, znakomity fizyk nic otrzymał 
stanowiska, gdyż szykuje się dla niego 
katedra w „College de France". Walka 
o tę katedrę trwa już od dłuższego czasu, 
a młodemu uczonemu czyni się przeszko 
dy dla bardzo osobliwych przyczyn. Oto 

w budżecie oświaty brak 64.800 fran­
ków, t. j . tyle wiele wynosi pensja pro­
fesora College de France. Przypuszczal­
nie jednak — wobec nacisku świata nau­
kowego, prasy i opinji — 1 ta przeszkoda 
już w najbliższym czasie zostanie prze­
łamana. 

Ostatnie badania uczonych, którzy 
wślad za rodzicami Ireny, Piotrem i Ma-
rją, poświęcili swe życie badaniom pro­
mieniotwórczości, idą w kierunku ura-
djoaktywnienia tych ciał, które tej wła­
ściwości nie posiadają .Rad — jak wia­
domo emanuje promienie gamma, które 
posiadają właściwości lecznicze. Nieste­
ty, zastosowanie ich w medycynie krvje 
w sobie również niebezpieczeństwa. Zba 
wienia ludzkości nie można dotąd wy­
dobyć z tego pierwiastka, a z jego siłą 
zabójczą trzeba się liczyć: ojciec tego 
wynalazku, Piotr Curie, nabył śmicrtel 

— Jolliot nie posiada., .tytułu uniweisy- nej choroby od radu. Niebezpieczeństwo 
teckiego. Naturalnie, po uzyskaniu za-!promieni radu wynika z ich szybkości,— 
szczytnego wyróżnienia przez fundację a na jej regulację niema jeszcze nauka 
noblowską, wzgląd ten nie grałby roli, żadnego wpływu. Naturalna przemiana 
istnieje jednakże motyw poważniejszy: pierwiastków odbywa się według nie-

Przygotowania do „Święta Morza" 
Łódź weźmie liczny udział w tegorocznych 

uroczystościach 
W sali Rady Miejskiej w dniu wczo­

rajszym odbyło się posiedzenie organi­
zacyjne Wojewódzkiego i Grodzkiego 
Komitetów „Święta Morza". 

Posiedzenie zagaił dyr. Miecz. Kali­
nowski, który w krótkich słowach przy­
pomniał zebranym, ie i w roku bieżącym 
Liga Morska i Kolonialna organizuje w 
okresie od 27 do 30 czerwca ogólnokra­
jową uroczystość „Święta. Morza", nad 
którą objął protektorat Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki. 
Następnie dyr. Kalinowski zapropono­
wał na przewodniczącego zebrania inż. 
Włodzimierza Eborowicza, co zebrani powszechnej ofiarności 
gorącym oklaskiem zaakceptowali. Polski na morzu. 

Pan inż. Eborowicz wygłosił przemó-, 

wlenie, poświącone sprawie organizacji 
„Święta Morza" i nadmienił, że zbiórka 
na Fundusz Obrony Morskiej za zezwo­
leniem Pana Ministra Spraw Wewnętrz­
nych gem. F. Sławoj - Składkowskiego 
odbywać się będzie w całym kraju w O-
kresie od 27 czerwca do 3 lipca. 

Skolei inspektor A. Mirkowicz w ob­
szernym referacie zapoznał audytorjum 
z zadaniami „Święta Morza". Mówca 
zwrócił uwagę, ż tegoroczne „Święto 
Morza" powinno stać się wśeyką mani­
festacją uczuć obywateli a równocześnie 
dać pozytywny wyraz czynu w postaci 

na dozbrojenie 

z l o t y * d a r n a d o * 
R b r o l t t i t l e A r m i i 

R y d z a S m i a ł a a o 

znanych praw — nauka nie móit tt & 
gerować. 

To pobudziło małżeństwo Jolliot 
szukania radioaktywności gdziełndzi^ 

Przy pomocy cząsteczek alfa, ws"jj 
wanych przez poionjum, które stati"^ 
odmianę radu, rozpoczęto bombardo**^' 
nie berylu. Rezultat okazał się zduni'?-
wający: beryl stał się radioaktywny i*: 
rad. Dalsze badania wykazały, że ró*' 
nież cały szereg innych pierwiastko^' 
kategorji metalów lekkich (jak beryl) ̂  
bor, glin, magnezjum, — okazały r6*' 
nież pod wpływeirj bombardowania ctv 

steczkami alfa radioaktywność. . 
Badania togo rodzaju podleli za n» ĵ 

żonkami Jolliot wszyscy poważniej 
eksperymentujący fizycy na cały? 
świecie. Niestety, radioaktywność P0*; 
danych takim działaniom pierwiastko*' 
jest bardzo krótkotrwała. L 

W nowych swoich eksperyment^ 
małżonkowie używają do „bombard^ 
wa l i l i " olbrzymich generatorów o '}£ 
pięciu miljona wolt. Oboje walczą o K 
stylut Radowy, w którym bez żądny1'1; 
ograniczeń budżetowych będą nugl i P ra] 
cować i posiadać wszelkie potrzebne 
caraty. Cała opinja stoi po ich stronic t 
tej walce o fundusze — gdyż celem ' c 

pracy jest szczęście ludzkości. 
— Być może — twierdzi Jolliot ' 

że już w niedługim ciasie wystarczy P, 
stwierdzeniu choroby u pacjenta wp r, 0 ' 
wadzić do jego organizmu ciało radF 
aktywne, by go zupełnie wyleczyć. 
kie zmory ludzkości, jak gruźlica i , 
należeć będą do bezpowrotnej przesz-
ści. Ale na to trzeba pieniędzy!!! N*. 
szym obecnym postulatem jest — JoHi0j 
zapala sie w tym momencie — żądać 0 

skarbu przeznaczenia 20-u milionów 
dochodu Loterji na nasze cele. . 

Na pytanie wiele teraz wynosi bU° 
żet Instytutu Radowego, Jolliot odp^ 
wiada: — 300 tysięcy rocznie! A 
pan ile to jest? O wiele mniej, niż W>1 

trzech torpedowców marynarki wojej' 
nej. Za cenę pięciu armat można zbw' 
wać olbrzymi l bezwzględnie p o ż y t e j 
ny turbogenerator. Tak, tak, wiedza i c 

w gruncie rzeczy bardzo tania. 
<xxxxxxxxxxx>jsyjooo{XocxJocrxxX^ 

JKIERM*^ WYSTAWA PRAC ART. MAL 
Trwająca już od dwóch 

obrazów art. malarza B. Cukiermana zos»» 
w końcu bieżącego tygodnia zamknięta. 

Wystawa, mieszcząca sie w. salonach ^ 
warzystwa Humanitarnego przy ul. PiotrK" j 
skie) 90, otwarta jest od godz. 11 rano do 
wieczór i zasługuje ze wszech mtar na °" 
l i i r t i i 

tygodni wysW'^ 

Zak 
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k kulisami akcji wywrotowców hitlerowskich 
Jrzykllng twierdzi, iż twórcaT przywódca organizacji spiskowców był aferzystą i wyłu­
dzał pieniądze od członków.-Fantastyczne zezn ania jednego z głównych konspiratorów 
Czwarty dzień wielkiego procesu w Katowicach 

1 twie Przykling twierdzi, 

miesiące 

Katowice, 6 czerwca, 
wstępie dzisiejszej rozprawy prze [organizacji NSDAB b y i o 

''*ko członkom NSDAB przewodniczą-' Manjury — skumulowa 
y trybunału, sędzia apelacyjny dr. Arct | mieckich. 
ĵ fócil uwagę, że niektóre pisma podają 

e«dencyjne sprawozdania z tego p ro -
J!" I że przeciwko tym pismom będą 
WtJi"0żone dochodzenia prokuratorskie. 
. Okazało sie potem, że w „Ostdcu-
^he Morgenpost", wychodzącej w By-

4 ° M I » . w „Der Aufbruch", organie Jung-
, e«tsche Partei w Katowicach i w „Deu-
Li Ostfront". oficjalnym organie 
™'adz państwowych na Śląsku Opol-

ukazały się tendencyjne sprawo-
a"'a, będące jawną prowokacją. 

I, , p isma te zostały, oczywiście, skon-
l sKowane. 

że zadaniem 
według słów 

skumulowanie partyj nio-
Przysięga miała ważność 3-
tak mówił Manjur.a — a po 

Na tem przesłuchanie osk. Przyklin-
ga zakończono. 

Skolei zeznaic Artur Penther. Opo­
wiada, że wiedział, iż organizacja była 

! początkowo nielegalna, że jednak Ma-
tym czasie Maniura miał sie starać o za- tijura zapewniał go stale, iż zalegalizuje 
legalizowanie partii w urzędzie woje- 1 ią w Warszawę, 
wódzkim. 

Chcieli aresztowi Manfurę 
w Byiomu... 

Przykling należał do organizacji przez 
3 miesiące, a następnie wycofał się, bo 
Manjura — jak sie wyraża -— leciał tyl­
ko na P I E N I Ą D Z E . Brał pieniądze od 
wszystkich, kogo spotka', zaś o zalegall-

. _ Izowaniu partji nawet nic myślał. Przy. 
*"naM Karola Ps7vkl nca k , i m ? n , ó w i w ° « ó t c ° Manjurzc jako o 

"••luutw H U 3 U I U ł » * J » » " » a U ; o s z u ś c i e i twierdzi, że on oraz członek 
Jako pierwszy w dzisiejszym dniu; organizacji nazwiskiem Kaptur chcieli 

roi n w v s t a n a ł p r z e d t r v b l l l i a , e i l » Ka-1 Manjurę zamknąć. W tym celu udali sic 
t\ ' irzyklinR. Był on — jak wynika' pewnego dnia do Nowego Bytomia, ale 

i oskarżenia — jednym z wybit- j tam Manjury nie zastali. Pojechali więc 
do Bytomia... 

W tem miejscu przewodniczący pyta: 
— Więc jeżeliście chcieli zamknąć 

Manjuro. to mogliście to uczynić tutaj. 
Po co jechaliście do Bytomia? 

Osk.: — Nam było wszystko jedno, 
gdzie go zamknąć. Bo za oszustwa i tam 
by odpowiadał i tutaj. 

Sąd odczytuje dalszv ciąg zeznań Przy 
klinga, złożonych w Śledztwie. Wynika 
z nich, że wówczas Przykling twierdził, 

że na Górny Śląsk 

,zszyci] działaczy NSDAB. Na zapyta- \ 
Przewodniczącego, czy przyznaje się 

" u Winy. odpowiada: 
do M P o z n a j e się do winy należenia 
jj NSDAB, ale nie występowałem P R Z E 

*ko państwu polskiemu. 
I Dalej Przykling opowiada, jak w paź-
Z l c ni iku 1935 r. spotkał dwwch swych 
"alomych. Brożka i Langnera, którzy 
prowadzili go do niejakiego Pentera 

,* w'. Krzywa. Był tam m. in. jeden 
^skarżonych w niniejszym procesie, 
' kolajczyk. Na zebraniu oświadczono 

& o powstaniu nowej organizacji nie-
"'eckjej j wyjaśniono, że ta organiza-
„ ! a '«a na celu połączenie wszystkich 
? ' r 'yj niemieckich na Górnym Śląsku i 

I C W N I E N L E . .wszystkim Ntemcom gór-
B

 s ,ąskim pracy. Tak-mu- tę sprawę 
" ^ s t a w i ł Nikołajczyk. 
odK ^ w n y m czasie podobne zebranie 
(jPoyło się u oLngnera. Wówczas był 

e

£nym Manjura. który mówił to samo. 
Q . Przow.: — Czy Manjura mówił o 
L?

e

braniu Zagłębia Saary i o nowym ple 
S cvcie na Oórnym Śląsku? 

Osk.: - Nio. ' 
Wówczas przewodniczący odczytuje 

t J j I l a n i a Przykllnga. złożone w śledz-
^ e-_ Wynika z nich, że Przykling mó-
J 1 , >ż na Górnym Śląsku Niemcy posłą-
t

 ą tak samo, jak w Zagłębiu Saary, to 
spo C Z y 0 ( J b!orą tę część 1 przyłączą ]q 

^ o plebiscycie na Górnym Śląsku po 
y.J/ttśnieciu Konwencji Genewskiej, o 
. 'Stąpieniu przeciwko władzom polskim 
R

 CCLU oderwania Śląska 1 przyłączenia 
?.h,.° Niemiec i t. P. Z odczytanych zc-
lizii'1 W v i 1 ' k a również, że Przykling twicr 
U , i ż należał również do polskich or-
. "izacyj zawodowych, a to dlatego, by i 

0 Mracić chleba. 
hi.' 0 odczytaniu tego ustępu, przewód 

C 2 Q cy zapytuje: 
jr - Czy pan to wszystko zeznał? 
OSK,: — Nie przypominam sobie. 

Tafemnica przysięgi 

grotem do Rzeszy. Mówiono rów-

Wielkie aspiracje Manjury 
Wobec sprzeczności tych zeznań z 

zeznaniami, złożonemi w śledztwie, sąd 
odczytuje pierwotne zeznania Penthera, 
z których wynika, że z Manjura się czę­
sto widywał i bral udział w zebraniach 
w mieszkaniu Bergera, Manjura mówił o 
celach i zadaniach NSDAB i oświadczył, 
że BFDZFE N A ŚLĄSKU TEM, CZEM 

JEST HITLER W NIEMCZECH. 
Manjura groził dale], że kto zdradzi 

organizacje, ten zniknie nazawsze. — 
W końcu Penther dodał, że zwerbował 
do organizacji tylko Brożka. 

Jan Brożek — 36-letni górnik, przy­
znaje się do należenia do NSDAB.. 
twierdzi jednak, że nie wiedział, iż jest 
nielegalna, a gdy się dowiedział, wystą­
pił z niej. O istnieniu NSDAB. dowie­
dział się w 1935 r. od Penthera, który 
wciągnął go do ruchu, mówiąc, że wszyst 
kie niemieckie organizacje są robione, a 
NSDAB. ma na celu zjednoczenie wszyst 
kich Niemców, aby w 1937 r., t. j . po wy 
gaśnlęciu Konwencji Genewskiej, ruch 
niemiecki był jednolity. 

Manjura miał stale zapewniać Broż­
ka, że organizację w końcu zalegalizuje 

ko do Bytomia — a 
składki i t. d. 

więc legitymacje, 

że Manjura mówił, «,„ 
wymoczyły j*o pewne wpływowe osoby Na pytanie sądu, odpowiedział, że nigdy 
ze Śląrka Opolskiego J że posyła wszyst- n i e słyszał o groźbie pod adresem człon­

ków, że o ile zdradzą, dostaną kulę w 
łeb. Wobec tego sąd odczytuje zeznania 

Przew.: •— Więc mówił wam to prze- Brożka, złożone w śledztwie, z których 
ieżwMRniwa.TDlaczege. w j ę C należeliście .wynika, że Brożek', wiedział, ii NSDAB. 

jest' tajna i zę ' 
MANJURA GROZIŁ ZA ZDRADĘ 

SĄDEM KAPTUROWYM. 
Z odczytanych zeznań tego oskarżo­

nego wynika dalej, że przysięgę złożył w 
mieszkaniu Langnera i dał Nikołajczyko 

do organizacji? 
Osk.: — Bo dopiero w lutym dowie­

działem się o tem i wystąpiłem, jednak­
ie w tym czasie już policja przystąpiła 
do likwidowania organizacji NSDAB, 

Przykling twierdził, że Manjura mu 
opowiadał, iż legitymacje członkowskie W l ""Ografję z legitymacją oraz 1.10 zł 
były „zapewnione". Podczas konfrontacji 
z Zającem, ten ostatni tłumaczy, że po 

FOT 

Pr* 
HecL 
OSK." ; " : : 

y ^rzew.: — Jak tłumaczył Manjura 
p"' eczność składania przysięgi? 

Mówił, że przysięga ta jest 
'<3iii» 1 , 0 t 0 ' b v n i e dopuścić do or-

p a c l l komunistów. 
* i e £ ! ?

e w , : I "a to trzeba było przy-
v

* i?
c na „bindy ze swastyką?" 

j a r z o n y milczy. 
. alej Przykling opowiada, że gdy 

polsku brzmi to może łagodne, ale w 
rzeczywistości legitymacje te były „be-
schlagnahmt". Przykling chciał powie­
dzieć, że Maniura zapewniał go, iż legi', 
tymaejc są tak ukryte, że nie mogą się 
dostać w niepowołane ręce. 

Skolei oskarżonemu zadaje pytania 
prokurator. j 

Prok.: Od ilu osób odebrał pan 
przvsicgę? 1 

Osk.: — Może od stu. 
Prok,: — Czy o zamiarze oderwania 

Górnego Śląska od Polski Manjura nic 
mówił? 

Osk,: — Nie. 
Prok.: — Dlaczego pan zeznał to w 

śledztwie? 
Osk,: — Były to fantazje. Poza obrę­

bem organizacji takie rozmowy słysza­
łem. -— 

tytułem składki członkowskiei. Z tychże 
zeznań dowiadujemy się, że Kimla, kie­
rownika NSDAB. w Bytomiu, oskarżony 
poznał wraz z Manjura w Bytomiu. Ki -
mel miał mu odradzić dalszy udział w 
działm'naści organizacji. 

Jak ślusarz Wedekind 
został wywrotowcem... 

Jako następny zeznaje osk. Edmund 
Wedekind, ślusarz. Przyznaje się do 
należenia do NSDAB. Opowiada, że w 
roku 1935 spotkał się z Łebkiem, który 
zawiadomił go o powstaniu nowego ru­
chu niemieckiego na Górnym Śląsku i 
prosił o użyczenie mieszkania na mają­
ce się odbyć zebranie i o zaproszenie na 
to zebranie innych znajomych Niem­
ców. Wedekind nie wiedział dokład" 
nie o co chodzi, lecz zaprosił oskarżo-

W Radomsku ^WaffltO 

Dr2 

, Przykling opowiada, 
ysięsrał. obecni byli Zając i Nikołaj-

d.\vin , ' o przysiędze dał Nikolajczykow 
fotografie i 1.10 zł. 

Pj>VIRI: z y c ł l zeznań jego wynika, że 
(,ifca > e z a ^ ł sczasem w hierarchii lej 
r;j{ ' U z a c ? I wysokie stanowisko, i odbie 

p r z y s ' ° K ' 0 <J nowowstępujących 
łilt, n , t ów, l tak w Janowie w mieszka* 
Czyi* a r czyka odebrał przysięgę od Jar-
cz|n

 a 1 kilku Innych nnwowerbmvanvch 
ka Q N v < w Katowlcnrh od K rawcry 
h(LrRółein zaprzyslcgał nowych człon-1 na który padła wygrana, pp. S. Obarza 

rganizacjl 8 10 razy. W śledź-Inek i H. Frysz, c»Mndc-, seewscy. 

Choć to już sporo wody upły­
nęło od tego czasu, całe miasto 
wciąż jeszcze tylko o tem mó­
wi.... 

I nic dziwnego, bo choć ni-
gdzie się nie przelewa, to jed­
nak w małem mieście najtrud­
niej o większe pieniądze. Gdy 
zatem tak się zdarzyło, że do 
Radomska napłynęło odrazu 
pięćdziesiąt tysięcy złotych — 

sensacja była olbrzymia. Komen­
tarzom i domysłom, co szczę­

śliwi wybrańcy fortuny zrobią z wygra- j 
nemi w ubiegłym ciągnieniu czwartej 
klasy Loterji Państwowej pieniędzmi — 
nie było ltońca. 

Na fotografji widzimy właśnie posia­
daczy dwóch ćwiartek losu Nr. 51.066, 

nych Skrzypca oraz Stenzla. Po kilku 
dniach Łebek przyszedł do niego i po­
wiedział, że przywódcy przyjadą pu-
ciqg!em. Udali się więc na dworzec, by 
ich tam oczekiwać. Później wszyscy 
udali się do mieszkania Wedekinda. 

Tam Manjura wygłosił przemówie­
nie; podszedł do niego, podniósł rękę, 
włożył mu opaskę 1 kazał powtarzać 
rotę przysięgi. Oskarżony wzbraniał 
się, zapewniał, że o niczem nie chce 
wiedzieć. Manjura powiedział, że ( tak 
Jest już członkiem organizacji, a jeżeli 
przysięgi nie złoży, to Maniura ma taka 
„trupę" ludzi, którzy takich usuwają na­
zawsze. Po kilku dniach Łebek przy­
szedł po fotografję na legitymację j po 
składkę członkowską. Nie dał rrm ani 
jednego, ani drugiego. 

Incydent w świetlicy 
hitlerowskie] w Bytomiu 

Z oskarżonym Schamperą spotkał się 
Wedekind w świetlicy hitlerowskie! w 
Bytomiu. Zaszedł tam pewien incydent, 
w wyniku którego Schamperą kazał n-
sunąć jednego osobnika, który nie po­
siadał legitymacji Voiksbundu ani fad-
nej innej. Nawiązał wówczas z Scham­
perą rozmowę, w trakcie której dora­
dził mu, aby wycofał się z organizacji, 
gdyż może się to źle skończyć. Scham­
perą miał mu w odpowiedzi oświad­
czyć, że gdyby wszyscy byli tacy Jak 
Wedekind, to Już dawno 
CALA ORGANIZACJA SIEDZIAŁABY 

W WIEZIENIU. 
Dodał, że słyszał od kogoś, it trzech 

zdrajców z wyroka kapturowego za­
strzelono. 

W tem miejscu sąd przeprowadził 
konfrontację Wedekinda z Schampent. 
Ten ostatni zaprzeczył, Jakoby Wede­
kind odradzał mu należenie do organiza­
cji, przyznał tylko, iż przypomina sobie 
ów incydent, o którym wspominał We­
dekind. Również konfrontacja z Łebe-
kicm nie dała wyniku, albowiem Łebek 
nic przyznał się, jakoby Wedekind miał 
mu odradzać należenie do NSDAB. 

Karol Kalinowski, kierownik paro­
wozu, nie przyznaje sie do należenia do 
organizacji. Opowiada, że w Nowym 
Bytomiu spotkał jakiegoś osobnika, któ 
ry mu oświadczył, że powinien wstąpić 
do nowej organizacji, gdyż w 1937 roku, 
po wygaśnięciu Konwencji Genewskiej, 
nastąpi przyłączenie śląska do Rzeszy. 
Przysięgi nie złożył, fotografji nie dał. 

Sąd odczytał zeznania, złożone w, 
śledztwie, z których wynika, że Kali­
nowski Jednak przysięgę złożył. Oskar­
żony oświadczył, że był chory I wido­
cznie zeznania takie złożył pod wpły­
wem gorączki. 

Jan Cebula, technik dentystyczny z 
Siemianowic, różni się od reszty oskar­
żonych tem, że nos? eleganckie ubranie 
sportowe i płynnie mówi po polsku. Po-
zaten i on nie przyznaie sie do należe­
nia do NSDAB, przysięgi nie składał. 
Na pytanie, w jaki sposób znalazły się 
n niegti dwie listy członków NSDAB, 

| odpowiada, że jedna lista zawiera czbn 
ków Jiingdeutschc Partei, od których 
miał ściągać składki. Drugą listę przy­
niósł mu oskarżony Olcsch. który oś­
wiadczył, że po zalegalizowaniu NSDAD 
trzeba będzie od nich ściągać składki 

Dalej sąd przystąpił do przesłucha­
nia oskarżonego Olcscha 

W 
żeniu 

JZE STOV/. INŻYNIERÓW I ARCHITEKTÓW 
tokiem samem szczęśliwem poło- . w ŁOI3Z1. 
znaleźć sie może k«*tłv I t tn n o - 1 .Zarząd Stowarzyszenia Inżynierów i Archl-
i i 7 i ę T u • • ^ i t c k t ó w w Ł o t , i ! i ""ądza w piafek. dnia 12-JJO 

siada los loteryjny. Trzeba się więc za- czerwca r. b. o sodz. 20.15 w sali odczytowej 
opatrzeć wen możliwie najprędzej, gdyż Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskiel Nr. 53. 
ciągnienie pierwszej klasy trzydziestej odczyt in*. Micliala Króla z Warszawy na te-
szóstej Loterji Pańjtwowej rozpoczyna ! " a t : "? i a .V- ' : s k a t^Ptlynarnlosnc w przyrodzie tej 
się już 18 b. m. i, 

technice" 
Wstęp wolny dla członków 

prowadzonych cości. 
Stowarzyszenia 
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Rokowania handlowe z Francją 
rozpoczną się w Paryżu 11 b.m. - Skład delegacji polskiej 

Warszawa. 6 czerwca. 
Dnia 9 b. m. wyjeżdża do Paryża 

p liska delegacja do rokowań handlo­
wych z Frimcią pod przewodnictwem 
wiccminislra pr /enrs lu i handlu p. Sc-
liołowskiego. Skldd delegacji stanowią: 
dyrektor dcpa'tair:entu ekonomicznego 
w ministerstwie rolnictwa dr. Rose, na­
czelnik wydziału polityki traktatowej w 
ministerstw\I przemysłu i handlu dr. 
Łychówski, radca tegoż ministerstwa 
p. Ilaiikowi**' V z .ministerstwa rolnic­
twa radca p Z.iłtowski. 

Ponadto w rokowaniach handlowch 
wezmą udział delegaci ambasady pol­
skiej w Paryżu radca finansowy p. 
Molil i atrache handlowy p. Stebelski. 
Spodziewany jest również wyjazd do 
Pary/a rzeczoznawców z ramienia sa­
nie rz^du gospodarczego w osobach pre 
zesa Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Katowicach p. Cybulskiego, dyrektora 
biura, traktatowego Izby Przemysłowo-
Handlowej w Warszawie d-ra Kasiń­skiego i dyrektora Związku Przemysłu 
Chemicznego inż. Zamoyskiego. 

Tematem rokowań handlowych pol­
sko-francuskich będzie rewizja przesta 
rzałej i nleodpowiadaiącej iuż dzisiej­
szym warunkom gospodarczym kon­
wencji handlowej z Francją, zawartej w 
1924 roku. Wstępne rokowania obejmą 
sprawy kontyngentowe, taryfowe I de­
wizowe. Termin rozpoczęcia rokowań 
wyznaczony został na 11 b. m. 

Jeżeli chodzi o wymianę handlową, 
to obroty towarowe polsko-francuskie 
były dotychczas — wobec braku odpo­
wiednich do obecnej sytuacji w handlu 
międzynarodowym układów — za nikłe 

i nie wyczerpały wielu możliwości han 
dlowych między obu kraiami. 

Ogólny import z Francji do Polski 
wyniósł w roku 1935 — 41.8 mili. zł. t. 
j . 4,9 proc. ogólnego wywozu polskie 

ku ubiegłym 32,6 milj. z!., t. i. zaledwie 
3,5 proc. ogólnego eksportu polskiego. 
Jako odbiorca artykułów polskiego po­
chodzenia, Francja zajmuje 9-te miejsce 
00 Anglji, Niemczech, Austrii,- Belgji, 

Francja jako dostawca do Polski zajmu- Czechosłowacji, Szwecji, Stanach Zje-
je czwarte miejsce po Niemczech, Sta- dnoczonych A. P. i Holandii. Polsko -
nach Zjednoczonych A. P. i AiiKlii. -Eks- francuska konwencja handlowa wygasa 
port z Polski do Francji wyniósł w ro- z dniem 10 lipca r. b. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie! ' 
Retkińskle) do sprzedania^ 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarzqd spadkobierców I. K-
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
do 6 popołudniu. 

Nowa forma rozrachunków walutowych 
między Polska i Giańskiem.- Specjalne konta złotowe dla „wypłat wewnętrznych" 

PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO ŻYDOW­
SKIEGO KONGRESU OŚWIATOWEGO 

W LODZI. 
Po długich pertraktacjach, odbyły się pierw­

sze dwa posiedzenia łódzkiego Komitetu Żydów 
skiego Kongresu Oświatowego, którym prze­
wodniczył członek Komitetu Centralnego, dr. 
A. Tartakower. • 

Na drugiom posiedzeniu została wybrana 
egzekutywa w skład której weszli pp.: dr. A. 
Tartakower, Arcy,. 1. M. Bialer. dr. M. Wyszc-
wiański, L. Lewin, G. Lichtensztain. J. Mosz-
kowicz, A. Prumkin, dr.' G. Krausz. M. Reznik i 
F.. Szajn. Ponadto wybrano komitet propagan­
dy w składzie: J. M. Bialer. njgr. Ba|bervżski, 
Al. Kochański i Tajtclbaum. Komisje Organiza 
cyjna W składzie: 11 Goldin, P.' Chari. M. Kor-
pel i dr. Szporn, oraz komisje dla. finansów w 
składzie: L. Rosenberg. C. Szalit. 1. Mbszko-
wicz. N. Weginajstcr i M. Rasin. 

skich banknotów za zagraniczne śroo 
płatnicze został rozciągnięty na ws2* 
ki.-p> sodzaju wypłaty na Polskę. Pj ! f 
stworzenie kom specjalnych dla G**;e 

ska zablokowane należności gdańsl*' 
mogą być przeniesione w polskich 
kach dewizowych na konta „daki'»., 
tem samem zużytkowane dla wyP.. 
gdańskich w obrębie Polski. Rów""6 

polscy dłużnicy mogą bez trudności f* 
gulować swe zobowiązania wobec 
skich wierzycieli drogą uskutecznić 
wypłat na 
„daki". 

gdańskie konta spec) ial*( 

Gdańsk, 6 czerwca. ; miasta Gdańska, specjalne konta złoto-
(PAT) Podczas, g d y wydane w Gdań-, we, na które będą przyjmowane bez 

s k u rozporządzenie o płatności w zło-, ograniczeń i bez jakichkolwiek zezwo-
tych z dnia 2.6 1936 stworzyło t y m c z a - (leń wpłaty na dobro gdańskich wlaści-
sowe rozwiązanie tego zagadnienia, dal- cieli tych kont. Gdańscy właściciele 
sze rokowania między Polską a Gdań- • tych kont mogą obciążyć je wypłatami 
skiem doprowadziły do znalezienia dla w Polsce drogą uskuteczniania bezpo-
części wzajemnego obrotu rozrachunko-1 średnich przekazów na rzecz osiedlo­
wego nowej formy rozrachunkowej, po- nych w Polsce osób iizycznych lub praw 
legającej na utworzeniu t . zw. gdańskich nych, jak również dokonywać przelewu 
kont zlotowych dla wypłat wewnątrz- ' na inne konta „daki". 
nych („daki"). i Za złote, znajdujące się na kontach 

W polskich bańkach dewizowych u- g ' a i V k i ' h „daki", nie mogą być naby-
tworzone będą dla osób iizycznych i lwane i sprzedawane bez zezwolenia d e -
prawnych, posiadających miejsce zamiesz | wi'v oraz złote. W końcu istniejący już 
kania lub siedziby na obszarze wolnego w Gdańsku zakaz kupna i sprzedaży pol 

Krwawe zaburzenia w Marokku 
Ranni i zabici—Przerwane połączenie z Hiszpanią—Sirajk generalny tm[ 

Casablanca, 6 czerwca. (PAD jszło 20-stu. Spośród gwardii cywilne} ki brak żywności. Sytuacja jest bard 
Z Tętnami (stolica Marokka hiszpań- są również ofiary: jeden zab.ty i dwóch' groźna. .g. 

skiego) donoszą: Strajk generalny w rannych. { Rybacy ze swemi rodzinami, wy*! 
Centa trwa nadal i rozszerzył się na ca- j Wszelka łączność z Hiszpanią jest dleni za strajk jyrzez władze francu* •, 
ły handel. Stale odbywają się wiece,' przerwana, Pocztę skierowano na Tan-'z Marokka francuskiego, zostali cn^ 
tłumy demonstrują na ulicach. ger pod osłoną okrętu wojennego, a da- Iowo zatrzymani na punkcie g ro i ^ , 

Doszło do poważnego starcia tłumu lęj przewożona jest ona w samocho nym hiszpańskim w El-Ksar, gdyż w 
z oddziałem gwardji cywilnej, która widach pancernych. dze hiszpańskie obawiają sie pogors* 
obronie własnej dała ognia, kładąc tru-| Władze wojskowe dostarczają do nia sytuacji w Centa z chwilą przy™ 
pem 3-ch demonstrantów i raniąc prze- Ceuty chlebi Przewidywany jest szyb- cia paruset osób. 

Ul przededniu procesu o zajścia hrahows 
49 oskarżonych stanie przed sądem. — B. premier 

ItościalKowsKi na ławie świadków 
uwagi na-wielką liczbę oskarżonych, premjer a obecny minister opieki 
których jest w tej sprawie 49-clu. łecznej Kośclałkowskl, szereg działa-

Obronę wnosić będzie ok. 20-u obroń ludowych I socjalistycznych, m. in. 
ców zarówno krakowskich jak I poza- fesor U. J. Kot, szereg b. posłów, U r 

krakowskich. 
Wśród zawnioskoWanych przez o-

bronę świadków znajduje się m. in. b. 

Kraków, 6 czerwca. 
W dniu wczorajszym upłynął usta­

wowy, termin wnoszenia przez obronę 
wniosków odwodowych do sprawy o 
zajścia krakowskie w dn. 23 marca r. b. 

Jak się dowiadujemy, obrona wniosła 
o przesłuchanie około 300 świadków z 

botnlc firmy „Semperit" 
Rozprawa rozpocznie się 15 b. 

Z za kulis teatru 

batalia, decydująca niejednokrotnie o 
losach całej kampanii, pierwszy lot stra 

przedsięwziętą . akcję, w której 
zaangażowana jest osobista odpowie­
dzialność a której wynik stoi pod zna­
kiem zapytania; znika niespostrzeżenie 
w toku akcji, najczęściej już na jej wstę 
pie. Jeżeli, mimo powszechności zjawi­

ał. 
Premjera teatralna uderzająco przy­

pomina wielkie jorzyjęcie imieninowe, 
na którem zespół aktorski- występuje w 
roli pani domu - solenizanlki. Biedna 
pan; domu! Od kilku tygodni niedosy-
pia, niedojada, sprząta, porządkuje, robi 
zakupy:, układa menu, przyrządza sma­
kołyki, przymierza suknię, rozsyła za­
proszenia 1 oblicza: kto przyjdzie a kto 
nie przyjdzie. Przyszli. Uśmiechają się, 
składają życzenia, wręczają kwiaty. 
Siadają. Ale biednej pani domu nie wol­
no usiąść. Właśnie teraz, kiedy to niby 
wszystko jest na jej cześć i dla jej przy­
jemności, musi się najbacznicj strzec i 
uajpiikielniej umęczać. Biega, nadska­
kuje, przymila się, częstuje, wydaje dy - i 

spożycie, kontroluje, aranżuje, pyta fgó lnym przykładem lub ogólnikami. P i - ! chorobliwa. 
odpowiada, prosi i dziękuje, i uśmiecha' sząc o premierach teatralnych trzeba! Trema normalna zjawia się u aktora 
się, uśmiecha, uśmiecha aż do siódmych znaleźć jakąś cechę charakterystyczną,] nie wcześniej niż w dniu próby gene-
potów, aż do upadłego. A jednocześnie wszystkim im wspólną i dominującą w.ralnej , częściej dopiero w dniu premjc-
przcz cały czas walczv z następującą zakulisowych nastrojach premierowych ( ry, osiąga największe nasilanie w mi-
natrętną myślą: „Wywal i ło sję kupę Cechą tą jest — trema. Premjera, każ- nutach poprzedzających pierwsze wej-
forsy, urobiło się sobie ręce po łokcie, 1 da premjera, jest dniem wielkiej tremy.Jście na scenę i znika niemal całkowicie 
przewróciło się dom do gory nogami, Zapoznanie się ze zjawiskiem tremy' 
byle im tylko dogodzić, a oni napija się, aktorskiej jest równoznaczne z zapo-
najedzą i jeszcze gotowi jutro obszeze- znaniem się z istotą aktorskich nastro-
kać, że było mało że źle i że nudno j jów premierowych. 

tosferycznym balonem w nieznane ~ ! ? k a tremy, pojęcu. jej kojarzy sę z po­
pie posiada od strony kulis jaldegokol- f c , l c m ^ w o d n aktorskiego, wynika to 
wiek szablonowej rytuału i jakiejkol- ^ d y l i e z . z e . w zawodzie aktor-
•wlek ' nnnwiazu lacc i trndvcii Przebiec s J i m 1 ' w odróżnieniu od innych zawo-
A ' t » ? 5 ? - f f i * ^ ^ j ' ' « ™ n l e " " i k n t o -
od stosunku aktorów do autora, j e g o . n L m ' codzie mcm. 
sztuki i swoich ról w tej sztuce: od* Każdy aktor jest człowiekiem ner-
i lościprób i wyników próby generalnej;, wowym, a więc każdy aktor przeżywa 
od nastroju panującego w teatrze; od tremę. 
roli, jaką dana premjera odgrywa w ! Przeżywa ją przed każdym wystę-
dziejach danego sezonu; wreszcie od pem na scenie, a najsilniej przed każdą 
pory roku, pogody, ilości widzów i ca-! premjera. Aktor głoszący, że trema jest 
lego szeregu tym podobnych niedoli- dla niego zjawiskiem nicznanem, Jest 
czalnych czynników. Wobec tej różno albo kłamcą albo złym aktorem. Ter-
rodności premjer teatralnych nlepodob-. tium non datur. Istnieją jednak dwa ro-
na p!sać o nich operując jakimś poszczę dzajo tremy: trema normalna i trema 

i ze gdyby byli wiedzieli, że to tak 
bodzie, toby wcale nie byli przyszli". 

Premjera teatralna — pierwsze spot­
kanie aktora z widzem, pierwsza' walna 

drżenie nóg, rąk i głosu, pocenie s > 
bladość lub nadmierna czerwoność t 
rzy i tp. Przy wszystkich tycli P r% 
krych stronach, normalna trema ' 
właściwości dobroczynne: wprowa d , 
aktora w twórczy trans, pobudza*,, 
uskrzydla jego fantazję, wyostrza z,fl-jj 
sły i — jednem słowem — przy" 
a k t v o m natchnienie. 

Gorzej jest z tremą chorobliwa-/a 
wia się ona niekiedy na długi sż**| 
dni przed premie.-;-, i, co gorsza, K 
ustępuje z chwilą wejścia na set'1 A 
Wywołuje ona szereg silnych zabin"^ 
fizjologicznych: odbiera sen i apc", 
działa przeczyszczająco, moczopęJ"}J 
a niekiedy wywołuje wymioty; roZ s l 

F 

ch kulminacyjnym punkcie rOzgr^*S 
się premjera. Ponadto każda z 
trem jest w dniu premiery tremą ''^ 
dwójną, gdyż wyraża niepokój aM 0 , . 
o jego własną rolę i o całość wido , 
ska, z losami którego związane są '° 
poszczególnych ról. 

Dzięki tym premierowym 
w toku pierwszego wypowiedzianego wszystkie prcmjcry teatralne są & 0 $ } \ 
na scenie zdania. Jest ona jednocześnie bie podobne i badzo odmienne od "V. 

,'Cl1' 

ja system nerwowy; a na scenie, 
miast pobudzać aktora, paraliżuje 
i osłabia jego zdolności twórcze. 

Na przecięciu tych dwóch trem 

trejuf 

Trema jest stanem psychicznym 
znanym każdemu nerwowemu człowie­
kowi niezależnie od jego zawodu. Zjar. 

lwia się ona w. okresie poprzedzającym' tualnemi" zjawiskami wtórnemi jak:i 

przykrern i rozkosznem uczuciem nie- szych przedstawień popremierowo 
spokojnego podniecenia nerwowego, Odmienne korzystnie czy niekorzY5! 
wyrażającego się fizjologicznie przy- nie? Drastyczne pytanie. Zostawmy 1 

spieszonem tętnem, wzrostem tempc chwilowo bez odpowiedzi. 
ratury, lekkiemi dreszczami oraz ewen Tadeusz Żeronisl*1 
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Konferencja z p. wicepremierem Kwiatkowskim 
P r z y s z ł y m t y g o d n i u p r z e d s t a w i c i e l e p r z e m y s ł u ł ó d z k i e g o 

P l * * y j e c i b ę d ą n a a u d i e n c j i p r z e z p . m i n . s k a r b u . — D a l s z e 
z a b i e g i o w p r o w a d z e n i e k o n t y n g e n t ó w d e w i z o w y c h 

Na froncie surowcowym w przemy-
e włókienniczym nie zaszły w ostat­
ka dniach wydatniejsze zmiany. Za-

?*5y surowców w fabrykach, zwła-| będący — ich zdaniem — najprostszym 
i najładniejszym sposobem rozwiązania 
omawianego zagadnienia. 

^ c z a bawełny, są nadal bardzo szczu-
£,e> to też wypadki skracania tygodnia 
£ acy do 2—3 dni stają się coraz pow-
i^chniejsze. Ostatnio wiele fabryk, nie­
m o w Łodzi, lecz również w Sos-
?°wcu i Częstochowie, OGRANICZY-
;0 PRODUKCJĘ DO 2 DNI W TYGO­
DNIU. Oczywiście, głównym tego po­
ndem jest obawa przed zbyt szyb­
em wyczerpaniem zapasów, nie Hale-
y Jednak również zapominać, że i roz 

"^zynający się obecnie w przemyśle 
!j res międzysezonowy sprzyja reduk-
" uruchomienia. 

Zaznaczające się dzięki temu pewne 
^Prężenie w dziedzinie zapotrzebowa­

na surowce nie może jednak być 
Kotrwałe, przemysł bowiem wkrót-
iuż będzie musiał rozpocząć pełne 

Dla 
dlii ce 
^ 'gotowania do sezonu zimowego, a 
,'°wczas problem surowcowy ponow-

e Wystąpi z całą ostrością. 
W związku z tein organizacje prze­mysłowe nadal prowadzą energiczną 

«cje w kierunku zasadniczego uregu-
^ania sprawy przydziału dewiz. Pod­

stawą dyskusyj na ten temat jest przy- ' ła się z dyrektorem gabinetu p. wice-
teui opracowany przez nie PROJEKT premiera — dr. Martinem, któremu, 
KONTYNGENTÓW DEWIZOWYCH, 1 poza kwestją surowcowo - dewizową, 

przedstawione zostały prace przemy­
słu łódzkiego nad problemem zastoso­
wania surowców krajowych, przede­
wszystkiem nad problemem kotonizac.ii 
lnu. 

Jednocześnie przedstawiciel Zw 
Przemyślu Włókienniczego poczynił 
zabiegi o uzyskanie WSPÓLNEJ 
AUDJENCJI U P. WICEPREMJERA 
KWIATKOWSKIEGO reprezentantów 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba­
wełnianej, Konwencji Przędzalń Cze­
sankowych oraz Zw. Przemysłu Włó­
kienniczego. Przemysł uważa bezpo­
średnią konferencję z p. wicepremierem 
i min. skarbu za wielce w cliwlii obec­
nej pożądaną, jako mającą wyjaśnić sze 
reg kwestyj, związanych z aktualnemi 
zagadnieniami rynku włókienniczego i 
mogącą przynieść doraźne decyzje. 

ZABIEGI O TEGO JRODZAJU 

W powyższej sprawie przedstawi­
ciel Zw. Przemysłu Włókienniczego od 
był ostatnio konferencję z przewodni­
czącym Komisji Dewizowej, p. dyr. Ba 
czyńskim, któremu przedstawił zasady 
projektu kontyngentowania przydziału 
dewiz. P. dyr. Baczyński sprawą tą 
bliżej się zainteresował, zapowiadając 
ZBADANIE PROJEKTU i przeprowa­
dzenie dalszych na ten temat konieren-
cyj. — 

Pozatem przedstawiciel Związku 
przeprowadził rozmowę z p. dyr. Kand-
lem, informując go o sytuacji surowco­
wej w przemyśle włókienniczym. P. 
dyr. Kandel, zgodnie z referatem swym, 
wygłoszonym w Lodzi, zapewnił, iż 
rzad przykłada do kwestji zaopatrzenia 

Łodzi.\rsurowce jak .największą wagę ^ ALDJENCJE SĄ NA DOBREJ DRÓ-i ZDECYDOWANY JEST WSZELKIE 
NIEZBĘDNE W TYM ZAKRESIE PO 
TRZEBY ZASPOKOIĆ. 

DZE, TAK, IŻ NIE JEST WYKLUCZO­
NE, ŻE ODBĘDZIE EIE ONA JUŻ W 
POŁOWIE PRZYSZŁEGO TYGOD-

Trzecia wreszcie konferencja odby- NIA. 

Opanowanie nadprodukcji w przem. Wełnianym 
ornatem warszawskiego kongresu międzynarodowej federacji 

wełnianej. - Skład delegacji polskiej 
AfcL^^ .k % W 1 ? m - o d Kdzje , sic, szony z o r u j e szereg" ,ręferalówr M, m. 

y j j W a p i a W i e — p o j ^ , pierwszy w Polsce .spęcjalr^ komisja dią •zagadnień -Jechm-
|• OUędzynrodowy kongres federcj i cznych, z udziałem również i przedsta­
wianej. Poza sprawozdaniem rocznem' wicieli Polski, o m ó w i w y n i k i w dz iedzi -

j ezydenta federacji p. Maurice Dubrulle nie ustalenia jakości gatunkowej surowej 
sprawozdaniem skarbnika sir Hodgso- we łny . Z zagadnień ogólnogospodarczyoh 

Przeprowadzone zostanie przyjęcie ] wspomnieć należy o referatach, doty 
t Poczet członków federacji Estonji, któ 
i I delegaci po raz pierwszy zjawią się na 
K O t lfiresie. 
Ą Pozatem obserwatorów przysyła 

Walja, 
Afryka i Stany Zjednoczone A.P., 

Aralia, N. Zelandia.. N. Pld. Wajja, 
kt •' 
ri.0re dotychczas nie należą do federa-

czących opanowania nadprodukcji w 
międzynarodowym przemyśle wełnianym. 

tym przemyśle oraz redukcji godzin pra­
cy, zgodnie z zaleceniami Międzynarodo­
wego Biura Pracy w Genewie. 

. Obszerne sprawozdanie poświęcone 
będzie sprawie uprawy wełny australij­
skiej oraz nowym eksperymentom w dzie 
dżinie wełny na terenie Chin. Sprawy 
barwienia wełny, kwestja statystyki cen 
tego surowca oraz międzynarodowa pro 

Delegacja angielska zamierza wysunąć ( paganda konsumeji wełny uzupełnią po-
wniosek ograniczenia ilości maszyn w rządek obrad. 

w1 skład delegacji polskiej poza 
ty !*wencją Przędzalń Wełny Czesanko-
ty I' która jest gospodarzem, kongresu' 
chodzą przedstawiciele Związku Prze-' ku gotowych tkanin bawełnianych po 
Ho 7 Włókienniczego w P. P. Krajowe-! iiownie zmalał do minimum. Wprawdzie 
l?.,żwiązku Przem. Włók., Konwencji sezon letni w tej branży w zasadzie ma 
h " rykantów Sukna w Bielsku, Związku się już ku końcowi, jednak w latach u-

*j-mysIo.Wców w Białymstoku. < | biegłych sprzedaż tkanin specjalnie let-
fgjUo delegacji zaproszono również dy- ( nich odbywała się o tej porze w dużych 
cje P ° ! s l " e ^ ° Instytutu Welnoznaw- jeszcze rozmiarach, to też zastój obecny 
fo

e!5o w Warszawie, inż. Kaczkowskie- „ j e j e s t normalnem zjawiskiem. Przypu­
szczać jednakże należy, że obroty oży-

Tkaniny bawełniane nie idą 
Produkcja zimowa będzie zwiększona 

Po chwilówem ożywieniu ruch na r y n , . Wypłacalność na tym rynku jest do­
bra, ilość protestów niewielka, jak zre-

czasie dwudniowych obrad wyglo-

Sprawy dewizowe 
Centr. Zw. Przem. Polskiego 

Sj W nadchodzący wtorek odbędzie 
^v w Warszawie posiedzenie zarządu 
h 'oralnego Zw. Przemyślu Polskiego. 
hr.„ 2 cb''aniu omawiana będzie sytuacja 

sztą i ilość wystawionych weksl', gdyż 
towar obecnie oddawany jest przewa­
żnie za gotówkę, zaś stałym i pewnym 
klientom na rachunek otwarty. 

Przemysł bawełniany w.!aśc;wic 
zamknął już sezon letni i rozpoczął przy­
gotowania do produkcji zimowej. Przewi 
dują, iż będzie ona dość poważnie zwie-

w i ą się jeszcze z chwilą ustalenia s'ę po- jkszona z e w z g l ę d u na zupełny niemal 
gód i rozpoczęcia się masowych wyjaz- jbrak zapasów z r. ub. 
dów na letniska. 

Uklosfl f. „A. Prussak" 
rozpatrzony będzie w najbl iższych, dniach.—Redukcja 

zobowiązań do 5 proc. 
Do Sądu Handlowego wpłynął wniosek sc-j dających im na zasadzie układu, ustanowiony 

i S ' * C z e g ó l n y c h g a ł ę z i p r z e m y s ł o w y c h dziego komisarza upadłej firmy „Przemysł Weł zostaje kontroler, który ma prawo wykonywać 
z a r z ą d z e ń dewizo- nlany A. Prussak" o zatwierdzenie układu, za- • nadzór nad wszelkleml postanowieniami zarzą-^Wprowadzeniu 

^Niecki eksport bawełniany 
Q S t Zjednoczonych-scjreniczony 

warteRO pomiędzy firmą a ]o] wierzycielami. 
Z propozycji układowych wynika, że upadli 

pragną spłacić wszystkie swoje wierzytelności 
w wysokości 5 proc. płatnych w 6-clu równych 
ratach po I proc. po upływie 21 miesięcy od da 
ty uprawomocnienia się wyroku sądowego, 

Następne raty po I "ał C t a r z s k a r D " s t * Zjedli. Morgcnthaii po' zatwierdzającego układ 
0 "° wiadomości o wprowadzeniu „cci kom 
1(1 ?ScyJnych" w wysokości 22.S — 56 proc. na 42 miesiącach, SI miesiącach 1 wreszcie po CO 

du, w szczególności zaś. odnośnie zakupów, 
tworzenia 'zapasów I wypłat. Firma „A. Prus­
sak" obowiązana jest udzielać wszelkich przez 
Kontrolera żądanych wyjaśnień, przedkładać 
mu umowy, dowody I dokumenty. Kontroler 
ma prawo reprezentować firmę „A. Prussak" 
na zewnątrz oiaz brać udział w posiedzeniach 

t, ( 1^ a t eKoryl towarów niemieckich. Decyzja la 
t *' eta została na podstawie ustawy z 1930 
w ^'Walającej wprowadzenie ecł dodntko-
stji. towarów, których eksporterzy korzy-

proc. płatne będą po 33 miesiącach od tej daty, [ zarządu. 
Na zebraniu, na którem zgłoszono propozy-

nilcsiącach od chwili podniesienia/Upadłości. , 
Wierzycielom, których łączna suma wierzy­

telności każdego z nich nie przekracza 300 zł. 
z wyłączeniem Jednak wierzytelności z tytułu 
obllga wekslowego, zapłacone będą pełne sumy 

cle układowe, obecnych było 57 wierzycieli, 
reprezentujących sumę zł. 2.040.880,20, przy­
czepi ogólna suma wierzytelności nleuprzywlle 
lowanych wynosi zł. 2.294.029,10. Za układem 
głosowało 53 wierzycieli (91 proc.) na sumę s„ . z udziela.iych przez rząd subwencyj. Po-

ios t o dotyczy niemieckich aparatów fo- długu w trzech ratach po 6, 12-tu I 18-tu mlc-.zł. 1.617.852,76 (70 proc), wobec czego sędzia 
l > a ^ a ' i c z n y c n ' Instrumentów chirurgicznych, ia j slącach od daty podniesienia przez sąd upad 
. ^ rękawiczek, wyrobów bawełnianych, łoścl. 

celauy oraz niektórych skór. 

komisarz uznał układ za prawnie zawarty 
Wniosek o zatwierdzenie układu rozpatrzy 

A2 do spłaty należności wierzycieli, p t j s m w - 1 sad w najbliższych dniach. 

Dział gospodarczy — tel. 211-66. 
1 

Zmiana przepisów 
0 powoływaniu sędziów han­

dlowych 
Min. sprawiedliwości rozesłało do 

samorządów gospodarczych dla zaopi­
niowania projekt, rozporządzenia w spru 
wie zmiany rozporządzenia z dnia 2̂> 
grudnia 192£ r. o trybie powoływania 
sędziów handlowych. Projekt ów prze­
dłuża do 3 miesięcy termin, w ciągu 
którego prezydium Izby Przemysłowo-
Handlowej obowiązane jest na wezwa­
nie prezesa Sądu Okręgowego przed­
stawić listy kandydatów na sędziów. 
Ponadto projekt redukuje potrójną ilość 
kandydatów, którą dotychczas prezy­
dium Izby obowiązane jest przedkładać 
do ilości podwójnej. 

Stabilizacja cen 
na rynkach rolnych 

Cechą charakterystyczną położenia na świa­
towych rynkach zbożowych Jest utrzymanie 
się cen na dość stałym poziomie. Nawet spe­
kulacja nie Jest w stanie wywrzeć większego 
wpływu i wywołać znaczniejsze] zmiany. 

Na rynku krajowym zaznaczyła się również 
tendencja utrzymana. Sfery giełdowe uważają 
bowiem za rzecz zupełnie pewną, że przełado­
wania rynku aż do żniw można się nie oba­
wiać, 1 że należałoby nawet spodziewać się. 
iż wobec zwiększone] konsumeji ze strony go. 
spodarstw rolnych (na cele budowlane) I lek­
kiego wzrostu eksportu, ceny mogą się cokol­
wiek poprawić. 

Na rynku zwierząt rzeźnych panowała na­
dal tendencja mocna. Z nastaniem pory cie­
plejsze] wzmogła się konsumeja mleka w mia­
stach, zbyt tego produktu jest łatwy, wobec 
czego rolnik niechętnie pozbywa się bydia, 
jako że I utrzymanie jego na pastwisku nie Jest 
kosztowne. 

Wojna celna 
japońskc-australijska 

Donoszą z Tokio, że w związku i zaostrze­
niem się konfliktu gospodarczego między Ja­
ponią a Australią, większość japońskich fabryk 
włókienniczych zdecydowała się zredukować 
import wełen australijskich o połowę. 

Rynki pieniężne bez obrotów 
Urzędowe giełdy pieniężne nie były 

wczoraj czynne, jak zwykle w soboty 
w miesiącach letnich. 

Na rynkach prywatnych obroty by­
ły zniżkowe przy tendencji całkowicie 
utrzymanej. W Łodzi notowano: ppż. 

1 stabilizacyjna — sprzedaż 58.25, kupnS 
' 58.00, poż. inwestycyjna 70.00r-68.00, 
dolarówka 51.00—50.00, 5 proc. L. Z. m. 
Lodzi, serja X K — 47.75—47.25. 

Redukcja pokrycia na Łotwie 
Donoszą z Rygi, że rada ministrów wydala 

nowe przepisy, normujące pokrycie obiegu bi­
letów bankowych. Dotychczas banknoty były 
zabezpieczone złotem lub obceml walutami w 
stosunku 50 proc. Według nowego prawa, pierw 
sze 100 miljonów łatów znajdujące się w obie­
gu winny być pokryte złotem lub dewizami w 
stosunku 30 procent. Reszta obiegu powyżej 
100 miljonów musi być jak dotąd pokryta w 
50 proc. złotem lub pełnowartoścloweml walu­
tami. 

Złoto dla celów przemysłowych 
Ograniczenia dewizowe, obejmują — jak wia­

domo — również obroty złotem, a więc zarów­
no sprzeedaż jak i kupno. Ze względu na zain­
teresowanie rzemiosła w kwestji kupowania zło­
ta dla celów produkcyjnych, ohecnlu komisja 
dewizowa nadesłała do Izby Rzemieślniczej o-
kólnik, w którym wyjaśnia, że nabywanie złota 
przez osoby zatrudnione w przemyśle złotni­
czym jest dozwolone. Prawo do tego majii oso­
by, trudniące się kodowo wyrobom przedmio­
tów ze złota, a więc jubilerzy, rytownicy, złot­
nicy, zegarmistrze 1 t. p. 

Ponieważ skup złota obejmuje również uży­
wane wyroby ze złota, wyjaśniono, że pod lem 
wyrażeniem należy rozumieć również uszkodzo­
ne wyroby zc złota. 

Złoto majii prawo nabywa 5 osoby upoważ­
nione do tego z mocy przepisów, pod waruu-
kicm jednak, że będzie całkowicie zużyte na po 
trzeby własnej produkcji, a nic dla celów spe-

J kuUcyksck. 
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Kwaśniewska pobiła rekord 
Polski w rzucie oszczepem 

Wczoraj w pierwszym dniu lekkoateltycz-
nych mistrzostw kobiecych Łodzi — Kwaśnlcw 
ska (ŁKS) w rzucie oszczepem ustaliła nowy 
rekord Polski wynikiem 42,12. Walsówna zbli­
żyła sie do rekordu Polski w rzucie dyskiem 
wynikiem 43,35. W kuli osiągnęła WaJsówna 
wynik 11,86, w skoku wdał z mlclsca 2.44. 

O CZEM KAŻDA ŁODZIANKA I ŁODZIANIN 
WIEDZIEĆ POWINNI. 

W dobie ciężkiego kryzysu obowiązkiem 
każdej łodzianki I łodzianina jest wszelkie swe 
sprawunki uskutecznić jaknajtanlej i na jaknaj-
dogodnięjszydi warunkach. 

Dyrekcja Jednego w mieście naszem domu 
towarowego „KONSUM" przy Widzewskiej 
Manufakturze S. A., Rokiclńska 54, dojazd 
tramwajami 10 i 6 w zrozumieniu ciężkiej 
chwili znacznie obniżyła ceny artykułów kon­
fekcji damskiej, męskiej, dziecinnej, towarów 
galanteryjnych. Szczególnie praktycznym poda­
runkiem to resztki i braki wyrobów Widzew­
skiej Manufaktury, które sprzedaje wyłącznie 
•Konsum" po cenach ściśle fabrycznych. 

W Interesie więc własnym wszyscy łodzia­
nie i łodzianki swoje zakupy uskutecznią tylko 
w Konsuniie przy Widzewskiei Manufakturze. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 11.80, czerwiec 11.65, 

lipiec 11.65, sierpień 11.50, wrzesień 11.40, paź­
dziernik 10.95, listopad 10.82, grudzień 10.83, 
styczeń 10.90, marzec 10.91, kwiecień 10.91, maj 
10.92. 

NOWY ORLEAN. Loco 11.88, lipiec 11.58, 
październik 10.89—90, grudzień 10.84, styczeń 
10.84, marzec 10.87, maj 10.87. 

LIVERPOOL. — Giełda nieczynna. 
BREMA. Loco 14.09. lipiec 12.27, paździer­

nik 12.02, grudzień 12.00, styczeń 12.00, marzec 
12.01, maj 12.01. 

ALEKSANDRJA (Sakkclaridis). Lipiec — 
15.47, lialopad 15.28, łtyczen 14.96. 

ASHMOUNI. Czerwiec 13.28, sierpień 12.95, 
październik 12,44, grudzień 12.27, luly 12.23. 

„Elektrodom" na wystawie rzemieślnicze! 
Wspaniały pokaz urządzeń elektrycznych , 

których o każdej porze możemy c z e r - ^ o strzyżenia włosów, garnki do klci^ 

, cdn# 
tr*ew 

Niedarmo nazywają nasz wiek XX— 
„wiekiem elektryczności"; aby się o tem 
przekonać wystarczy wejść na Wysta­
wę Rzemieślniczą do parku Staszica, by 
o kilkadziesiąt kroków od wejścia stanąć 
zdumiony przed przepięknym pawilonem 
sklepu propagandowego „Elektrodom"— 
jarzącym się jiowodzią świateł elektry­
cznych. Człowiek zdaje się być prze­
niesiony w krainę zaczarowaną, ogląda­
jąc piękne lampy i żyrandole o kształ­
tach odpowiadających każdemu smako­
wi 1 urządzeniu mieszkania; trudno 
wprost zdecydować się na wybór, gdyż 
każda następna lampa wydaje s!ę pięk­
niejsza. 

A cóż dopiero mówić o wzorowo u-
rządzonej kuchni — oczywiście clektry 

:zer-
pac gorącą wodę dla kąpieli, użytku ku­
chennego lub do mycia. 

Bojlery takie znajdują szerokie za­
stosowanie we wszystkich gałęziach pra 
cy zawodowej, jak: lekarskiej, denty­
stycznej, fryzjerskiej itp., oraz w insty­
tucjach użyteczności publicznej, a mia­
nowicie: szpitalach, żłobkacli dziecięcych 
itp., jednym słowem, tam wszędze, gdzie 
panuje biel i czystość. Marzeniom każ­
dego Jest posiadać bojler taki w swem 
mieszkaniu — jest to życzenie tatue do 
spełnienia, gdyż bojlery te można rów­
nież wydzierżawić, przyczem dzierżawa 
bojlera o pojemności 100 .litrów wynosi 
miesięcznie zł. 5.50. zaś prąd kosztuje 

laku. kolby do lutowania itp 
Nie sposób ze względu na wie... 

i rozmaitość wystawionych przedmą 
tów opisać je wszystkie — to » 
własnemi oczyma oglądać! — Oto ^ 
kluzja do jakiej doszliśmy po obeJr2en' 
wnętrza pawilonu. Podkreślić n a i e j{ 
jeszcze, iż uprzyjemniała nam czas 2 , -
dzania pawilonu dyskretna muzyka, P ? 
nąca z głośników radioaparatów. ] l \ 
rych wielki wybór od najskromniejszy, 
do nowoczesnych superhetcrodyii. 
bryk przodujących w kraju, ruc h | 1^ 
f-ma „Elektrodom" demonstruje W Pa V' 
łonie. 

Liczny i fachowo wyszkolony Pcft, 
nel w najuprzejmiejszy sposób ua*',, 
zwiedzającym wyczerpujących w # 

nień. dopełniając zakrojonego na $ l t . 
na własność dzierżawcy Zaznaczyć £ ^ ^ ^ g 
!*y iż bojler pracuje zupełnie automa- | " ' a . p r i

a d o m o w e e o rzemiosł i Pr* 
fenie t : zn. wyłącza się przy osiągnie- l = , S t w

N \ S mysłu. Nadmieniamy, że wszystk 
stawione w pawtlonie przedmioty 
inne, znajdujące się w bogato zaopa 

00 
tr*°' 

tylko 10 gr. za 1 kwg. przyczem tenutą 
cznej — gdzie wystarczy przekrę-Mć gal-'dzierżawną spłacić można należność za 
kę, aby potrawy zaczęły się gotować, bojler, który po pewnym czasie przecho--i u' * k l I e 0 i a n u propagowania stiso*8 

rozsiewając zapachy, którym trirluo się; dzl na własność dzierżawcy. Zaznaczyć a i » i , ł « ^ » « * < , n rtia r.e>]Wf 
oprzeć, nie skosztowawszy tej czy in- (należy, 
nej potrawy. Jesteśmy zdumieni, gdy. tyczu 

jobjaśniają nas, Iż obiad z 3 dan dla 5 ciu określonej temperatury; w!ą:za zaś 
j osób kosztuje przeciętnie tylko 20 -22 przy spadku tejże, 
groszy. , | \ y pawilonie znajdujemy pozatom ca-

| Pytamy się samych siebie—jukto? czy ły szereg przedmiotów niezbędnych dla 
możliwe Jest, aby za tyle czystości, wy- wygody i codziennego użytku, jak: ud-

jgody i specjalnego smaku potraw, goto* kurzacze, froterki, imbryki. maszynki do 
wanych i smażonych na elektryczno- kawy i herbaty, małe jednopfytowe kii* 

,ści. nie płacić więcej, niż za gotowanie chenki, żelazka, grzejniki, piece i nie^yki 
na kuchni węglowej, wśród gorąca, s.i- do ogrzewania, wiatraczki, najrozmait-
dzy, brudu? A Jednak jest to prawdą, sze przybory do celów kosmetycznych, 
gdyż 1 kwg. dla gotowania kosztuje ty l - suszki do włosów, nagrzewacze, podti-
ko 15 gr. 'Dalej na ścianie widzimy czy- szki elektryczne, ito. Dla rzemleślnl-
ste, estetyczne podłużne zbiornik': oka- ków różnych zawodów: w !ertarki ręcz-
zuje się, iż są to bojlery elektryczne, z ne. szlifierki, frezarki, silniki, maszynk* 

kowskiej 115. nabyć można 
niskich na długoterminowe 

po 
spłaty-

j prawdziwym -żalem opuszczamy t^t 
rownny pałac elektryczności, żcs"^, 

słatufc sh ptostki 

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWE NA ZASTAW RU­

CHOMOŚCI, 
Spółka Akcyjna, Oddział w Łodzi, 

ul. Zuchodiiln Nr. 31 
(LOMBARD), 

zawiadamia, że w dniu 23 czerwca 
1936 roku 1 dni następnych od godziny 
10-ej rano odbywać się będzie licy­
tacja przy ul. Zachodniej Nr. 31, w 
Łodzi, zastawów iiieprolongowanycli 
we właściwym terminie. Numery za­
stawów, podlegających licytacji, ogło­
szone bedą w „Kurierze Łódzkim" w 
dniu 14 czerwca 193G r. w numerze 
102 I wywieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie, sprzedawane 
bedą w drugim terminie, począwszy 
od dnia 25 czerwca 1936 r. 

Procenty należy wpłacać przed 
dniem 14 czerwca 1936 r., gdyż po" 
tym terminie zastawcy dopłacą koszty 
probierni za cechowanie prób i za 
ogłoszenia-

Dr. MED. 

nacy Grynberg 
CHOR, WEWNĘTRZNE 

(spec. serca) 
CEGIELNIANA 17 

telef. 17-415 
przyjmuje od 6—7.30 wleM. 

Dr. MED. 

J i K A L I S Z 
CHIRURO" 

p o w r ó c i ł 
G d a ń s k a 4 2 , 

telef. 121-21. 

L e t n i s k a 

LETNISKO pięknie położone w ogro 
dzle przy lesie. Wiadomość: Piotr­
kowska 118 Ml. 6. 
WŁODZIMIERZOW Pensjonat — ko­
lonia dla młodzieży szkolnej w w'Ill 
„Stylowa". Zdrowe, smaczne utrzy 
manie. Opłata dzienna 2.75 gr. Zapisy 

przyjmuje O. Lewkowicz, Lipowa 
56 m. 10. 
KRYNICA. l'o kilkuletnim prowadze­
niu pensjonatu w Muszynie powróci­
łam do Krynicy I prowadzę pensie 
nat „Ramona" tel. 277. Znakomita 
Kuchnia. Ceny niskie. Zarząd Brau-
uówna. 
PENSJONAT dla dzieci „Felicja" w 
Kolumnie, Łąkowa 7 czynny. Przyi-
mujc osobiście Kaplanówna. 
ZALESZCZYKI. Pensjonat „Vit.V 
pod zarządem B. Wachsowej przyj­
muje zan i ów lc lila. Cen y niskie. 
ZALESZCZYKI. I5eiisionat „Irena 
(przeniesiony) skanalizowany, wszel-
kleml wygodami, nad samym Dnie­
strem. L; 

[KARWIA. Otwarte morze- Pensjonat 
„3 Liljo", czynny od 10 czerwca. Za­
rząd: inż-owa H. Russakówa i C. llol-
Icnbergowa- Wykwintna kuchnia. Aka­
demicka orkiestra. Dancing. Dla osób 
spragnionych ciszy, oddzielna willu. 
Dla młodzieży fachowa opieka. ZgL: 
ha miejscu, albo w Łodzi, tel. 245-08. 

DR. MED 

Al. Kopciowski 
. Gilaiska 37 

tel 232-55 
przyjmuje od 7 -8-e l wlec*. 

WLODZIAHERZÓW pensjonat „Trzy 
Lille" pod zarzutem Wajcmanowei I 
RussakoweJ Już czynny. Oświetlenie 
elektryczne. Informacje: 
Narutowicza 41. tel. 163-17. Russuk 
WYJEŻDŻAJĄC na wieś (las. kąpiele 
plaża) zabiorę 2—3 chłopców dob­
rych rodzin. Opieka macierzyńska. — 
D-rowa Famllierowa, 6-go Sierpnia 
37. Tel. 142.39. , 
ORŁOWO-REDŁOWO. Pensjonat dla 
młodzieży w najpiękniejszym zakątku 
wybrzeża morskiego pod zarządem 
Marji Frenkenbergowej. Zgłoszenia 
telefon 262-21 od 9—11 i od 14—17, 
lit Sterlinga 18. , 

RYTRO w BESKIDACH NAD POPRA­
DEM. Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
szkolnej pod opieką rutynowanych ne-
dagogiczek. Plac do gier 1 zabaw- Ce 
ny od 4—5 zl. Zgłoszenia przyjmują 
w godz. 3—5. Konówna, Wólczańska 
65, tel. 113-33, Tuwlmowa, Magistrac­
ka 20. _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

aBypBaBinBanB'.iBoaB'oi3BiMiJiC"3iHEBEE33'!tnn«»aaal 

p i g u ł k i 
7 marką 

znane od 1602 roku, 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
nrtrelyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzają hemoroidy, czyszczą lerew i przy skłon­
nościach do obitrukc|i są ł a g o d n y m Środ­

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 
Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Ż ą d a ć w a p t e k a c h i s k ł a ­
d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " . 

EBHBBfflfisaałSta^waiciLiBSHBaanBHeneraHBisMnH. 

przez gospodarza dyr. Mieczysława 
rzyckiego — wdzięczni, iż w tak kroW 
czasie zapoznaliśmy się z naJnows^Ł 
wynatazkami z dziedziny elektrotecK 
i radzimy wszystkim, aby przy naiD";j. 
szej okazji zwiedzili ten ciekawy Pa V 

Jon. 

Poszukuje sie 
odpowiedniego 

LOKALU 
na Gimnazjum o powlcrzclm' 
około 1100 mts wraz z boiskiem 
Oferty do Admin. pod „GimnaZ' 
Jum". 40—2> 

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 
dozorstwa. Zdolni do wszelkiej pracy. 
Oferty do Republiki pod „Dozorcy". 

SAMOTNA nauczycielka zabierze ki. 
[koro dzieci na letnisko. Zgłoszenia sub 
,2 z'ote dziennie" —- Republika. 

WYKWALIFIKOWANA krawczyni z 
kartą rzemieślniczą poszukuje posady, 
może zostać spóluiczką pracowni. Zglo 
szenia pod „Wykwalifikowana". 

1 Posady 
I A 

PRZYJMUJE przepisywanie nu maszy 
|nie do domu. Ceny b. niskie. Tele 
fon 101-11. 

[DO SPRZEDANIA nowa maszyna do 
bcjgowanla tektury cala żelazna dla 
pudetkarza- System zagraniczny. Ce-
[gielnlana 16. A. Weltman, pudelkarz. 

POTRZEBNY ekspedient branży pa­
pierniczej, do składu papieru przy ul 
Piotrkowskiej 19 pod f. „bwit". 7| 
WYCHOWAWCZYNI wykwalifikowa­
na potrzebna do 2-ch dziewczynek. O-
ferty składać snb „Wychowawczyni" 
POTRZEBNA zdolna podręczna 1 u 
czenica do pracowni sukien- Piotr­
kowska 92 m. 69. 
WYKWALIFIKOWANA panna do szy­
cia może się zgłosić natychmiast* 11 
Listopada 46 m. 29. 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży w suchym sosnowym lesie, pla­
ża, boisko. Troskliwa opieka. Zglosze ; 

nla przyjmują Szefnerowa i Erlichowa 
Narutowicza 43 lub teł- 203-67, do 
godz- 17-ej. 

STUDENTKA poszukuje kondycji na 
wyjazd do kuracyjnej miejscowości. 
Pomoc w nauce. Sub „Starsze d»;ec!" 
ENERGICZNA wychowawczyni dłu­
goletnią praktyką poszukuje kondycji 
Tel- 183-41 Rena od 3 — 5, 7 — 9. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowan'e. drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie bur. pekoi 

Czyszczenie szyb 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-46. 

PENSJONAT dla dzieci I młodzieży 
pod zarządem Cecylii ZemmeloweJ na 
Wiśniowej Górze w pięknym zdrowym 
parku pp. Lichtcnfcld — czynny. Zgło-

szenia: Andrzej:) 35. tel. 151-82 

KORESPONDENT niemiecko - fran­
cusko - angielski ma godziny wolne, 
przyjmie również zastępstwa podczas 
urlopów- Sub: „Urlopy'.' 

R o z m a i t e 

ENERGICZNY przedstawiciel obejmie 
przedstawicielstwo na woj. Poznań­
skie, Pomorskie I G.-Sląskie. Pierw, 
szorzędne referencje. Oferty „Przed-
stawlciclstwo" do Republiki. 
PANI (żyd) akad. wykształcenie za­
pozna dżentelmena. Nieanohimowe 
...oferty „Dyskrecja" w Adm. Republiki 
ZAPOZNAM izraelitę lat 35-40 dla 
spędzenia wolnego czasu na wsi i w 
mieście. Pragnę sympatycznego towa 
szysza. Of. sub. „Muzykalna". 

KOLUMNA — ZACISZE ma jeszcze 
2 mieszkania do wynajęcia. 2 pokoje i 
kuchnią 1 1 pokój z kuchnią 
nuyimii) i Ł ł'»»"J *-
PENSJONAT Trzech Róż poczta Ino-
wlódż pod Spalą nad Pilicą otwarty 
Ceny zniżone. CIECHOCINEK willa „Konstancja", 
tel. 73 przy parku sosnowym, blisko 
łazienek. Pokoje słoneczne ,woda bie­
żąca. Całkowite, częściowe utrzymanie 
kuchmia wyborowa, djetetyćMa* • 

POTRZEBNA podręczna do pracowni 
sukien. Buninowa. Al- Kościuszki 41. 

POSZUKIWANA frcblaiika- Oferty 
sub „Pensjonat" do Biura Fuchsa, 
piotrkowska. .87, 
P. P. PRZEMYSŁOWCY i Obszarnicy 
ziemscy zaoszczędzą w R-ku poborów 
pracowniczych przez angażowanie so­
lidnego 1 pracowitego szofera chęt­
nego do dorywczej pracy biurowej, 
budowlanej, administracyjnej I włókien 
tticzej poleca swe usługi z obszerną 
nraktyką 32 - letni Łaskawe oferty 
kierować do A .im- n. p- pod „Wyma 

am akioHłWijjjj. 

WDOWA I. średnich nawiąże kores­
pondencję z inteligentnym panem.Ofer 

ty pod „Hearth". ._______. 

50 złotych dziennie zarobią 
Panowie 1 Panie lekką pracą. 
Zupełnie bezpłatnie 1 Tylko Abdcl-Hanlm 

]cst fenomenalnym, na] 
sławnlejszym, Jedynym, 
wyróżniającym sic na 
całym świecie Jasnowl 
dżem - grafologiem, któ 
ry od Boga posiada nad 
przyrodzony dar Jasno* 
widzenia i hypnotyzo-
wania — wybierze Cl 
zupełnie bezpłatnie I 
bezinteresownie szczęś 

llwy los, który musi być wylosowany 
Wskaże gdzie takowy można nabyć 
oraz na życzenie odgadnie Twą przy­
szłość, wprowadzi Cię na prawdziwy 
szczęśliwy Nowy Tor Życia, może dać 
Cl możność stałego zarobkowania, 
Zatem natychmiast w każdej sprawie 
zwróć się do niego. — NadeślIJ datę 
urodzenia, podać pytania, imię i załą­
czyć 80 gr. znaczkami na koszty pot-
torji. Adresować: Jasnowidz Abdel-
Hanim, Lwó.w 15, Ul. Cerkjewna 18. 

W-

K O N K U R S 
Ubezplcczalnia Społeczna w' y ( f 

rozpisuje przetarg na wykonani*• .. 
bót kanalizacyjnych na posesji Yjj 
picczalni Spoteczncj w Łodzi Pr'"ł 

Wólczańskiej 225. ' 
Ślepy kosztorys oraz warunki y 

targu otrzymać można w W V d I « 
Administracyjno - Gospodarczym... i 
Łodzi, uh Wólczańska 225, pok. f*r'|! 
w godz- urzędowych, t. j . od 8 d" 
(w soboty do godz. 13-ej). ,.|.|( 
. Oferty należy składać w Wya/jŁj 

Administracyjno - Gospodarczym u > 
pieczalnl Społecznej w Łodzi w 
czętowanych kopertach, najpóini*' 
dnia 16.VI. r. b. godz. 12-ej. M 

UBEZPIECZALNIA SPOLEC*n 

W ŁODZI. 

L u k s u s ó w ^ 

5-pokojów^ 
m i e s z k a n i a • 

hall, kredensowy, centralne oi^ ut 
nie, wszelkie wygody w nowy"1 ^ 
mu Sienkiewicza 51, od 1 lipca do 
najęcia. Wiadomość teł. 13555. _ J 

D 
Owuoklcnny, słonoczny, umcbloW' 

pokój , 
z wszelklemi wygodami, telefonem ,Jj 
dwuch panów, pań lub matżeńst* 0 ^ 
15 czerwca DO WYNAJĘCIA. Od r 

pp. ul. Narutowicza 32, m. 10. 

DR. MED. 

MARKOWICZÓW 
choroby skórne I weneryczne 
prowadziła się na 

M o n i u s z k i 2 
tel. 166-35, przyjmuje, od 8—1-ci 1 

3—8 wlecz. 

Df.BRAUH 
PIOTRKOWSKA Bi 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycz11 yeti 

m 
',!j,Ql"'naiąc, że 
Z można zai 

"i' Coraz wl 
JV6; chwali I In 
fi klDlel dla t 
J, Wg Jana" 1 
& l e ' ta w zv 
l t s l tak łatwą 

I seksualnych 
PMyjjBUtó 4 4 fh*l 1 Od 

mi 
PRZEWÓZ c 

S zybka pc 

»0 7> 
Hep,*- mloslęca 
M?ny 2 pani 
l ^ a l n . kucht 

I tS^oióT 
jSg^Gdańska 
ki^T-fi POKOI 
(f r ° . front dc 
BSSJKsDodań 
STTioTeT 
^ I k l c m l w i 
J j < 2 _ ^ wyn? 
w;°neczne i 
feS '"'eszkanie Ujęcia. Pio 
J^NECZNE ; 
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Szkota Powszechna 
w ŁODZI, Pomorska 105 

t e l . 1 3 2 . 1 8 
Podania przyjmuje i Informacyj udziela kancelarja 

szkolna codziennie od godz. 9—14 

60% 
CIERPI 

llj^toinając, że minimalnym kosz-
.."> można zapobiec tym cierpię-

. B A L S A M I C Z N A I 

1.KÓG 
GASECKl 

( Z KOGUTKIEM) \ Z HOOUTMtM) 

AGEPIN 
u t u w a b ó l , p i e c z e n i e , 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po te| kgpiell 
d o | q s ię u i u n q ć n a w e t 
p a z n o k c i e m . P r z e p i ł 
użyc ia no o p a k o w a n i u . 

| ° l ł | t Coraz więcej ludzi już sto­
le, chwali I Innym zaleca zbawien-

Kąpiel dla nóg z dodaniem „soli 
l ! % Jana" D-ra Elemera Fuchsa. 
rWel ta w zwykle) cieple) wodzie 

( 'ak latwq do uskutecznienia, a 

DOLEGLIWOŚCI 

przynosi nieopisana ulgę już po 
10—15 minutach. 

Codzień wieczór kąpiel z sola. Ja­
na, a ustami bóle, świerzbienia, 
znikną guzy, zmiękną odciski- Nie 
zwlekając należy kupić paczkę te) 
soli w najbliższej aptece, składzie 
aptecznym lub pcrfumcrji. 

pR2EWÓ2 CHORYCH 

P i e r w s z e P r y w a t n e 

i r 

L E G J O N Ó W 6 (Zielona) 
S Z Y B K A pomoe. lekarska wo wszystkich specjalnościach^ 

P R Z E W Ó Z C H O R Y C H W O B R Ę B I E CAŁEJ P O L S K I 

RODZICE pragnący umieścić 
dzieci I młodzież na czas waka­
cyjny, znajdą fachowa I su­

mienną opieki; w GŁOWNIE w 
pięknie położone) willi pod kie­
rownictwem prof. Heleny Strei-
senbergowe] i Guty Hech-Hersz-
kowiczowe] Kierowniczki Przed 
szkoła T-wa Szkól Żyd. Zgło­
szenia przyjmuje Helena Strel-
sonbergowa, Anstadta 5, telefon 
104-58 i M. H. Herszkowlcz, 
skład pap. Narutowicza. 

Do akt Nr. Km 544/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło« 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy uli Al. I-go Maja 34, na za­
sadzie art. 602 KPC. ogłasza, że w 
dniu 12 czerwca 1936 r. o godz, 12-ej 
w Łodzi przy ul- Żeromskiego Nr. 29, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli, obrazu I 
wieszadła, oszacowanych na łączna 
sumę zł. 640. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 mala 1936 r. 
Komornik (—) ST. DULKOWSKb 
Sprawa Łajba Salamończyka p-ko 

Szmuiowi i Rywce Reginie Englende-
rom. 

CUKIERNIA 
dobrze prosperująca, nowoczesnem u-
rządzeniem I świeżo wyremontowana 
7. calkowltem urządzeniem do wypie­
ku w centrum miasta, to.tiio DO SPRZE 
DANIA od 711 raz, spowodu choroby. 
Ofe t t r fc ibTCi ik r r rml^do biura og|.' 
Fuchsa, Piotrkowska S7. 15—2 

Pi2/33q 

Pi ersi 
fi 

oto dwa środki, 

bezktórych\ niema 

p p t i n t a ! 

O G Ł O S Z E N I A D R O B 

• < 
le^*" m ,oslęcznle odnalmę pokój sto 
U iv n y 2 Panom ewent- małżeństwu 
I **?lu. kuchni. Lipowa 3, in. 6. fr 

MI ~ - P O K ( } | L , M E B L O W A - " Y ' D O %V,YNA' .Odańska 31, 111. 32. 
i[u*r-l> POKOI z kuchniami z wszel 
Di.( *yKodaml, wyremontowane, 1-szć 
j2 ' ^ I front do wynajęcia- Południowa 

' JtPspodarza. 
v ^ V J słoneczny, ładnie umeblowany 
n, eJklcinl wygodami. Kilińskiego 44, 

(Jq iit»H«UAlfl 

X 
Nauka I wychowanie 

1 ZŁOTY: angielski, hobraUkl, iudai-1 KULISTA writl. specjalista zastoso 
styka, przedmioty ojólne. lei. 187-59 
Lipowa 43, parter 'tkalnia). 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udzie, 
la lekcy] ery fortepianowej, oraz 
francuskiego po kilkuletnim pobycie 
w Paryżu, G. Hurwicz-Sztyllerowa, 
Południowa 23, m. 9. 30 

MISS MARY udziela angielskiego, T R W a i a "iwiul-irii. no cenie zł 7 — 
francuskiego, lemlcckiego. załatwia JJKft} ffldI fryzjerski Piotrków. 

10—2 3—8, Piotrkowska 24, m. 7 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
lekcy! i korcpctvcvj. Dokształca doro 
slycii. Przygotowuje do egzaminów 
Specjalność: matematyka, polski.— 
Piotrkowska 37. in. 11. front, III Pię­
tro. 10-11 r., 9 - 1 0 w 

wuJacy szkła lub pomoj przy osłabie­
niu nerwu ocznego ot my ma sowite 
wynagrodzenia Oferty pod .Wzrok' 

f 
POSZUKIWANY wspólnik Jo dobrze 
prosperujące) iabryki przetworów che 
micznych w celu rozśzetzenla przed­
siębiorstwa. Oferty do Administracji, 
sub. ..25.000:' 

KARWIA N/BAŁTYKIEM. Pensjonat 
„Znicz" Łódzkiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Handlowych, Biu­
rowych i Przemysłowych, czynny od 
1 czerwca 1936 r. Informacyj udziela 
Sekretariat ul. Piotrkowska 61, tel. 
190-05, w godz. 5—9 wiecz. 7 

Zagubione dokumenty 
Ł • • I M — 

^ T ^ ^ „ - ' IŁ." DARMO. Ondulacja każdej niedzieli 

TAMARA OLSZER zgubiła matrykul* ° ° 4 ^^.^^^^Si 
publiki pod „Matrykuła". _^ KUPIEC dobrze obeznany 2 lyi.kiem 

„CZERWONY DWOREK". Pensjonat 
dla dzieci 1 młodzieży R. Rozenówny, 
Wiśniowa Góra—Stróżew, zapewnia 
doskonały wypoczynek wakacyjny. — 
Zgłoszenia Zachodnia 59, tel. 160-81 
lub na miejscu. 

MORZE. Jastrzębia Góra, Pensjonat 
dla młodzieży pod kierownictwem p. 
KobroweJ. Informacje od 13— 14-eJ I 
od 19-21-eJ Kilińskiego 141, tel. 176-47 

wynajęcia 
komfortowe 3 1 2-pokojo 

^ mieszkanie (łazienka, hall itd.) do 
* ^ % c l ą . Piotrkowska 189-
Joneczne 3 i 2-pokojowe mieszka' 
feci' Czółkiem! wygodami do wyr.i 

^ i t c z y z n y . B I E L I C ZAGUBIONY zosta, i^g^S^^W fMSK 
najnowszym, systemem, tjamwa owy na ̂  J t e ę l ^ B W y W l f m W f l ^ m , e s t j , ł y j MNK 

cję na większa sumę. Oferty zgłosić 

ĝ lUSiĴ śkiego 125-
w ^ N A J Ę C I A pokój ładnie uiucblc 
I. Ily z wszelkicmi wygodami, front, 
2 N«tro. MagWracka 13, m. 4, od 

SfegjaŁ 
«i«, '°kal w śródmieściu nadaiacy 
b ( , a

f każda branżę z urządzeniem lub 
^ j j j ę r t y sub: „Zaraz". 
Iro^?^.01 z kuchnia, wszelkie wygody, 
lOjtó 'U p. do wynajęcia od 1 lipca 
>^Pjotrkowska 35 u dozorcy. 
w W y n a j ę c i a pokój z wśzelkieinl 
3Q sodami telcionem. Pomorska 6, m. 

gury 3, Błaszczyk. 

KROJU, szyc 
ny, wyucza najnowszym systemem,;..»...., 
gruntownie i szybko, spacjalistka, dy . ka, zwrócić za wynagrodzeniem, Wi -
plomowana mistrzyni. Nawrot 9, m. 1,1 
LEKCJE najnowszych, artystycznych 
haftów maszynowych, szydełkowania, 
na drutach i filet. Łódź, ul. Nawrot 9, 
m. 1. 

do Administracji P"d -,0." 

Rozmaite 
OBUWIE, skór.̂ . artykuły szewskie, 
przyjmę w komis dobra gwarancja. -
Oferty PAU-Poznań „65,306". 

LEKARZ - dentysta nostryfikat pn­
iu N1EMIECKIEOO udziela gruntownie i'szuku)c zastępstwa. Łód', lub ptowi 

rutynowana nauczycielka. Konwersa- DROBNE DgłosWrtla w „Republice ^ o f e r ł v sub. „Nostryfikani". 
cja, literatura, gramatyka, handlowa', n a | i e p S z y m i najtańszym środkiem : 

^TT^fX^%t^&^^ zainteresowanych .tro.> 
możnaod" 2!30-3.30 pp. i od 8-9-eJ 
wieczorem. 
WYUCZĘ wyrobu margaryny • - sztu 
cznego masła i szmalcu gęsiego, my 
dla, kosmetyków I Innych. Oferty 
Republika — „Chemik". 

» I E ,. 2 umeblowano, wygodami 
łtń^fuJnceni wojściem, panom, mat-
6 "stwu oclnajmę. Żeromskiego 23, in-

^ 3 POKOJOWE mieszkania z wyao 
ani! ' śei','."' .''oneczne do wynajęcia. Al Ko 

M S L 4 Ł dozorca 
dwuoklenny, słoneczny, wygo-

sL„ Panom lub bezdzietnemu malżeń-
w u odnajmę. śródmiejska 21, m. 23 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
.landlowa korespondencja, lei. 2 6 2 - 7 0 

w godzinie 2--3. 

Kto chce; 1) znaleić lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie tubj 
pojedynczy pokó). 3) sprzedać nleru 
chonnść łub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjne, 5) dostać posadę, 6 1 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszeni* do „Republiki" 

WYKWALIFIKOWANY trykoclarz 
przyjmuje swetry wszelkiego rodzalu 
na lon I renderje ns maszynie. 12, 13, 

M. Ajzenberg, Mielczorsklego nr. 6, 

( Uzdrowiska 
I Letniska 

(ZACISZE Leśne. Suchy sosnowy las, 
rzeka. Jeszcze kilka wolnych mieszkań 
do wynajęcia bardzo tanio. Tamże w 
pobliżu pensjonat. Informacje tel. 
212-90 lub 164-56. 

LUCHALTERJl (pełny kurs tw».rjl z p n r t e r poprż. ofic 
. v . , u b. kierownik ku i - - •• > - — - — • • • •- — • , 

sów handlowych buchalter na stano- WSPÓLNIKA kapitałom 5-600 z., po 
witku, Leon Krell. Piotrkowsko 79, s/.ukulę do zaprowadzonego W M f t 
m 40 Oplata bardzo -praystępua. Tc-biórstwa i bielizny trykotowej dobrą 
lefon 145-64 klijcnte a. Oferty, sub. „Trykoty." 

IJAREMCZE, pensjonat „RAJ" central 
|nle położony, pełny komfort, piękny 
ogród, wykwintna kuchnia-

ORŁOWO MORSKIE — centrum przy 
lesie, pensjonat dla młodzieży pod kit 
rown. Delii Haltrecht - Cukierowe] i 

Marji NoweroweJ. Informacje: Wól­
czańska 62, m. 16, tel. 168-74 Od 9—12 
w poł. 11 
PENSJONAT „Wlner" Głowno k/Ło­
wicza, Warchałów, Zabrzezna willa p. 
Rozenberga, 5 minut od stacji. Połóż, 
w okolicy górzystej w starym suchym 
sosnowym lesie. Rzeka i plaża, słc-
ncczne pokoje, kuchnia wykwintna, na 
zadanie djclctycznu. Informacje na 
miejscu i w Łodzi, Piłsudskiego 60/18 
u p. Winera. 31 

* f m Kupno i sprzedaż 

PARCELE leśna w Męckiej Woli, 5 
tys. m. kw. tanio odstąpię ewent. wy­
mienię na meble, sypialKe t stolow. 
Wiadom. ul. Zagajnikowa 48, m. 2. 

WŁODZ1MIERZÓW pod Piotrkowem. 
iRenomowany Pensjonat p. Dobrzyń 

skiej. Willa „Bohdanka". Kuchnia ry­
tualna. Ceny przystępne, I I 

FOTEL-WÓZEK na gumowych kolacii 
dln chorego do sprzedania I wypoży» 
czam- Tel. 127-97. 

SPRZEDAM dom drewniany, szopy 
studnia. Plac 20*38 mtr. kw. RyiOwni" 
cza 18. Dojazd tramw, & 
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a DBa wyjeżdżających 
nad m o r z e i na let ­
niska Konsum poleca: 

płaszcze kąpielowe, towary na płaszcze kn.p' 
przeAcieiadla kąpielowe,roczniki, dywaniki— 
kostjumy -kajrelowe. pyjainy, leżaki, CM 
plażowe, płótno na lożaki, obrusy do ogród 

do j . t r a m w . 10 i b n i S K a l Y O I l S U n i poleca : s e c u n o a , b ^ a k i i b e s 2 t k i . 
GOOOOOOOOOOOOOCJ 3GOOOOOGOGOOOOO OGOGOOGOOOOOOOOOOGOOGOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOi 

cło*? 
rrottij 

pcczl" 

E N I A 

BIURO „POLRUCH" Piotrkowska 83, 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po-
knie unieblowane, garsoniery zl- 20.— 
WILLI - ogródku 2 jokoiki z kiulmifi 
Wszystkie wygody. Od zaraz do wy­
najęcia Nowo-Pańika 106, tel 149-85. 

SALA FABRYCZNA o powieizclmi 80| 
kwadr, metrów w Zgierzu przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 16 b do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość, Kasa 1 Eńlery 
talno-Pożyczkowa' Pracowników Kolei 
Dojazdowych, Łódź, ul. Piotrkowska 
Nr. 77. 
OKAZJA: Mieszkanie łrontowe przy 
ul. Piotrkowskiej (centrum) 5 pokoji 
i kuchnia z wygodami kwartalnie zl 
280 do oddania. Nadaje się na różne 
pracownie dla rzemieślnika. Wiado­
mość: Stclzner, Piotrkowska 129. 7 
2 SALE fabryczne po 600 mtr. kw. 
żelazo-beton, światło z 3-ch stron, go­
towe urządzenia transmisyjne, centra" 
ne ogrzewanie, własny napęd do w y 
najęcia. Telefon 188-91.. 23 
NA PRZEDSZKOLE • do wynajęcia 
piękny słoneczny lokal w ogrodzie 
Gdańska 94, tel. 164-11. 11 
POKÓJ umcblow. nowocz. domu, par­
ter wszystk. wygód, w śródmieściu 
do wynajęcia, tel. 155-04. £ 
KULTURALNEMU Panu wynajmę po­
kój z wygodami (telefon, kąpielowy 
winda). Narutowicza 44. Wiadomość u 
dozorcy. 
CENTRUM. Wszelkie wygody, telefon, 
niekrępujące wejście z holiu, słonecz­
ne, unieblowane pokoje: 1) duży dwu 
okienny frontowy; 2) jednookienny, 
ew- utrzymanie. Piotrkowska 55/8. 
POKÓJ od gospodarza w czystym spo 
kojnym dpmu z wygodami I§ zł.,.,niie-i 
siecznie, pokoje z kuchnia i większe 
mieszkania oraz pokoje umeblowane i 
garsoniery poleca tanio Pośrednik mie 
szkań Piotrkowska 66, telefon 13885. 
3 1 2 POKOJE kuchnia, wszelkie wy­
gody ,front II piętro do wynajęcia. — 
11-go Listopada 72. Wiadomość dozór-

4 SŁONECZNE pokoje, kuchnia wszel­
kie wygody do. wynajęcia, front I 
piętro-Andrzeja 43. Wiadomość dozór-

3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wygody. 
II piętro do wynajęcia. Żeromskiego 
24. Wiadomość dozorca-
4 ŁADNE, słoneczne pokoje z kuchnia 
front, I. piętro, wszelkie wygody do 
wynajęcia. Mielczarskiego 24. Wiado-
niość dozorca. 
SKLEP z ..wystawa zupełnie wyremon­
towany nie drogie.komorne do wyna­
jęcia. Andrzeja 43. Wiadomość dozor­
ca. 

DO WSPÓLNEGO pokoju w ceiilrum 
int- pan. przyjmie wspóllokatora 20 zl.j 
miesięcznie. Piotrkowska 120, m. 22. 
POKÓJ elegancko umeblowany, nic-
krępujący do oddania panu od zaraz 
Wiadomość Wólczańska 43, mieszk. 35 
POKÓJ uinebiowany z oddzieliłem 
wejściem do wynajęcia. Miclczarskie-
go 17, m. 1. 

ODSTĄPIĘ dwa pokoje z kuchir z 
meblami. Piotrkowska 91. m. 12. 
MAGAZYN murowany obszerny, su­
chy, widny w śródmieściu pos^uki^'a-
•iy. Oferty z wymiarami i cena pod 
.Gicżette" do Administracji niniejsze­
go pisma. 

FRONTOWY 2-okienny pokój z wy­
godami do wynajęcia solidnej osobie. 
Wólczańska 10, front II p. m. 15. 
DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
słoneczny z niekrępującem wejściem-
Wiadomość Lewkowicz Piotrkowska 
Nr. 120.' 

!'OKÓJ słoneczny, umeblowany z wej 
'ciem rneitrepuiącerm Wszelkie wygo­
dy. Łódź, PI. .Boemera 6, m. 4. 
DO WYNAJĘCIA duży frontowy po. 
cój dla solidnej Pani, Pana (tli 
Tel. 259-18. Kościuszki 69/6-
1—2 SŁONECZNE, ładnie umebl. po­
koje, całkowita używalność kuchni, 
wszelkie wygody Piotrk. 199. m. 28. 

ZARAZ do wynajęcia frontowy ładnie 
umeblowany pokój z wygodami (ewent-
z utrzymaniem). Południowa 42, I p. 
m. 12. 
DUŻY umeblowany, słoneczny pokój, 
niekrępującem wejściem oddam. Naru-
towicza 34 w pałacyku, !• piętro. 

W LEPSZYM domu 1, 2 i 3 pokoje z 
kuchnia I. II i IV piętro z wszelkiemi 
wygodami, frontowe- Al. I-go Maja 40 
u dozorcy. 

3 POKOJE, kuchnia, wygody, fronto­
we od 1 lipca I pokój umebl- niekrępu-
jace wejście, frontowe od zaraz do wy­
najęcia. Zakątiia 80 (przy Andrzeja) u 
dozorcy. • 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z nie­
krępującem wejściem do wynajęcia od 
zaraz. Narutowicza 7, ni. 17, II piętro. 
MAŁE LOKALE fabryczne, parterowe, 
wszelkie wymogi koncesyjne, niskie 
komorne. Piotrkowska 220, tel. 158-56, 
238-75. • 
2 POKOJE z kuchni;) komfortowe w 
nowym domu, wszelkie istniejące wy­
gody- Sienkiewicza 145 (Piotrkowska 
220). tel. 158-56, 238-75. 
.POKÓJ z wszelkiemi wygodami z te­
lefonem do wynajęcia- Śródmiejska 27 
fr. 1 piętro, m. 3. 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem, wszelkiemi wygodami, tele­
fonem (przy izraelickiej rodzinie) do 
wynajęcia. Andrzeja 39, m. 10. 
POSZUKIWANO 2 pokoje dobrze u-
meblowane ze wszelkiemi wygodami, 
telefon, nic wyżej II-go piętra- Oferty 
„Dobra woda" do Republiki. 
SŁONECZNY pokój z osobnem wej­
ściem do oddania za dogodnemi wa­
runkami. Piotrkowska 17, m- 82. 

DUŻY POKÓJ trontowy dwuokienny 
(z balkonem) przy inteligentnej izra 
elickiej rodzinie do wynajęcia Ccgicl-
niana 11, ni. 23- ' • 
POKÓJ słoneczny, frontowy do wy­
najęcia, telefon, wszelkie wygody. Że-
romskiego 41, m. 5. 
SZUKAM 3 pokoi, wygody, możliwie 
ogród, na kraju miasta- Dr. Chrupek 
Sw. Jana 4. 

ŁADNY pokój z telefonem, Utrzyma­
niem iub bez dla pana do wynajęcia 
Nawrot 7 pp. oficyna m. 19. ' 
PARTEROWY (szed) lokal o powierz 
chni 200—250 m 2 na fobrykę chemiez 
na poszukiwany. OfeTty sub „Chemia" 
POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
przy rodzinie do wynajęcia 11-go Li 
stopada 30, m. 19. 
ŁADNY dwuokienny pokój frontowy z 
wszelkiemi wygodami oddam solidnej 
nsobie, śródmiejska 38, m• I I . 
INTELIGENTNEMU panu (JzrO do od­
dania pakój słoneczny,-frontowy ż'te­
lefonem. Andrzeja 27a, front 1 p. od 
11—2. m: 8. 

KOMFORTOWE mieszkania 3 i 2 po­
kojowe z wszelkiemi wygodami do wy 
najęcia. 11-go Listopada 37a. 
2 I 1-POKOJOWE mieszkania z wy­
gódką, natychmiast do wynajęcia- Za 
kątna 30. . 
POKÓJ słoneczny, używalnością kuch­
ni dla rodziny lub mniejszej dla po­
jedynczej osoby. Gdańska 61/16 od 
11-6. 
POKÓJ odnajmę z wygodami przy 
rodzinie izraelickiej, wejściem niekrę­
pującem. Mielczarskiego (Szkolna) 33, 
ni. 14 I piętro. 
t POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy 
godami .do wynajęcia. Główna 5, .J. 
Pogonowski, apteka. 1 14 

POKÓJ ładny, niekrępujący z wygoda­
mi dla pojedynczej osoby do wynaję-
cia. Żeromskiego 3, m. 5. 
DO WYNAJĘCIA 2 pok. i kuch- z 
wszelkiemi wygodami- Cegielniana 53. 
Bliższe informacje u administr. domu. 
DWUPOKOJOWE mieszkania koinpl. 
remontowane z wygodami, frontowe 
do wynajęcia. Żwirki 8. 
LOKAL fabryczny 100—130 ' metrów 
poszukiwany od 1 lipca. Oferty z wy-
sokością komornego sub ..H- i T." 
ŚWIEŻO wyremontowany, .słoneczny 
pokój, I. piętro, telefon ewent. z utrzy 
maniem do wynajęcia- Piotrkowska 90, 
ni. 12.' 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
wszelkiemi wygodami. Sienkiewicza 67 
Do sprzedania fabryczne posesje i pla­
ce, także .samochód 6-osobowy. Infor-
macje Gdańska 38, telcf. 203-72. 

SŁONECZNY, pogo.dny pokój lub dwa 
z niekrępującem wejściem i łazienką 
odnaimę Piramowicza 5, front, m. U . 

SKLEP, pokój • i kuchnia do wynaję­
cia ul. Andrzeja 54- — Dzwonić tel. 
nr. 194-98. 
ŁADNY pokój umeblowany, wszelkie 
wygody, telefon do wynajęcia przy ul. 
I'()W. (Skwerowa) 6 ni, 6, tei. 132-44. 
ODDAM niekrępujący, południowy po­
kój, 1. piętro, łazienka, telefon dla jed-
nej osoby. Mielczarskiego 8, m. 4. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 pokoje T 
kuchnią z wszelkiemi nowoczesneni: 
syygodami, słoneczne, centralne ogrze­
wanie, woda • z filtrów (odżeleziona) 
cena przystępna, ul. Al- Kościuszki 57. 
Oglądać można co dzień w godzinach 
17—20, wskaże dozorca. Informacyj u-
dzicla administrator w dni powszednie 
do godziny T5-e| telefon Nr. 106-88. 

JEDEN lub dwa pokoje umeblowane z 
telefonem, front przy Al. Kościuszki do 
wynajęcia dla pana na stanowisku. 
Dzwonić 223-77. 
PDSZUKUJĘ mieszkania 2—3 pokojo­
wego, słoneczny, wysoki parter, wygo-' 
danii. Dzwonić tel. 13697. 

3 POKOJE, kuchnia z wygodami w 
lepszym domu, kwartalnie zl. 240 do 
oddania- Żeromskiego 85. 

MIESZKANIE 2-pokojowe z wszelkie­
mi wygodami oraz pokój pojedynczy z 
wygodami ew. umeblowany do wyna­
jęcia, Al- 1. Maja 49. 
SŁONECZNE 4-pokojowe mieszkanie z 
wszystkiemi wygodami do wynajęcia. 
Piotrkowska 200, tel. 182-98. 
UWAGA! Ładny umeblowany pokój w 
czystym domu z wygodami do wyna-
jęcia. Zawadzka 9, m. 19. 

POKÓJ umeblowany w czystym do­
mu od zaraz do wynajęcia. Zawadzka 
25,. m. 9. • • . . 
POKÓJ umeblowany, frontowy, sło­
neczny, z wygodami z używalnością 
kuchni iub bez odnaimę- Żeromskiego 
77. m. 7 9—11, 3—5. 
POKÓJ frontowy 2-okienny, umeblo 
wany z wygodami dla małż. do wyna­
jęcia- Mielczarskiego (Szkolna) 16, m, 
8, II- p. " ' 

3 POKOJE, przedpokój, hall i wszel­
kie wygody do wynajęcia; Legjonów 
nr. 44. 
POKÓJ ładny do oddania od zaraz-
Piotrkowska 82, m. 31. . 
NOWOCZEŚNIE urządzony pokój z 
oddzieliłem wejściem, wygodami, na­
daje się również na biuro do wyna-
ięcia- Piotrkowska 61, m- 9. 
TANIO zaraz do wynajęcia pokój dwu-
|okienny, słoneczny, łazienka, telefon 
Śródmiejska 26, ni. 6. 

UAtEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
niekrępujące wejście. Lipowa 1, m. 27. 

POKÓJ umeblowany słoneczny, fron­
towy na 2 piotrze, ul- Przejazd 52, m 
5 do wynajęcia. 

2-POKOJOWE mieszkanie z wszelkie­
mi wygodami, 3-pokojowe mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami, służbowy, ul. 
Żwirki 8 u gosp. 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami. 

I pokój z kuchnią, wszelkiemi wygo­
dami. 

i pokój wszelkiemi-wygodBrht " 
WQ'czai'iska 253. ;Wladomnść.u dozorcy 
POKÓJ frontowy, umeblowany w no­
woczesnym domu do oddania. Wszel­
kie wygody. Radwańska 4, m. 18 do 
5-ej pp. '•_ 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, wy­
gody. Centrum tel. 123-41 godz. 8—11 
r., 2—5 pp. 
ELEG. umeblowany, słoneczny pokój, 
telefon, łazienka, komfort, utrzymanie, 
oddam. Piotrkowska 81, front I p. 
UMEBLOWANY pokój wszystkiemi 

wygodami osobne wejście do wynaję-
cia. Zawadzka 15/43. 
NIEKRĘPUJĄCY pokój wszelkie wygo 
dy telefon dla solidnego pana. Plotr-
kowska 29, m. 6 4 do 6 pp. 

5-POKOJOWE mieszkanie vis-a-\is 
parku, słoneczne z wszelkiemi wygo­
dami od 1 lipca do wynajęcia. Kiliń­
skiego 96. Wiadomość u gospodarza-

3 POKOJE z wygodami ód 1-go lipca 
do wynajęcia. Sienkiewicza 63. 
DO WYNAJĘCIA 6-pokojowe mieszka 
nie, front 4. p. uży>\ dźwigu, również 
3. i 4-pokojowe w oficynie z wszelkie­
mi wygodami w domu ui. Przejazd 30. 
Informacji udziela admin. domu 12—2 
lub telef. 249-45. 

| FABRYCZNE lokale trzechstronne 
(światło, transmisją i centralnem ogrze­
waniem tanio do wynajęcia, tudzież o-
sobowe auto do sprzedania. Tel- 193-74 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, fron 
towy z wygodami do wynajęcia. Plac 
Dąbrowskiego nr. 2, II p. telef- 126-33 
do 11-ej r.-i od 3—5-ej pp. 

POKÓJ umeblowany dla pana, wejście 
z klatki schodowej. Piotrkowska 79, m. 
35, II wejście lewa oficyna. 
W NOWOCZESNYM domu p. Saio-
monowicza, Gdańska 57, lei, 185-94 
jest do oddania frontowe, słoneczne, 

!4-pokojowe mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami oraz centralnem ogrzewa* 
ulem. Oglądać można'cały dzień Admi­
nistrator .domu. 

Kupno i sprzeda* 

ata pocztny 

MEBLE kupuje się najkorzystniej a 
składzie fabrycznym Fabryki ni ^ 
„Gościcino" Sp. Akc. AndrzejaJ->< 

I»3 DO SPRZEDANIA rasowe k u r y y j 

0.30 M 
dzo dobrze prawie codziennie " 
Zgłaszać się od 9-ej do 10.3( 
Wólczańska 188. m. 2. tei. 130-10 
OKAZJA: Sprzedam pól domu ̂  
\vancgo przy ul. MarysińskieJ flfcja 
25 mieszkań zł. 8000.— Wiadoni»|| 
Stelzner, Piotrkowska 129. 
KUPIĘ biurko ameryk, małe uttSJ| 
ne i Mikroskop pod „Okazja'|^--^j 
PLACE w pobliżu ulicy Pabjani<* 
od 600 metrów do sprzedania. ' 
stanek tramwajowy na miejscu-
Krause. Łódź, P? Janicka 47. 

OH" 

PIANINO lub fortepian okazyjnie 
pic- Tel. 181-92. 
SKLEP spożywczy do sprzedani"' |j 
Wiadomość: Retkinia st. Piaskjjjl>; 
MOTOR 12 HP. Ganza sprzedamT 
nin. £Xvi-.<r>|f, Leszno 32. 
POKÓJ panieński, oraz futro 
łowe, okazyjnie do sprzedania. ™ I 
towicza 56, ni. 23. —""'3 
LIST HIPOTECZNY na I. nun ie^ 
dom o 24 pomieszczeniach w kąP1'* 
ku. Kuźnicy okazyjnie do sprzed3.^ 
za każdą cenę. Pensjonat, skleP H 
lonjalny i restauracja. Zapytani-1, | 
Muza. Puck, ul. Nowa. ^ 
DOM NOWY murowany 6 pokoL 
ogrodzie 2500 mtr-2, 4 kim. za niWs , 
sprzedam Kilińskiego 256. Prorok^ 
STRZELNICA — figury i wiatró*| 
sprzedam. Matiatko, Zgierz, ul. P?*^ 
skiego 9- ^J*-
PŁASZCZE kąpielowe w dużym 5* 
borze, najmodniejsze desenie i ko'"J 
poleca wytwórnia EL WE' FROTE.f 
Piotrkowska 214. S 
OKAZYJNIE do sprzedania p i | | 
stylowy świecznik z bronzu. Aiidf1 

35. m- 6. 
KOMFORTOWY urządzony skleP % 
lantcryjny w centrum, komorne 
złotych miesięcznie sprzedam ba 
tanio spowodu wyjazdu- Zamenh0'' 
ostatni sklep. 
SPRZEDAM lub. wydzierżawię " i 
cukierniczą. Wiadomość: Pomorsk*1 !| 
cukiernia. J 
SYPIALKA używana w dobrym M 
nie do sprzedania okazyjnie. WH 
mość: Piotrkowska 35, u dozorcy>< ĵ| 
GABINET nowoczesny okazyjnie 2 
sprzedania- Tel. 117-49 10—12, J p 1 

PIANINO w dobrym stanie kupi<8' 
lefon 179-16. _ 
OKAZYJNIE do sprzedania modna 
pialka, kredens, stół, 5 krzeseł 1 , 0 f | 
stolik radjowy. Sienkiewicza S^JSI- ' 
PLACE różnej wielkości: w Sok" 
kach (zalesione), Łagiewnikach 
trzech frontach), w Sikawie (w °"J 
bie miasta obok parku tramwajJ*"* 

Wiadomość: Gdańska 61, m. 11. | r -
4. piętro- od godz. 20-ej. J. 
KOTŁY parowe dwuplomicnne o° ,jj 
do 119 m«, 12 atmosfer z przegraj, 
czarni w dobrym stanie. Intorinsęljs 
Pcrełmuter, Łódź, Kilińskiego 
tel. 14119. skład żelaza. s 

GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGOOOOOOOOOOOGGGGGGGGGG^ 

SPRZEDAM wille, 3 pokoje, \&FĘ 
ogród. 3 min. od przystanku. Kali 
Słowackiego 15. 

nrzcdłuia î cie t a m o c l i o ^ 
p r z e z s w ą e l a s t y c z n o ś ć — z m n i e j s z o n e p o m p o w 3 « ' e v 

HURTOWNIA °r?^cs,zl^fE

H

MK ,r f lcHd 

W Y Ł Ą C Z N A R E P R E Z E N T A C J A : ^ ^ f U t O W ' C Z 3 ^ 

JOACHIM GERSON Tel. 1.8-30 Wejście z ul. Piłsudski0 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do I ł . — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24 
azial miejski: 133-23; dział gospodarczy: 21L66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 190-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika^ 68-148?' 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztowa 
w Polsce zl, 6—. „Republika" I „Ex-
press-' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

tl- 7.— miesięcznie. 

na OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stromca tekstowa dzieli sie 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 90 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za v/iersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłeszeń Administracia nie odpowiada. — 
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Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w cia£

u 

tygodnia od ukazania sie plerwszee
0 

ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu j 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, któr* 
zasadniczo nie zmieniają treści oglosz*" 
nla nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
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